
Powiatowe Narady Aktywu Wiejskiego ZMP
W  niedzielę, 1* bm. we wszystkich w ojew ództw ach odby­

w a ły  się Pow iatow e N arady A k tyw u  W iejskiego Z M P , po- 
, święcone zw iększeniu pomocy Z M P -o w sk ich  organizacji dla  
f P a r tii i W ładzy Ludow ej w walce o pełne w ykonanie przez 

wieś zobowiązań wobec państwa, oraz innym  bieżącym za- 
! daniom  m łodzieży w ie jsk ie j. W  naradach oprócz członków  
> Zarządów  Pow iatow ych i G m innych  Z M P  oraz Kom end SP  
4 biorą udział przewodniczący kół Z M P  na wsi oraz 

Z M P -o w cy , którzy w yró żn ili się w czasie kam panii.
Na większości narad w ystępow ali rów nież sekretarze K o ­

m itetów  Pow iatow ych P ZPR  oraz pełnom ocnicy do spraw  
rea lizac ji zobowiązań wsi wobec państwa, k tó rzy  w skazali 
na zadania stojące przed Z M P  i m łodzieżą w  kon kre tne j 
sytuacji gospodarczej i po litycznej wsi w danym  powiecie. 

Pow iatow e N arady A k tyw u  W iejskiego opracow ały w n io - 
f ski. wskazujące w ja k im  k ie ru nku  pow inna sie szczególnie 
; rozw ijać praca Z M P  i m łodzieży v ich powiatach. Szczcgó- 
i low e m ate ria ły  z narad podam y w  najbliższych num erach.
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Święto stalinowskie] artylerii
17 bm. w M oskwie, w sali Centralnego T eatru  A rm ii R a­

dzieckiej, odbyła się uroczysta akadem ia z okazji D n ia  A r ty ­
le rii.

A k a d e m ie  zagai! m in . sp raw  
w o js k o w y c h  ZSRR. m arsza iek 
A . W asilewski.

Referat o D n iu  A r t y le r i i  w y ­
g ło s ił g e n .-p u łk o w n ik  a r ty le r i i  
M . N iedielin .

W y c h o w a n i przez p a rt ie  boi 
szew icką  — p o w ie d z ia ł m  in  — 
a rty le rz y ś c ; radz ieccy o k ry l i  sie

się groźną dla wroga siłą i w y ­
kazała swe nieprześcignione za ­
lety bojowe K ieru jąc  się sta ­
linow skim i zasadami bojowego 
w ykorzystania  a rty le rii, ą -ty -  
Icrzyści radzieccy dokonali w ie ­
li: bohaterskich czynów.

A r ty le rz y ś c i radz ieccy  w s p ó l­
n ie  ze w s z y s tk im i żo łn ie rza m i

W y trw a ły m  zd o b yw an iem  w iedzy  
p r z y b l i ż y m y  s z c z ę ś l i w e  j u t r o  n a s z e g o  n a r o d y

Zakończenie obrad
Krajowej Narady A ktyw u  Szkolnego ZMP

zdecydow an ie  do ko -

n ie ś m ie rte lń a  ch w a łą  w a lcząc i a rm ii ra d z ie c k ie j s to ją  czu jn ie  
w  obronie, o jczyzn y  p rze c iw  fa ; n p s traży  bezp ieczeństw a swe: 
szys to w sk im  N iem com  i im p e r ia  o jczyzn y , na s traży  p o -to jo w e j 
lis ty c z n e i J a p o n ii i p rz e ja w ia  : °rac,y n a ro d u  radz ieck iego , k ro  
jąc  w y ją tk o w e  m ęstw o  i boha I ozącego 
te rs tw o  O jczyzna  w vsoko  oce m un izm u . 
n iła  «e s łu g i a r ty le rz y s tó w  ra 
d z ie ck ich . nada jąc  w ie lu  spo 
śród  n ich  t y tu ł  B oha te ra  Z w ią ż  
ku R adzieck iego  i odznacza jąc 
o rd e ra m i i m ed a la m i Z w ią z k u  
R adz ieck iego.

3 .50 0  harcerzy stolicy
m eldu je  o w ykonan iu

Z o b o w iązań
P aździern ikow ych

Na zakończen ie  M iesiąca  Po- 
dzieckięgo A. W asilew ski w yda ł j  g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a - 
w  zw iązku z Dniem  A rty le rii d z ie c k ie j o d b y ła  się 18 bm

przy  p o rry tik u  B ra te rs tw a  Bro-

«
M in is te r spraw  wojskowych  

ZSR R . m arszałek Zw iązku  Ra

rozkaz, w którym  ezytam y m m.:
D ziś nasza o jczyzna  radz iecka  

i  je j A rm ia  obchodzą uroczvście  
D z ień  A r t y le r i i  i notń.ja nowe 
os iągn ięc ia  ra d z !e ck ich  a r tv le  
rz v s tó w  i ro b o tn ik ó w  o rzem v? łu  
a r ty le ry js k ie g o  w  w v k o n v w a  
n iu  zadań, p o s taw io nych  przed 
n im i przez rząd ra d z ie c k i i to 
w arzysza  S T A L IN A .

Życzę ca łem u s k ła d o w i osobo j 
w e m u  A r ty le r i i  i ro b o tn ik o m  j 
p rze m ys łu  a r ty le ry js k ie g o  da l 
szych sukcesów  w  dz ie d z in ie  u- j 
m ocn ie n ia  po tęg i b o jo w e j a rm ii 
ra d z ie c k ie j.

N a lam ach „P raw d y“ opubli­
kow any został a rty k u ł genera- 
ła -pu łkow  nika a rty le rii M  N ie- 
d'etina, poświęcony a r t r le r ii  ra ­
dzieckie j i je j zas!ugom w 
W ie lk ie j W ojnie  N arodow ej.

„P ra w d a "  pisze m in
A r ty le r ia  radz ie cka  słuszn ie  

n a zyw a n a  jest a r ty le r ią  s ta li­
now ską  Swe w ybitne sukcesy 
bojowe a rty le ria  radziecka jak  
i wszystkie siły zbrojne, za w ­
d z ię c z a  geniuszowi S T A L IN A  
któ ry  opracował zasady o rgan i­
zacyjne wyposażenia i tak tycz­
nego zastosowania a rty le rii. Rod 
Jego bezpośrednim k ie ro w n ic ­
tw em  a rty le ria  radziecka stała c h iń s k ie j;

n i na P radze u roczys ta  zb ió rka  
h a rce rzy  S to lic y

P rz e d s ta w ic ie le  h a rce rzy  W a r­
szaw y. z ło ży li d z ie s ią tk i w ie ń ­
ców- i w iązanek  k w ia tó w  W  
czasie u roczystośc i, w  k tó re j 
w z ię ło  .u d z ia ł ponad 3.500 h a r-  
cerzv przodownicy nauki i 
pracy społecznej złożyli prze­
wodniczącemu Zarządu Stoi. 
Z M P  — Kozłow skiem u m el­
dunki o w ykonaniu  zobowiązań  
podjętych przez drużyny h ar­
cerskie dla uczczenia 34 Rocz­
nicy W ie lk ie j Socjalistycznej 
Rew olucji P aździern ikow ej.

Po uroczystośc i olisko 2 tys. 
harcerzy w ystartow ało  do m a r­
szu na odznakę BSFO.

18 bm., w' drugim  dniu obrad K ra jo w e j N arad y  A k ty w u  
Szkolnego Z M P , a k tyw  szkolnych organizacji w  dalszym  c ią ­
gu dyskutow ał nad sposobami polepszenia pracy Z M P  w  szko­
le. IV  dyskusji wzięło udział ponad 30 ak tyw is tó w , re p re ­
zentujących wszystkie typy szkół.

N a ra d  A k ty w u
Liczne w ypow iedzi w  dysku­

sji świadczą, że a k ty w  szkolny  
uśw iadom ił sobie rolę o rgan i­
zacji Z M P  — jako  * pom ocnika  
nauczyciela i k ie row nictw a  
szkoły w  w ychow aniu  m łodzie­
ży.

Szczególn ie  m ocno p o d k re ś la ­
no w  lic z n y c h  w y p o w ie d z i« '*  
znaczenie  św ia d o m e j d y s c y p li-  ! 
ny  w  p racy  szko lne j. K o t T w o - j 
rek z P io trk o w a  pokaza ł na 
p rz y k ła d z ie  s w o je j szko ły , ja k  
o rg a n iza c ją  Z M P  w a lc z y ła  o 
u g ru n to w a n ie  z rozu m ie n ia  te j 
d y s c y p lin y  w śród  m łodz ieży .

M ó w ią c  o c h u lig a ń s tw ie  i de ­
m o ra liz a c ji.  to w . M a tw in  pod­
k re ś li ł,  że d z ia ła  tu  n ie w ą tp li­
w ie  rę ka  w ro ga , lecz ź ród łe m  
p rz e ja w ó w  ch u lig a ń s tw a  są 
ró w n ie ż  pozosta łośc i starego 
św ia ta . I  to  trzeba  m ie ć  na 
uw adze  w  p ra cy  w ych o w a w cze j 
w ś ró d  m łodz ieży, W  pracy tej 
należy ja k  najszerzej ukazyw ać  

| w iz ję  now ej Polski, rów nież i 
od strony nowych stosunków  
m iędzy ludźm i. M usim y w y -  

Na N a rad z ie  zosta ła  ró w n ie ż  j dać nieubłaganą w a lkę  wszcl- 
odczytana  re zo lu c ja  m ło dz ieży  j k im  prze jaw om   ̂ chuligaństwa. 
Z M P -o w s k ie j i n ie zo rg a n izo - ! protekcji, koltuństw a, obłudy, 
W anej z Państw . Technikum  
H andlu  Zagranicznego w W a r­
szawie. M łodzież P T H Z  zobo-

w ia to w y c h  
W ie jsk ie g o . A k ty w  w ie js k i,  
o b ra d u ją c y  w  M rągow ie  życzy ł 
ucze s tn ikom  K ra jo w e j N a ra d y  
aby zna le ź li sku teczne  ś ro d k i 
d la  po d n ies ien ia  p ra cy  Z M P  w  
szkole.

w iąza ła  się d la uczczenia K r a ­
jo w e j N arady w okresie ferii 
zim owych przepracować 15.1100 
roboczogodzin w placówkach  
handlu uspołecznionego.

P o d sum ow an ia  N a ra d v  
n a l p rze w o d n iczą cy  ZG  
to w . W l. M A T W IN .

d o ko -
■ZMP,

Ziíspóf artystyczny
młodzieży chińskiej

przyjeżdża dn Polski
Po p ó lto ra m ie s ię czn ym  to u r ­

née po W ęgrzech, w  d n iu  18 bm  
u d a ł się na w y s tę p y  do P o lsk i 
zespól a r ty s ty c z n y  m łodz ieży

N o w a p ro w o kac ja
bloku angio-amerykaiiskiego w 0I1Z

17 bm. rozpoczęły się obrady K om is ji Po litycznej Zgrom adze­
n ia  Ogólnego O N Z . K c n rs ja  om a w ia ła  sprawę kolejności po­
szczególnych punktów  porządku dziennego Zgrom adzenia O gól­
nego.

P rze d s ta w ic ie le  b lo ku  a m e ry - 
k a ń s k o -a n g ie ls k ie g o  z m ie rz a li do 
zepchnięc ia  n ie z w y k le  d o n io ­
s łych  p ro p o z y c ji ZSRR w  s p ra ­
w ie  ś ro d k ó w  zapobieżen ia  w o j­
n ie  o raz ś ro d k ó w  u trw a le n ia  
p o k o ju  i p rz y ja ź n i m iędzy  n a ­
ro ż a m i — na je d n o  z o s ta tn ich  
m i" |s c  p o rzą d ku  dz iennego 

P ro p o zyc ję  w  te j sp ra w ie  w y ­
suną! de legat B razy lii, k tó ry  za­
p ro p o n o w a ł nas tęp u ją cą  k o le j­
ność sp ra w  z n a jd u ją c y c h  się na 
p o rzą d ku  d z ie n n y m  I ) p ro p o ­
zyc je  m oca rs tw  zachodn ich  w 
s p ra w ie  ..o g ra n icze n ia " zb ro je ń . 
2) sp raw a  u tw o rz e n ia  lączne i 
k o m is ji d la  p ro b le m ó w  e n e rg ii 
a to m o w e j i d la  z b ro je ń  k la sycz ­
n ych . 3) sp raw o zd a n ie  n ie le g a l­
n ie  ' fu n k c jo n u ją c e g o  k o m ite tu  
„a k c j i  z b io ro w y c h " . 4) sp ra w o z ­
dan ie  „ k o m is ji  k o re a ń s k ie j"  D o­
p ie ro  .na p ią ty m  m ie jscu  d e le ­
g a t B ra z y li i u m ie śc ił h is to ry c z ­
ne w n io s k i ZSRR, zm ie rza jące  
dn u trw a le n ia  poko ju .

P rz e c iw k o  tem u n ie s łych a n e ­
m u w n io s k o w i za p ro te s to w a ł 
de lega t ra d z ie c k i M alik , k tó ry  
o św ia d czy ł m. in .:

Na ja k ie j p o d s ta w ie  de lega t 
B ra z y li i  i in n i m ów cy, k tó rz y  go 
p o p a r li u w a ża ją , że w n io sk i .ra­
d z ie ck ie  są ..m n ie j p iln e  i m n ie j 
W ażne“  od in n ych ?  Czy może

ktoś zaprzeczyć, iż spraw a za ­
kazu broni a tom ow ej jest n a j­
p iln ie jszym  i najw ażn iejszym  
zagadnieniem  dnia . dzisiejsze­
go? N ik t nie może zaprzeczyć, że 
spraw a redukcji zbrojeń, przed­
staw iona w sposób konkretny  
we wniosku radzieckim , jest 
ważniejsza niż abstrakcyjne roz­
w ażania na tem at redukcji zbro­
jeń. zaw arte  w dck’ą rac ji trzech 
m ocarstw zachodnich. Równie  
p iln ą  i ważną spraw ą jest k w e ­
stia zw ołan ia św iatow ej kon fe­
rencji rozbro jen iow ej.

M a lik  w y s tą p i! z w n io sk ie m , 
p rz e w id u ją c y m  um ieszczen ie  
p ro p o z y c ji ZSRR bezpośredn io  
po p ro p o zyc ja ch  trzech  m o ­
c a rs tw  zachodn ich  (z u w a g i na 
to. że p ro p o zyc je  3 m o c a rs tw  
p rze d s ta w io n e  zo s ta ły  w cze­
śn ie j).

W n iosek ten zosta ł p o p a rty  
przez re p re z e n ta n tó w  Polski, 
Czechosłowacji, U k ra in y  i B ia ­
łorusi.

W  w y n ik u  g ło so w a n ia  w n io ­
sek M a lik a  zosta ł o d rzu co n y  g ło ­
sam i b lo ku  a n g lo -a m e ry k a ń -  
skiego. Za w n io s k ie m  M a lik a  
g ło so w a li de legaci ZSP.R, U k ra i­
ny. B iałorusi, Polski, Czechosło­
w acji i P-urmy. Dziesięć delega­
c ji w strzym ało  się od glosowa­
nia.

K o l S ta ch o w icz  z L ice u m  
G órn iczego  im . P s tro w sk ie g o  w 
W a łb rz y c h u  o m ó w ił t r u d n o ś ji.  
z ja k im i m us ia ła  w a lc z y ć  o rg a - ,
n iza c ja , w y c h o w u ją c  k a d ry  d la  j T ow . M a tw in  s tw ie rd z i ł na 
naszego g ó rn ic tw a . W ys tą p ie n ia  w s tęp ie , że K ra jo w a  N arada  
k o l Stachowicza gorąco p rz y ję -  A k tyw u  Szkolnego p otw ierdziła  
la m łodz ież , wznosząc o k rz y k i ! fa k t,  iż organizacje Z M P  w 
na cześć towarzysza B IE R U T A  i szkołach — to w ie lka  siła. . 
— najlepszego opiekuna gór- | ś w ia d c z y  o ty m  m. in  w z ra -  J 
ników , i na 'cześć górników  ! s ta jąca  ilość dobrego , za h a rto -
— czo łow ego o d d z ia łu  k la s y  r o ­
b o tn icze j.

K o l W ie s ła w  G rze g o rczyk  ze
S ta ro g a rd u  o m ó w ił znaczenie 
w y c h o w a n ia  fizycznego  i spo rtu  
d la  p rz y g o to w a n ia  zd ro w ych  
fiz y c z n ie  k a d r  p ra c o w n ik ó w  i 
w zm o cn ien ia  ob ronności- k ra ju . 
K o l G rzeg o rczyk  w ska za ł na 
don ios łość u m a so w ie n ia  k u ltu ry  
fiz y c z n e j i spo rtu .

K o l D y w a ń s k i z C he łm a  po ­
d a ł p rz y k ła d y  ja k  dob re  f i l ­
m y, prasa, k o n k u rs y  lite ra c k ie  
na te m a t p rze czy ta n ych  ks iążek, 
o rg a n izo w a n e  w  szkole przez 
Z M P . s ta n ow ią  w ie lk ą  pom oc 
w  p ra cy  w y c h o w a w c z e j w śród  
m łodz ieży.

O p ra c y  Z M P  w  h a rc e rs tw ie  
m ó w iła  ko l U d r n a  P ie tra s ik , 
uczennica V I I I  k lą s y  S zko ły  
O g ó ln oksz ta łcą ce j w  R adom iu  
K o l. P ie tru s ik  na p rz y k ła d z ie  
zastępu ha rce rsk iego , w  k tó ry m  
p ra cu je , pokazała  n ;ękno  do ­
n ios łość p ra cy  w ś ró d  n a jm ło d ­
szych.

Do o b ra d u jącego  a k ty w u  ! 
szko lnego p rz e m ó w ił obecny na ¡ 
N a rad z ie  r t iin is te r  O ś w ia ty , to w  
J a ro s iń s k i T o w  J a ro s iń s k i 
w skaza ł, że tem po  ro z w o ju  n a ­
szej szko ły  p o w in n o  nadążać za 
tem oem  ro z w o ju  g ospoda rk i i 
za ro zw o je m  życ a p o lityczn e go  
w  naszym  k ra ju  N ie z m ie rn ie  
w ażną ro lę  p o w in n y  tu  odegrać 
szko lne  o rg a n iza c je  Z M P .

M ó w ią c  o w zm o cn ie n iu  a u to ­
ry te tu  n auczyc ie la  Io w  Jaro­
siński w yka za ł, że n a js k u te c z ­
n ie j w zm o cn i a u to ry te t szko ły  
i nauczyc ela pomoc, udz ie lana  
przez Z M P  n a u czyc ie ls tw u .

Do ze b ranych  p rz e m ó w i! r ó w ­
nież prezes C U S Z -u  to w  Ja ­
nusz Z a rz y c k i, pod da ją c  o s tre j 
k ry ty c e  b ie rność  n ie k tó ry c h  
szko ln ych  o rg a n iz a c ji Z M P  w o ­
bec p rz e ja w ó w  c h u lig a ń s tw a , 
b u m e la n c tw a  i in n y c h  w ro g ich  
w ys tą p ie ń  w ,s z k o ła c h  zaw odo­
w y c h  T ow . Z a rz y c k i dużą cześć 
swego p rze m ó w ie n ia  p o św ię c ił 
s p ra w ie  u k s z ta łto w a n ia  ob licza  
m ora ln e g o  naszych p rzysz łych , 
w y s o k o k w a lif ik o w a n y c h  k a d r

N ; N a radę  n a p ły w a ły  te le g ra ­
m y z życzen iam i z o d b y w a ją ­
cych  się w  c a ły m  k ra ju  P o-

w anego a k ty w u  grupu.iąęcg.o się 
w o k ó ł o rg a n iz a c ji szko ln ych  
7M .P Ś w iad czy  o ty m  ró w n ie ż  
rosnąca sta le  ilość  i czyn n y  
u d z ia ł cU iew cząt w  p ra cy  s z k o l­
nych  o rg a n iz a c ji Z M P -o w s k ic h . 
Lecz w ra z  ze zm ie n ia jącą  się 
s ta le  s y tu a c ją  w  k ra ju  i na 
św iec ie  — przed naszą o rg a n i­
zacją w y ra s ta ją  now e zadania, 
k tó ry c h  n ie  w y p e łn im y  n a le ży ­
cie bez p rz e g ru p o w a n ia  na ­
szych, s il bez z w ro tu  w  p ra cy  
o rg a n iz a c ji Z M P  w  szkole.

Dorobkiem  N arad y  jest to, 
żę m ówiono na n ie j b. dużo o 
sprawach nauki. W z w ią zku  z. 
ty m  przed o rg a n iz a c ja m i Z M P  
w  szko łach  s ta ją  obecnie  n a j­
b liższe  4 zadania

j  O rganizacje  szkolne Z M P  
muszą zrobić wszystko, 

co leży w ich sitach, aby pod­
nieść autorytet nauczyciela w 
szkole, aby wzmocnić dyscy­
plinę.

. )  W  pracy szkolnej n a jw aż- 
“  niejszli rolę odgrywać  

musi lekcja, praca dom owa  
zw iązana z lekcją, troska o jak  
najw yższą wydajność lekcji.

r -  O rganizacje Z M P  muszą 
■ mocno zw iązać się z nau ­

czycielstwem  i pomagać w je ­
go pracy dydaktycznej i w y ­
chowawczej, icez nic zastępo­
wać pracy nauczyciela.

i T rzeba skończyć z odry- 
* *  w aniem  m łodzieży od 

nauki. G łów nym  celem pracy 
m łodzieży w szkole jest jak n a j­
lepsze opanowanie . w iedzy i 
nić temu nie może stawać na 
przeszkodzie.

N astępną część sw^-go p rze ­
m ó w ie n ia  pośw ięc i! to w  M ą t-  
w in  sp ra w ie  p racy  po lityez.no - 
w yc h o w a w c z e j w szkole i t r e ­
ści te j p racy  Chodzi o to. aby 
m łodzież w ychow yw ana była w 
duchu gorącego patrio tyzm u, 
praw dziw ego proletariackiego  
in ternacjonalizm u. Tow . M a t­
w in  zwróci! uwagę na koniecz­
ność sięgania w te,i pracy do 
bohaterskich, pięknych k art h i­
storii narodu polskiego.

zakłam ania, W  w a lce  te j dużą 
rp lę  p o w in n a  odegrać so lid a rn a  
o p in ia  m łodz ieży .

W  da lszym  c iągu  swego p rze ­
m ó w ie n ia  tow . M a tw in  o m ó w i! 
m. in . sp ra w ę  p ra cy  Z M P  w śród  
h a rc e rs tw a  o raz n ie k tó re  za­
g adn ien ia . zw iązane  z ka m p a ­
n ią  sp ra w o zd a w czo -w yb o rczą .

T ow . M a tw in  s tw ie rd z ił w  za­
ko ńczen iu . że zadania s taw ia ­
ne przez Polską Zjednoczoną  
P artię  Robotniczą i tow. B IE ­
R U T A  m łodzież chlubnie w y ­
kona.

P rz e m ó w ie n ie  to w . M a tw in «  
uczes tn icy  N a ra d y  p rz y ję l i 
b u rz liw a  o w a c ją  na cześć P Z P R  
i  to w . B IE R U T A .

W  da lszym  c iągu  - N a ra d y  
w śród  d łu g o trw a ły c h  o k la skó w  
m łodzież uchw aliła  tekst listu

do Prezydenta RP tow.- B IE R U ­
T A . W  llśc'e tym  m łodzież zo­
bow iązała  się nie szczędzić Sil. 
aby w ykonać swoje zadania i 
przesłała serdeczne, gorące po­
zdrow ienia  swemu N auczycielo­
w i, P rzy jac ie lo w i i W ycho w aw ­
cy.

N a sa li d łu g o  n ie  m i lk ły  o - j 
w a c je  na cześć to w . B IE R U T A , i 
K o m so m o lu  i W ie lk ie g o  W odza 
mas p ra cu ją cych  całego ś w ia ta  j 
— to w . S T A L IN A .

O b ra d y  za m kn ą ! se k re ta rz  j 
ZG Z M P  to w . Janczak, a p e lu ­
jąc . aby do robek  N a ra d y  d o p ro - j 
w a d zony  zosta ł do na jsze rszych  
mas m łodz ieży.

O d śp ie w a n iem  h y m n u  S F M D  j 
i M ię d z y n a ro d ó w k i zakończono j 
o b ra d y  K ra jo w e i N a ra d y  A k t y ­
w u  S zko lnego  Z M P .

*

W  dniu 18 listopada w  go­
dzinach wieczornych obrado- j 
w ał Zarząd ‘ G łów ny Z M P . : 
k tó ry  pod jął uchw ałę w  spra- | 
w ie pracy Z M P  wśród m ło- \ 
dzieży szkolnej.

J. S. i S. K .

i W ła d y s ła w  Szczupak iew icz ,  p rzew odn iczący  spó łdz ie ln i  p ro d u k -  
I c y jn e j  w  K o n s ta n ty n o w ie  w  w o j .  w a rs z a w s k im ,  odznaczony zo-  
\ stał Z ło t y m  K rz y ż e m  Z as ług i  za w zo row e  w y p e łn ia n ie  o b o w ią z ­

k ó w  przew odn iczącego  sp ó łdz ie ln i  p ro d u k c y jn e j .  
j Na z d jęc iu :  W ła d y s ła w  S zczupak iew icz  po p ra c y  spędza czas 

w  o toczen iu  s w ych  dzieci.
C A F  —  fo t. T y m iń s k i.

Odznaczenie przodujących chłopów
w o j .  k i e le c k ie g o

za wzorowe wykonanie obowiązków 
w obec P aństw a

Prezydent Rzeczypospolitej na ! trzywianka. cm. .lurkę 
wniosek Prezydium  W ojew ódz '
k ie j Rady N arodow ej w K ie ł 
cach Postanowieniem  z dnia 15 
listopada 1051 r. odznaczył za 
patrio tyczna postawę i wzorowe  
w ykonanie obow iątków  wobec 
Państw a Ludowego następują­
cych ehłopów pracujących woj. 
kieleckiego:

S R E B R N Y M  K R Z Y Ż E M  
Z A S Ł U G I

Juszczyk Józei — sołtys er. Zagacie.
gm. G'>rv Mokre, pow Końskie. Pora' 
.I:in sołtv? gr Ciepielów Starv. gin 
Ciepielów, pow Iłża. Sochacki Teofil 
sollvs er R.Giców. gm. Chlewiska, pow 
Końskie. Stnla Józei er Kur tren W a 
sowska. gm Chrząstów. pow WIk z  
czowa, Zadcbski Feliks - er Imielno 
gin. Mierzwili, pow Jędrzejów.

B R Ą Z O W Y M  K R Z Y Ż E M  
Z A S Ł U G I

Wacławów, gm.

ire pow. San­
kst a \v — er. 

Skotniki, pow. Koń-
skie. D ry n ia W ła d y s ła w  -  c r  W incen*
rów . n i l  P;zeczniów . pow . S ta ra c iio -
w ice. D u da ła J an -s g r Rębów, gm .
K iis z í 'W . pow P ińczów . D z iuba  Jan —
so łty . • g r M i !fo! a fów . gm . O s iek . pow .
Sandf im ie rz . F iio łc k  J m  — s o łtv s  g r .
S:eczl<a. gm A leksand ró w . pow  O  po-

Adamski Adam — gr. i cm Rembów
pow Opatów. Bak Stanisław -  gr f.a 
ziska, cm Wiśniowa. pow Sando 
mierz. Panaszezyk Bronisław -  soł 
tys gr Dąbrówką, cm Skotniki, pow 
Końskie. Bednarczyk Stanisław - cr 
Łaziską, cm Wolanów, pow Radom j da 
Rezak Józet -  cr Jamno., cm Rem I po 

I bów, pow Opatów. Bienias Aleksander 
| -  cr Zbożenna. cm Skrzvtisko. pow

we i N a ra d y  A k t y w u  Szko lnego  | Opocmo. Bierzyii.w Bronisław -  ci
. , , . . .ló/efów. gir i pow Radom. Blaszczyk

Z M P  zam ie szczać  b ę d z ie m y  w , , ln .  ,.r wys/.montńw. ym Ożarów
n a jb l iż szych  num erach  „S z ta n -  pow Op-uów. Buchner Kazimierz - 

J | gr Skór ko w icc, cm Machorv. pow O
d a ru  M ło d y c h “ ). ’ poczno. Rugała Stanisław -  cr R* zel

(Obszerue m a te r ia ły  z K r a j o-

c .n o , G ą g o ro w s k ł Jó *.ef c r W o jc ie ­
chów . ęm  K rassoe in . pow  W ło szczo ­
wa. G łąb W ła d y s ła w  ~  e r L "b c z a . cm . 
N aw arzype . pow  Ję d rze jó w . G reda An* 
to n i — c r. G a ló w . cm . Szan iec, pow . 
Busko. G re ę o rczyk  Józe f -  c r  J a s ie -, 
m e r. cm . C ie p w ió w . pow  I łż a , H am e- 
I n P io tr  — sołtws e r D ą b ro w ą , cm .

I C ie p ie ló w , pow liż ą . H o rn ik  W a w rz y - 
] • iec - c r  D | " e n ,ów  G ó'T v, crn. i pow .
; Radom . K a F rik o w s k i A dam  — c r .  Kr>- 
i . ’ o łlci cm  : po ’v K o z ien ice . K« te rn a  
! \n to n i -  e r Seredzice . cm . R ła z in y , 
i pow  Iłż a . M a c ie iczyk  W ła d v c?aw — c r .
; P o rą b k i, cm . B ie lin y , pow  K : -e. Men

dyk '-Ceuał -  c r S to d o lv  cm . W o j* 
i c iecbow iee. priw . O p a tt iw . M ich ta  P io tr  

-  c r  . 'to s tó w . Ctrl D ą b ro w ą , pow . 
j K ie le r.  O lc k s ik  P io tr  -  c r .  D ą b ró w ka .

Cm D rzew iec , pow  O poczno. P a luch 
! I le n rv k  — pr zew odm ezgev spó jdz .
I p ro d n k e v in e i w  P rz-'r.szvn ie . cm . Ć m ie*
| ló w . pow  O p a tó w . P a w ęzow sk i C ze s ław  
i so łtys  c r . C .lm ve low . cm  Sancy- 

C n iów , pow . P iń czó w . Pazera W ła d v - 
! siu w  -  c r  i cm . M o ra w ic a , pow .

Km icm  Pezda B o le s ła w  -  c r  D o b ra , 
j 'p tn  W iśn io w a , pow  S a n d o m ie rz . P in - 

B o O d a w  -  c r  i cm  C lirz a s tó w .
WTos: e /o w a . S e ku lsk i A n to n i — 

i cm  A le k s a n d ró w , pow  O poczno , 
S iw ek S ta n is ła w  -  c r . N ową ' D w ó r, 
Cm K ra so c in , pow W łoszczo w a . W a­
m i B o le s ła w  - soB ys c r  S łu p ia , c m . 
S łu p ia , pow  Je d r ze ió  w . W ilk  S te fan —- 
sohvs  c r  O dn -Ó w . cm  K a z im ie rz a  
W ie lka , pow P in c 'ó o \  W o l^zczak .Jó-

-1r> 7 w ole pow K oz ien ice .

ZMP-swey w walce o wfimmm
przez każde gospodarst^vo

m

i
mm

(Od w ła in jc h  korpspondenłńM  )
W  C ra rn r ł, ętn. G ro ń /i.li  

pow. Bieislł Podlaski, w oj. b ia ­
łostockie, ku!o Z M P  i  n ies labną 

] cą ene rg ią  w a lczy  o całkow ite  
w ykonan ie  zobowiązań przez 
gromadę. O a ta tn io - Z M P -o w c y  
z a ję li się g o sp od a rs tw a m i, k tó -  

I re  n ie  w y k o n a ły  jeszcze w  pe!- 
j n i zobow iązań  w  sku p ie  zboża. 

Z M P -o w c y  o d w ie d z ili ch ło p ó w  
I z ty c h  gospoda rs tw  i p rze p ro - 
; w a d z ili 7. n im i ro zm o w y  o zna- 
] czeniu s k iip u  zboża d la  p rze - 
j zw yc iężen ia  tru d n o ś c i, ja k ie  

p rzeżyw a  k ra j o raz o obow iąz­
ku w ykonania  zobowiązań  

■ przez każde gospodarstwo.
! A g itac ja  m łodzieży dala w y ­

n ik i — chłopi, zalegający jesz­
cze z w ykonaniem  zobowiązali, 
sprzedali państwu w pianow ym  
skupie 5.478 kg zboża.

P racę  . nad w y k o n a n ie m  zo- 
j b o w iązań  przez każde gospo­
d a rs tw o  p ro w a d zą  ró w n ie ż  
Z M P -o w c y  z g ro m a d y  Ogród 
p ik i, gm. N arew , pow. Bielsk  
Podlaski. W  p ie rw s z y m  e tap ie  

I Z M P -o w c y  z a a g ito w a li do c a ł­
k o w ite g o  1 w y k o n a n ia  z o b o w ią ­
zań w ła sn ych  rod z icó w , następ - 

! n ic  w ra z  z ro d z ica m i zaczęli 
[ a g ito w a ć  in n ych . W  w yniku  
j agitac ji 10 listopada chloiii z 
j O grodników  odw ieźli na p łano- 
i w y skup większość w yznaczone­

go zboża.

ZM P-ouiiec — irzorou jy  
gospodarz

Stanisław  Stańczyk, m iody  
gospodarz z M aciejow a, pow. 
K rasnystaw , w oj. lubelskie, 
członek Z M P , w zo row o  w y ­
p e łn ia  swe o b o w ią z k i w obec 
pańs tw a . Tow . Stańczyk za-

; miast 200 kg zboża, zaplanow a- 
j n ych  na skup z jego gospodar- 
j stwa, sprzedał państwu 1.000 kg.

Za p rz y k ła d e m  to w  S ta ń czy ­
ka poszli in n i m ło d z i gospoda­
rze Z M P -o w c y , ja k  D z ie rba  z 
g ro m a d y  D ra g a n y  o raz w ie l i 
ch łopów . (n(

Robotnicy pontaoaią 
ujykonyiuać zoboujiązania

| Do g ro m a d y  Łęka — Bielice  
w pow. Łęczyca, w oj. łódzkie

| p rz y je c h a ła  15-osobowa ek ipa  
i ro b o ‘ niczn z Łódzkich Zakładów  
I G uzikarsko - G a lan te ry jnych  z 
| p rz o d o w n ik a m i p ra cy  A lfred ą  

S zta jbcrt i Józefem Smolcem  
j na czele. C z ło n k o w ie  e k ip y  
| w sp ó ln ie  i  so łtysem  S tan is ła ­

wem  Jagiełło, oraz c z ło n ka m i 
g ro m a d zk ie g o  ko ła  ZSCh. c h ło ­
pa m i m a ło ro ln y m i W ójcik iem , 
Cieślakiem  i Stańczykiem  — >.v 
w  in d y w id u a ln y c h  rozm ow ach  
p rz e k o n y w a li m ieszkańców  g ro ­
m ady o kon iecznośc i te rm in o ­
wego w y p e łn ie n ia  o b o w ią zkó w  
w obec państw a.

R o b o tn ic y  z Łodzi u s p ra w n ili 
dz ia ła ln o ść  O środka  M aszyn o ­
wego-. po ich  in te rw e n c ji p rz y ­
dz ie lono  je d n ą  m ło c a rn ię , o ż y ­
w i l i  p racę  k o m ite tu  c z ło n k o w ­
skiego p rz y  s p ó łd z ie ln i. P rzy  
ich pom ocy c h ło p i zo rgan izo ­
w a li m a n ife s ta c y jn ą  odstaw ę 
zboża do p u n k tu  skupu. Zde- 

| m a s k o w a li p rzy  ty m  k u ła k a  
Śm igielskiego, gospodaru jącego  
na 50 ha. Pod naporem  o p in ii 
g ro m a d z k ie j k u ła k  w y w ią z a ł się 
z o b o w ią zkó w .

M ie szkań cy  g ro m a d y  Łęka —  
Bielice c a łk o w ic ie  w y k o n a li 
roczny  p la n  sprzedaży zboża 
u re g u lo w a li ró w n ie ż  w szys tk ie  
na leżnośc i fin a n sow e .

C h ło p i są w d z ię czn i ro b o tn i­
kom  'za ich  pom oc. „Drodzy  
przyjacie le  — piszą do n ich  — 
odw ieźliśm y . do punktu  skupu 
205 ton ziem niaków , czyli 5 
ton ponad plan."

Koto ZMP tu Żarnoujcu  
śpi...

D z ię k i w y tę ż o n e j p ra cy  po i -  
tyczn o  - w y ja ś n ia ją c e j,  p ro w a ­
dzonej przez a k ty w is tó w  P a r t i i  
i Rad N a ro d o w ych . pow iat 
Krosno w w oj. rzeszowskim  
z a ń n u je  je d n o  z czo łow ych  
m ie jsc  pod w zg lędem  w y k o n a ­
n ia  p la n u  sku p u , zboża i o s ta t­
n io  zosta ł z w o ln io n y  od m ia re k  
i odsypów  p rz y  p rzem ia le .

O s iągn ięc ia  w  w y k o n a n iu  
sku p u  zboża w p ro w a d z iły  w  n a ­
s tro i sam ozadow o len ia  w ie l"  
o rg a n iz a c ji Z M P -o w s k ic h  w 
ty m  pow iec ie , m im o . że o rg a n i­
zacje  te  m a ło  p rz y c z y n iły  sie do 
u zyskan ia  tych  w y n ik ó w . Z u ­
pełna b ie rność pannie w  w ię k ­
szości kół gm iny Jedlicze, szcze­
gólnie w  kole Z M P  w  Ż arn o w ­
cu, które spokojnie prowadzi 
pracę św ietlicow ą, oderw aną od 
bieżących zadań, jak ie  stoją  
przed wsią, mim o, że nie wszy­
stk ie  gospodarstwa w  tej gro­
m adzie w ykon a ły  swoje zobo­
w iązania  w  skupie zboża i w 
spłacie należności pieniężnych  
państwu. S k u tk i sam ouspoko.ie- 
n ia  w  ko le  i b ra k u  czu jn o śc i ze 
s tro n y  Z arzą d u  G m inn e g o  ZM > ' 
w  Ja d liczu  n ie  d a ty  na s ieb ie  
'd łu g o  czekać — fa k ty  w ska zu ją , 
że pew na  część m ło dz ieży  Ż a r ­
now ca, w  ty m  n ie k tó rz y  Z M P - 
o w cy , ch ę tn ie  d a ją  posłuch 
w ro g im  p lo tk o m .

N iczym  n ie  uzasadn ione  uspo­
kojen ie  panuje również niepo­
dzielnie w lenie 7.MR w Borku  
W ie lk im  w  pow. Dębica, k tó re
często u rząd  a huczne p o ta ń - 

; c ó w k i i w ie c z o rk i, a zupe łn ie  
: n ie  in te re s u je  się p racą  p o li-  
1 tyczną , (o)

Złam ano opór ku!al;a
M a ło ro ln i - i ś re d n ło r td n l c h ło ­

p i 7. g ro m a d y  C zarny Dunajec, 
pow. Now y Targ . w oj. k ra k o w ­
skie. dobrze  na ogół w y w ią z u ją  
-ię z zobow iązań  w obec p a ń - 

i stwa. Jedynym  gospodarzem, 
i k tó ry  nic tylko  staw ia opór w  

w ykonaniu  obowiązków, lecz 
chełpi się tym  naokoło, jest zna 
ny ku łak . Figus.

i —  N ie ma tak ie j siły. k tó ra  
zm usiłaby m nie do sprzedania  
•państwu zboża — zuchw a le  
m ó w ił k u ła k . Okazało się je d ­
nak, że taka siła istn ieje, a jest 
nią jednolita  opinia większości 
pracujących chłopów, za k tó ry ­
mi stoi w ładza ludow a. Z M P - 

: o w cy  w y w ie s il i  w e  w s i w ie lk ą  
k a ry k a tu rę  F igusa , k tó ra  w y -  

: w o la ła  we w s i pow szechne po ­
ruszen ie  i d ysku s je  nad post a -  

! w ą k u ła k a . W iększość ch ło p ó w  
1 po p arła  pog ląd  Z M P -o w c ó w  i 
| uzna ła , że g rom ada  p o w in n a  

zm usić F igusa do o d s taw ie n ia  
i zboża. C h ło p i w s k a z y w a li, żc za 
, z ło ś liw e  n ie w y k o n y w a n ie  zobo­

w iązań  w obec pańs tw a  praw o  
p rz e w id u je  k a ry  do 3.000 zto- 

I tych . Pod naporem opinii gro­
m ady i w obawie przed zastoso­
w aniem  sankcji ku łak  w y w ią ­
zał sie ze zobowiązania w  p la -  

I now ym  skupie zboża. (I)

Oni byli uczestnikami Krajowej Narady Aktywu Szkolnego ZMP w Warszawie

FFLIKS NACZUISKI
K ie ro w m k or g a n iz .icv  in y 7arz ądu

S z l;o! negó Z.MP w ’ Szko le O ęó Ino
k~z ta łcące i T.!?D w W arszaw ue \  a
nar adzię  m o w ił o tv n i.  lak rbz w i j T\
S if ' m łodz ie 7 W 'ego  szkole. 0 t v m
ja k o re a  ui zacia Z M P -o w -k a w s ;î k o ­
le TP D  wy chow u*e sw o ich  czł oników
1 m łodz ież n i e z ouga  n iżo w a  na na ide
O V jx h . św  iadorn veh k i i l t i ' r a l nych o-
bywateli Ludowej Ojczyzny.

S T A N IS Ł A W  FR YCZF

Przewodniczący Żarz Szkolnego 
7.MP w V ’ II. Szkole OłJóI nok - / 1 ;i !c<} 
ce: w Rudzie Pa hi u ni ekip] W szkole 
te. Z.MP-owey własnym postępowa­
niem. dobrymi ’••vniknmi nauki <\vo 
ją postawą moralną unia przykład 
całet ’ młodzieży przyczyniają się do 
osi-i ‘i.-i ni a dobrych ' b;udzo dobrych 
wyników nauki w szkole.

WIKTORIA JD7YK! I: WICZ
Przewodnicząca Żarz Szkolnego' 

ZMP 'V' I Szkole Ogólnokształcącej 
TPD we Wrocławiu uczennica XI 
klasy. Mówiła na naradzie o pracy 
kół naukowych, o pracv Młodzieżo 
wvch Dornów' Kultury zwracała uwa­
gę na przeciążanie młodzieży obo­
wiązkami organizacyjnymi przez Za­
rząd II Dzielnicy ZMP we Wrocła­
wiu.

JA N U S Z  S A D O W N IK

Przewodniczący Żarz Szkolnego 
7MP / I-c '-  '.mn Mechanicznego -v
W o sza wie Mówił na nar.pt-c o tern 
tak Z.MP tuve, w-pólnir z u.auc->< ei 
stw.-m k-z1.-ałMjją u całet mlodz-eży w 
szkó le  -w L a d o im  |> u a > u v  
d- nauk d ; i 1 któremu polepszają 
się wyrfiki nauki.

H E L E N A  A N T E C K A

Przewodnicząca Żarz. Szkolnego 
ZA\P w Zasadnicze,t Szkole Mcj.aio- 
v ei w Kole Na nar idzie mówiła z 
tym, jak młodzież tej szkoły pod 
kierownictwem organizacji ZMP o w 
ski ej. pokonufąc wiele trudności od­
budowała warsztat, szkolne i wy­
budowała świetlice, z której korzy­
sta młodzież całego miasta.

KR Y S TY N A  K U R Z E JO W N A

Uczeni lien I.i cenni Ogólnoksżt ałcą-
cegó TPD w Kra ki iwie. Na nar:ad-.ie
mówiła o ol uiczt. moralnym /:.mp
owca. o takie:h cecbach charakiterii
jsjk miłe>«Ć dio Pol­ski Ludowej, -e !
•no«ć sł «iw i eź y rui'W. wysoka ideo
wość/ of iariiożić, nieugięła wola prze
zwyciężainia i lama:nia trudności.

Z D Z IS Ł A W  D O BO SZ

N a uczyc ie ! — Z.MP ow iec  z Zasa d ­
n icze j S zko ły  G ó rn ic z e j Nr 24 w O li 
vx ieach. S w o ją  a k ty w n ą  postaw ą w o ­
b e c . w s zys tk ich  .w yda rzeń  życ ia , życ.z- 
l 'T v m ,  se rdecznym  s to su n k ie m  do 
m ło d z ie ży , pom ocą w zw a le  aren ir t id  
tiuśc i i h o lą -  ek zdobył sobie szacu­
nek i z a u fa n ie  m ło d z ie ż y  w szkole.

A L F R F D  K O W M S K I

P rz e w o d n ic '^ c v  /a r z  S zko lneg o  
7 \ P \» T u kum  B u dow lr. :n m  w 
O ls c t '.n ie  C 'b m - k  Z a rządu  A V y  k ;n 
go  Z.MP M n o  w i.Nti now  \ ; m v k  obo- 
V ia. ów  o rg a n .z a c \ jn veh  (i? N n  **a 
Ic p r ć '  "  i - ‘ a n a u k i, dobre
i b a id z o  dobre  w y n ik i.



O pracy IMP wśród młodzieży szkolnej
Referat sekretarza ZG ZMP tow. L. Janczaka, wygłoszony na Krajowej Naradzie Aktywu Szkolnego ZMP

T O W A R Z Y S Z E !

"W o s ta tn im  czasie w  w ie lu  szko łach  w y ­
s tę p u ją  z ja w is k a , k tó re  św ia d czą  o n ie d o ­
s ta te czne j p ra cy  s zko ln ych  o rg a n iz a c ji 
Z M P . N arada nasza została zw ołana w  tym  
celu, aby a k ty w  w  n ie j uczestniczący po­
mógł w  u jaw n ien iu  charakteru  i źródeł 
tych niedom agań i znalezieniu sposobów 
polepszenia pracy Z M P  w szkole.

W  w ie lu  szko łach  o b s e rw u je m y  w y ra ź n e  
o b n iż a n ie  się w y n ik ó w  n a u k i i  ro z lu ź n ie n ie  
d y s c y p lin y . Pogarsza Sie f re k w e n c ja  —

pozostający na żołdzie W aszyngtonu i W a ­
tykanu , chcieliby w sze lk im i sposobami zdo 
być w p ły w  na m łodzież i w ykorzystać ją  
do swych dyw ersy jnych  celów.

m nożą się w y p a d k i w a g a ro w a n ia . spóźn ia - j m ło d z ie ży  d w u lic o w o ś ć  i ob łudę , o d w odz ić  
n ia  się i u c ie k a n ia  z le k c ji.  W śród  za n ie d - j j a od n a u k i,  od tego co je s t n a jw ię k s z a  
b u ją c y c h  się u c z n ió w  dużo je s t Z M P -o w -  zdobyczą dz iec i lu d u  p ra cu ją ce g o  P o ls k i 
c o w - j L u d o w e j, p chnąć  do z g n iliz n y  i ro z k ła d u

W  szko le  i  na u lic y  m ożna sp o tkać  ś ladem  b a n d y c k ie j s z a jk i B u rm a js tra  i

cić, g d yż  w a r u n k i  m a te r ia ln e  na  to  n ie  
p o z w a la ły ,  n ie  d a w a ła  m i  spoko ju .

P a m ię ta m ,  j a k  w  p ią te j  k las ie  in sp e k tp r  
zada ł m i  kilka, p y ta ń ,  a za śm ia łe  i t r a fn e  

O szu ka ne j przez s ieb ie  m ło d z ie ż y  w ró g  j o d p ow ie dz i  po g ła ska ł  m n ie  po g ło w ie  i  coś 
d a je  in s tru k c je ,  ab y  s ta ra ła  się ona o k a z y - I p o w ie d z ia ł  do nauczyc ie l i .  „ W y ją t k o w o  
w ać g o r l iw y m i na ze w n ą trz , c z y n n y m i a k -  ; zdo lna “ . W  szóstej k la t ie  in n y  in spek to r  
ty w is ta m i Z M P  a jednocześn ie  p ro w a d z iła  j p o w ie d z ia ł  rrii to samo. N ie  z w ró c i ł  na 
p odz iem ną  fa szys to w ską  robo tę . Ś ro d k i. ' m nie  u w a g i ,  żem s ta ła  p rzed  n im  w  n a j -  
k tó ry m i p o s łJ g u je  sie w ró g  m uszą b u d z ić  j l ichsze j  suk ience  z ca łe j  k lasy ,  z oczym a,  
odrazę każdego u czc iw ego  c z ło w ie k a  j  k tó re  z t r u d e m  p o w s t r z y m y w a ły  łzy. N ie  
Z m ie rz a ją  one do tego, ab y  zaszczepiać

c h ło p có w  i dz iew czę ta , k tó rz y  h o łd u ją  
w s trę tn e j a m e ry k a ń s k ie j m odz ie  i t.zw . a - 
m e ry k a ń s k ie m u  s ty lo w i życ ia . W. parze  
z ty m  id ą  w y p a d k i c h u lig a ń s tw a , a w a n tu r ­
n ic z y c h  w y b ry k ó w  i n iegodnego  za chow a­
n ia  się. N ie p o k ó j budzą  także  o b ja w y  p i­
ja ń s tw a  i d e m o ra liz a c ji w  n ie k tó ry c h  
g ru p k a c h  uczące j się m łodz ieży .

W fałszyw ej masce obrońców w ia ry  i 
wolności, pogrobowcy rządów  k a p ita li­
stycznych, sługusi rozparcelow anych ob­
szarn ików  i w ywłaszczonych fab rykan tó w .

z w ró c i ł  pe w n o  w te d y  u w a g i  na to, j a k  j 
z m y c h  oczu s p a d ły  łzy  gorące. P o w ie -  ! 
d z ia ł  m i,  że m a m  zdolności,  o jcu  k tó r y  i 
m n ie  ko cha ł  z n iw e c z y l i  sp o kó j  lecz cóż to  j 
kogo m og ło  obchodzić , że ch c ia ła m  n a u k i .  \ 
Ż a l s w ó j  s ch o w a ła m  na dno  duszy i dziś   ̂
choć k i l k a  la t  j u ż  m in ę ło ,  bo l i  m n ie  tak  
samo j a k b y  to b y ło  w c z o ra j “ .

T a k ic h  ja k  a u to rk a  tego op isu  b y ło  bez 
n a , r l l ; i z ^ ) ą c  j  l ik u . R eżym  s a n a c y jn y  s k a z y w a ł m łodz ież  

na nędzę, bezroboc ie  —  przeznacza ł je j  los 
i ob śza rn iczych  p a ro b kó w , 

w z g lę d n ie  o k ru tn ie  w y z y s k iw a n y c h  ro b o t-  
c.w ko w ładzy  Indow ej. N ie  rz a d k o  u rz ą -  m k ó w  k a p ita h ,:ty Cznych  fa b ry k ,  
dzane są w  ko śc io ła ch  o d czy ty  na te m a ty  ■

w s ia ch  o g rom ne  dążenie  do w ie d z y  i  zdo­
b yc ia  k w a l i f ik a c j i  za w o d o w ych .

W  coraz w ię k s z y m  s to p n iu  od sam ej 
m ło d z ie ży  za leży ro z s trz y g n ię c ie  p y ta n ia : 
czym  zostać? G ó rn ik ie m  w  k o p a ln ia c h  ś lą ­
sk ich  czy b u d o w n ic z y m  N o w e j H u ty?  
T ra k to rz y s tą , czy z o o te c h n ik ie m  -  a g ro ­
nom em  —  zm usza ją cym  sw ą p racą  i n a u ­
ką  ziem ię , b y  w ię c e j ro d z iła  ch leba? N a u ­
czyc ie lem  -  w y c h o w u ją c y m  m łode  p o ko le ­
n ie  na n ie u s tra szo n ych  p a tr io tó w  i b o jo w ­
n ik ó w , czy le ka rze m ?  O fic e re m  lu d o w e g o  
w o js k a , lo tn ik ie m  czy m ary n a rz e m ?  L ic z ­
ne d ro g i, k tó ry m i m ożna pó jść  w  życie , 
o tw o rz y ła  p rzed  s w y m i m ło d y m i o b y w a te ­
la m i P o lska  L u d o w a .

T ow a rzysze ! Po uchw ałach zeszłorocz-

i  fo rm y  p ra c y  o raz s tosunek  uczn ia  do | rzędz ie  od św ia d o m o śc i i  postaw y m o ra ł-  
n a u k i i n a u czyc ie la . j no -  p o lity c z n e j uczn ia . O rgan izac ja

Pomoc o rgan izac ji Z M P  staje się n ie- ZM P -o w ska . w inn a  stawiać przed młodzie-*
odłączną częścią procesu nauki i w ycho­
w an ia , a stałe podnoszenie pracy o rg an i­
zacji jest n iezbędnym  w aru n k ie m  dobrej 
pracy szkoły.

| W śród  części naszego a k ty w u  i n a u czy - 
| e ie ls tw a  p a n u je  jeszcze o p in ia , że na leży 
i dokonać  następu jącego  p o d z ia łu  p ra c y  m ię ­

dzy n a u czyc ie ls tw e m  i Z M P : n auczyc ie le  
naucza ją , a w y c h o w u je  ty lk o  ZM P . T a k 5 

; „podział p racy“ jest głęboko niesłuszny. 
Nauczyciel spełnia decydującą rolę w  ca- 

| łe.i pracy szkoły, zarów no w  procesie 
i nauczania ja k  i w ychow ania. Praca naszej

W ysock iego . Szczególnie w ściekłe a tak i re ­
akc ji w ym ierzone są przeciw ko  szkołom  
św ieckim  i L iceum  Pedagogicznym . Pod 
pretekstem  nauczania re lig ii, 
um owę m iędzy Rządem  a Episkopatem  
reakcy jna  część k le ru  stara się skupić w o - j k u ła c k ic h  
kól siebie m łodzież, aby nastaw ić ją  przc-

orgam zacji w in n a  pomagać wszeehstron-
nvch R ady N aczelnej, k tóre w skazały , iż nie pojętej, to jest nauczającej i w ycho- 
zasadniczym  zadaniem  szkolnych o rgan i- w u ją c e j działalności szkoły i nauczyciel- 
zacji Z M P  jest m obilizow ać m łodzież do : stwa.
osiągania dobrych w y n ik ó w  w  nauce, w  i Ze s tro n y  n a u c z y c ie li trze b a  n am  w y ­
w ieli! szkołach organ izacja  zdołała ro zw i- | chow aw czego  pode jśc ia  i ta k tu , szczere j 
nąć zapal m łodzieży do nauki i u znacz- j i  w n ik l iw e j  k r y t y k i  ró ż n y c h  fo rm  i  m etod  
nej części uczniów w yrob ić  przekonanie, j  p ra c y
że ich patrio tycznym  obow iązkiem  jest do- ■ Chcem y, by nauczyciele sta li sie w  peł- 
brze się uczyć. R ozpoczę ło  się os tre  zw a l- n i pedagogicznym i doradcam i organizacji

Z M P  w y c h o w u je  lu d z i św ia d o m ych , 
zd ro w  y  c li m o ra  ln ie , 

o d d a n ych  s p ra w ie  so c ja lizm u

p o lity c z n e  ja k  np. w  kośc ie le  w  K a to w i-  wolno nam  zapomnieć k rzyw d y, ja k ą  j  czanie obiboków, opuszczania godzin le k - chcem y, by interesow ali się głęboko ży-
cach. Po o d czy tach  ta k ic h  o d b y w a ją  się i w yrzą ,lz ila  m ,odrfc iy  Polska b urżuazy jna . cyjnych i chęci zdobycia św iadectw a szkol- ciem m łodzieży, je j  k łopotam i i troskam i,
d ysku s je . , P o lska  L u d o w a  da ła  m ło d z ie ży  p ra w o  do . nego bez solidnego w ys iłku , co s p o tyka  się : w n ik a li we w szystkie spraw y życia i p ra -

w ie d zy . C oraz ba rdz ie j- rośn ie  w ś ró d  jeszcze w ś ró d  m n ie j U św ia d o m io n ych  g ru p  | cy m łodzieży, w iedzie li co robi
d z ie w czą t i  c h ło p có w  w  m ia s ta ch  i  w e  ' m ło dz ieży .

W zm ożony n a p ó r re a k c y jn y c h  s ił na s tyczne  z b iry  u s iłu ją  os łab ić  jego  z w a r-  
m ło dz ież  szko lną  je s t p rze ja w e m  ogólnego tość, szka lo w a ć  go. rzucać  pod łe  oszczer- 
o ż y w ie n ia  d z ia ła ln o ś c i w ro g ic h  e le m e n tó w  j s tw a  na Z w ią z e k  R a d z ie c k i i  k ra je  dem o- 
w  obecnym  ok re s ie  w  z w ią z k u  z t ru d n o -  | k ra c j i  lu d o w e j, w  te j lic z b ie  i  na  naszą 
śc idm i g o spoda rczym i, p rz e ż y w a n y m i obec- ; o jczyznę , 
n ie  p rzez nasz k ra j.

N aród polski na podłe usiłow ania w ro ­
ga odpowiada wzm ożoną pracą i w a lk ą  z 
trudnościam i. W ładza  lu d o w a  w  o p a rc iu  
o na jszersze  m asy n a ro d u  p rze p ro w a d za  
z w yc ię sko  w ie lk ą  b itw ę , o ch leb , o zaopa­
trz e n ie  m ia s t i  u m o cn ie n ie  so juszu  ro b o t­
n iczo  -  ch łopsk iego .

W a lk a  z o b e cn ym i tru d n o ś c ia m i i dalsza 
w zm ożona  p raca  nad u m o cn ie n ie m  s iły  go­
sp odarcze j i o b ro n n o śc i nasze j o jc z y z n y  | 
m a  w ie lk ie  znaczenie  d la  s p ra w y  z a ch o w a - ! 
n ia  p o k o ju . W zrost siły  k ra jó w  m iłu jących  
pokój odstrasza im peria listów , k tó rzy  m u ­
szą wiedzieć, że jeśli uda im  się rozpętać 
nową w ojnę św iatow ą, to zn a jd ą  w  n ie j 
swą mogiłę.

S iły  obozu p o k o ju  —  siły lu d ó w  ca łego  i 
ś w ia ta  s k u p io n y c h  w o k ó ł Z w ią z k u  R adziec j 
k ie g o  są dos ta tcczh ie  ooteżne, aby o s ie łz n a ć  I 
im p e r ia lis tó w  i u d a re m n ić  ich  zb ro d n icze  | 
p ia n y . Zw iązek Radziecki prow adzi kon ­
sekw entn ie pokojową politykę, m ającą na ! 
celu zapobieżenie zniszczeniom i śmierci 
m ilionów  istnień ludzkich, ale, ja k  p o d -j 
kreś lił tow. S T A L IN  w  udzielonym  ostatnio

W  w ie lu  w y p a d k a c h  o rg a n iz a c ja  
Z M P -o w sk a  zdołała zdem askować i po­
m ogła w yrzucić  poza naw ias szkoły wroga,
k tó r y  s ta ra  się odc iągnąć  m ło d z ie ż  od n a u -  

Naszym  zadaniem  —  zadaniem  Z w iązku  i k i> każe  le kce w a żyć  o b o w ią z k i szko lne , s ta -

M ło d  zież p o lska  d a je  d o w o d y  
o fia  m ośc i, zapa łu  i p o św ię ce n ia  

w  w a lce  o w ie d zę

M łodzieży  P o lskie j —  jest dem askować na 
każdym  kroku  tę robotę w roga, zdecydo- 
w anie  przeciw dzia łać jego w pływ o m  na 
m łodzież i m obilizow ać ją  do jeszcze b ar­
dzie j w y trw a łe j pracy i nauki, w ycho w y­
wać na ludzi świadom ych politycznie  i 
zdrow ych m oraln ie , oddanych spraw ie bu ­
dow nictw a socjalizm u.

Tym czasem  n iektóre organizacje szkol­
ne u ja w n iły  sw oją słabość i bezradność n '  Z M P -o w có w  w  licznych szkołach zaczął

ra  się os ła b ić  w p ły w  w y c h o w a n ia  n o w e j 
szko ły . B a rd zo  d u ży  w y s iłe k  w ło ż y li 
Ż M P -o w c y  w  o rg a n iz o w a n ie  sam opom ocy 
—  k tó ra  w  ty c h  szko łach , gdzie  b y ła  w ła ­
ś c iw ie  ro zu m ia n a  i p ro w a d zo n a , d a w a ła  
znaczne re z u lta ty  w  nauce  w y ra b ia ją c  o - 
p rócz tego poczucie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
os iągn ięc ia  p ra c y  ca łego zespołu.

W  w y n ik u  tak postaw ionej pracy ze stro-

wobec działalności wroga. T rzeba stw ier 
dzić, że niedostateczne jest poczucie odpo­
w iedzialności u Rad Pedagogicznych, k ie ­
ro w n ic tw  szkół i ak ty w u  ZM P -ow skiego  
za to, że w rogow i udaje się tu i ówdzie de­
praw ow ać młodzież.

się w y tw arzać  zw a rty  k o le k tyw  uczniów, 
świadom ie i z zapałem  wałczących o w ie ­
dzę.

S zkó ł, gdzie  w  p o d ob n y  sposób p ra c u ją  
o rg a n iz a c je  Z M P -o w s k ie  n ad  p o dn ies ie ­
n ie m  poz iom u  n a u k i je s t co raz w ię ce j.

B rak  pracy polityczno -  w y jaśn ia jące j Postawa m łodzieży o ddzia ływ ała  w  w ie -  
a k ty w  Z M P  pokryw a często pustym i frazę - f *u w ypadkach  dodatnio na nauczycieli, 
sami i pracą na efekt. W  parze z tym  idzie j k t” rzv  P<«» lekc jam i przychodzili słab-' 
przew ażnie oderw an ie od m łodzieży i je j j szyni uczniom  z pomocą, razem  z Z M P -o w -  
życia. A k ty w iś c i Z M P -o w s c y  n ie  w ie d zą  j s,<Ił  organizacją.
co m ło dz ież  m y ś li o o rg a n iz a c ji Z M P -o w -  I M łodzież rozum ie coraz lepiej, że je j  w y -  
s k ie j, ja k ie  tru d n o ś c i m a ona w  z ro z u m ie - I sHek potrzebny jest narodow i, że przez swą 
n iu  p o l i t y k i  naszego R ządu L u dow ego , j Pracć dla ogółu —  buduje zarazem  w spa- |

w yw iad zie  — w razie im peria lis tycznej T rzeba , a b yśm y  le p ie j z d a w a li sob ie  sp ra - « ła ta Przyszłość dla siebie samej.
agresji, ZS R R  spotka wroga w  pełnym  
uzbro jen iu . W ypow iedź tow. S T A L IN A  
studzi zapały w ojenne podżegaczy i w zm a ­
ga w a ikę  obrońców pokoju na ca łe j ku li 
ziem skiej, przeciw ko agresorom.

W idząc potęgę obozu pokoju im p e ria li-  i

w ę z tego. ja k im i a rg u m e n ta m i w ró g  p ró ­
b u je  oszukać n ie k tó re  g ru p y  m ło dz ieży , 
d z ie lić  ją  na w ie rzą cych  i n ie  w ie rzą cych , 
p o d ry w a ć  za u fa n ie  do w ła d z y  ro b o tn ic z o - 
c h ło p s k ie j, szeguć p rz e c iw k o  so ju szo w i ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im .

D o b ra  n a u k a  —  p a tr io ty c z n y m  
o b o w ią z k ie m  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j

Trzeba, tow a rzysze , b y ś m y  n ie u s ta n n ie  | K r a j nasz, l ik w id u je  szybko  p o zo s ta w io - 
n w ś le li,  co nam  przeszkadza p o s ta w ić  na ; ne przez u s tró j k a p ita lis ty c z n y  zaco fan ie  
o d p o w ie d n im  poz iom ie  pracę w y c h o w a w -  j  k u ltu ra ln e .' Już n ie d łu g o  nie będzie u nas 
czą i c h ro n ić  m ło dz ież  p rzed  u le g a n iem  1 ani jednego dorosłego człow ieka, k tó ry  nic

um ia łby  czytać i pisać. Poza szkolą nie po­
zostaje ani jedno dziecko. 80,4 proc. dzieci 
kształci się w  pełnych szkołach "-k laso ­
wych. co u m o ż liw ia  d z ie c io m  ro b o tn ic z y m  
i c h ło p s k im  p rze jśc ie  do szkó ł ś re d n ich  i

w ro g im  w p ły w o m .

M usim y w  każdej szkole szybko znaleźć 
n a jb a rd z ie j d o tk liw e  nasze b rak i i szybko 
je  likw id ow ać .

G dzie  są nasze s iły , k tó re  o rg a n iza c je  ,
Z M P -o w s k ie  m ogą i p o w in n y  z m o b iliz o -  j zaw • o w ych . M im o  o g ro m n ych  zniszczeń w  
w ać. abv podnieść w y n ik i '  nauczan ia . ! ksi<« o z b io ra c h  b ib l io te k  zo s ta ły  one szybko

w zm o cn ić  dvscvpU nę  szko lną , p rz e c iw s ta -  i o d b u d o w a n e  °  l le  p rzed  woJm*  na * d j,c - 
w ić  się c h u lig a ń s tw u  i d e m o ra liz a c ji w  I mieszkańca przypadało 0,9 ks iążek, to 
n ie k tó ry c h  szko łach?  ; obecm e w skaziyk  ten wynosi ponad 3,5.

Nasza m ło d z ie ż  je s t d u m n a  z ty c h  w ie l-
W zm ożtna  działalność elem entów  re a k ­

cyjnych nie oznacza wcale, że w róg staje  
sie mocniejszy i może bezkarnie w y s tę p o ­
wać przeciwko w ładzy  ludow ej. Przeciw nie  
— wróg czuje sw oja słabość i w idzi, że 
ogarnia go potężna fala, k tó ra  zm iata i 
kruszy jego pozycje.

..Masy pracujące Polski —  p o w ie d z ia ł 
tow . B IE R U T  — w prow adzające swym  
o fia rn ym  w ysiłk iem  w  życie Plan 8 -le tn i. 
musza uświadom ić sobie, że ten ich w ys i­
łek jest w yrazem  uczestnictwa w  walce  
klasow ej w  walce na śmierć i życie m ie ­
dzy schyłkow ym i sitam i kap ita lizm u  i no­
w y m i, w ciąż rosnącym i siłam i, k tó re  pobu­
dził do życia pro le taria t, które notchnai 
potężną, przeobrażającą i niezwyciężona  
ideą —  socjalizm ".

Zrzucenie jarzm a panow ania k a p ita li­
styczne -  obszarniczego w yzw o liło  wśród 
najszerszych w ars tw  ludu pracującego i 
m łodzieży w ie lką  energie do w a lk i o lep­
szą socjalistyczną przyszłość.

D z ię k i b o h a te rs k im  w v s iłk o m  całego lu d u  
p ra cu ją ce g o  i p rz y ja c ie ls k ie j pom ocy Z w ią ­
zku  R adz ieck iego  w  k ra ju  d o konane  zo­
s ta ły  znaczne postępy w  lik w id o w a n iu  po­
zostaw ionego  orzez pa n ow an ie  k a p ita l i ­
stów' zaco fan ia  i w  b u d o w a n iu  spo łeczeń­
s tw a  so c ja lis tyczn e g o  C ala Polska jest dziś 
w ie lk im  placem budowy — powstają po­
tężne obiekty przem ysłowe, jak ich  nigdy  
przed tym  u nas nie było.

W spaniała rozbudowa naszej gospodarki 
stw arza dogodne w a ru n k i dla rozw oju  te -

k ich  os iągn ięć n a ro d u  po lsk iego , k tó ry  s ta ­
je  sie obecnie  je d n y m  z p rzo d u ją c y c h  n a ­
ro d ó w  św ia ta . M ło d z ie ży  p rzyp a d a  szczę­
ście b ra ć  u d z ia ł w  b u d o w n ic tw ie  , k o rz y ­
stać w  p e łn i /  postępu  w  naszej n ie p o d ­
le g łe j O jczyźn ie .

J a k  w ie lk ie  są zdobycze m łodego  p o k o ­
le n ia , m ów 'i p ros te  p o ró w n a n ie  z upoś le ­
dzen iem  i b e z n a d z ie jn y m  losem  m ło d z ie ży  
w  Polsce k a p ita lis ty c z n e j.

P rzed 1939 ro k ie m  o k o ło  m ilion  dzieci 
robotn ików  i chłopów, czyli 20 proc. ogól­
n e j liczby dzieci w  w ieku  szkolnym , nie 

i pobierało n au k i w  ogóle. R ządy k a p ita l i-  
; s tó w  i o b s z a rn ik ó w  n ie  tro s z c z y ły  się o to.
| bv d z iec i lu d u  p ra cu ją ce g o  m o g ły  k o rz y -  
j stać z b ib lio te k  i in n y c h  in s ty tu c ji  k u l tu -  
j  ra ln y c h . W  k ra ju  było przeszło pięć i pól 
i m iliona analfabetów . M ło d z ie ż  ro b o tn icza  
j i ch łopska  je ś li m og ła  w  ogó le  ko rzys ta ć  
i ze szko ły  to  ty lk o  w  zakres ie  n a jn iższych  
! k la s  szko ły  p o d s ta w o w e j — szko ły  ś redn ie  
i b y ły  d la  n ie j p ra k ty c z n ie  za m kn ię te .

T a k  o p isu je  w  ro k u  1936 s w o je  p rze ży ­
c ia  có rka  m a ło ro ln e g o  ch ło p a  z p o w ia tu  
P rz e w o rs k :

A k ty w n a  postaw a  m ło dz ieży  z n a jd u je  ! 
sw ó j w y ra z  w  zapale -i w y trw a ło ś c i z ja -  | 
k im i uczestn iczy  ona w  pracach  spo łecz­
nych  — p rz y  ż n iw a ch  w  o k re s ie  a k c ji le t ­
n ie j, p rz y  o d b u d o w ie  W a rszaw y , w  k o p a - 
n :u  z ie m n ia k ó w  i / w ie lu  in n y c h  pracach  
K s z ta łtu je  się now e  ob licze  ideow e m ło ­
dzieży szko ln e j

K o le ż a n k i i k o le d z y  nasi ze szko ły  d o ­
s ta rcza ją  z d n ia  na dzień m n ó s tw o ,w z ru ­
sza jących  d o w o d ó w  sam ozapa rc ia  i n ie -  
u g ię tośc i w  o b ro n ie  p ra w d y  i zb u d ow an ych  
na n ie j sw ych  pos tęp o w ych  p rzekonań . 
B y w a  b o w ie m  n ie ra z  ta k , że re a k c y jn e  
e le m e n ty  s ta ra ją  się za w sze lką  cenę z ła ­
m ać po g lą dy  Z M P -o w c ó w  i Z M P -ó w e k  
W śród delegatów na naszej naradzie  
jest tow . K u rze jó w n a  z Nowego Sącza, 
któ ra  przez z górą trzy  la ta  była prześla­

dow ana w  n a jb a rd z ie j p erfid n y  sposób 
przez księdza katechetę O leksiaka, Z  zem ­
sty ąa to, że a k tyw n ie  pracow ała w  Z M P  
i d rużyn ie harcersk ie j szkalow ał on ją  
przed rodzicam i, n am aw ia ł ich, by ją  b ili. 
nie pozw ala li chodzić na zebrania, niszczyli 
je j  książki. Przez trzy  la ta  tow. K u rz e jó w ­
na u krad k iem  ty lko  m ogła chodzić na ze­
b ran ia  Z M P -o w sk ie , ale n ie załam ała się 
i dziś uczy się w  L iceum  T P D  —  jest ce lu ­
jącą  uczennicą i a k ty w is tk ą  Z M P  (O klaski) 
P rz y k ła d y  ta k ie j d z ie ln e j p o s ta w y  uczenn ic  
i u c z n ió w  za m a ło  jeszcze są znane naszym  
in s ta n c jo m  i n ie d o s ta te czn ie  p o ka zu je m y  
je  ja k o  w z ó r d la  w s z y s tk ic h .

Z ap a ł m łodzieży, je j  tw órczą in ic ja tyw a  
i ak tyw ność 'są  jedn ym  z podstawowych  
czynn ików  kszta łtow an ia  się now ej szko- \ 
ły —  nowego socjalistycznego systemu w y ­
chow ania w  naszym k ra ju , k tó ry  p o w s ta je  
w  u p o rc z y w e j w a lce  z w ro g ie m , ż jego  re -  j 
a k c y jn ą  id e o lo g ią , z ru ty n ą  i za śn ie d z ia ło ­
ścią.

P rz e m a w ia ją c  do n a u c z y c ie li tow . 
B IE R U T  p o w ie d z ia ł:

„W aszym  pow ołaniem  jest w alczyć o 
pokój i P lan  6 -Ie tn i. Pod sztandarem  
postępu i socjalizm u w ychow ujcie , um ac­
n ia jc ie  m ilionow e szeregi polskiej m ło ­
dzieży. Tw órzcie  w ra z  z m łodzieżą po­
tężne zastępy b ojow n ików  pokoju i za ra ­
zem b ojow n ików  rew o luc ji k u ltu ra ln e j.

ona w
szkole i poza szkołą. M a m y  ju ż  tys iące  
ta k ic h  ro z m iło w a n y c h  w  p ra c y  pędago- 

i g iczn e j n a u c z y c ie li, w ś ró d  n ic h  w ie lu  
Z M P -o w c ó w . O rganizacja  Z M P  staw ia  

| sobie za zadanie wzm ocnić au to ry te t n au ­
czyciela wśród m łodzieży, zwalczać zde- 

| cydowanie próby podryw ania  jego auto - 
| ry te iu  w  k lasie ,’ budować wśród m łodzie ­

ży i społeczeństwa szacunek i uznanie dla 
| jego pełnej trudu  pracy. T rzeba, żeby te 
praw dę przysw oił sobie głęboko  
a k ty w  Z M P -o w sk i.

P o d s ta w o w ą  fo rm ą  o rg a n iz a c ji p ra cy  
n a u k o w o -W y c h o w a w c z e j w  szko le  je s t 
lekcja . A m b ic ją  każdego Z M P -o w c a  w in ­
no być staranne w ykorzystan ie  zajęć 
lekcy jnych  do pogłębienia swoich w iado ­
mości.

W y n ik i w  nauce zależą w  p ie rw s z y m

I zą spraw ę w a lk i o w y n ik i nauczania ja k o  
| w ie lk ie  zadanie polityczne, jako  je j  w k ła d  

w rea lizac ję  Planu 6-letniego, kszta łto ­
wać w  n ie j sum ienny stosunek do pracy, 

! do zadań na lekcjach i w  domu. w ykuw ać  
żelazną dyscyplinę w  przestrzeganiu regu­
lam inu  uczniowskiego.

Nasza szko ła  k ła d z ie  obecnie  b a rd zo  
j d u ży  nacisk na kształcenie politechniczne  
j m łodzieży. W śród  u c z n ió w  is tn ie je  w ie l-  
j k ie  z a m iło w a n ie  do te c n n ik i,  do sam o- 
! d z ie ln y c h  p ra c  w  k ie ru n k u  za w o d o w ym ,
! do m od e la rs tw a  itp . Z a m iło w a n ie  to  trzeb a  
i p o g łęb iać  przez p racę  p o za le k c y jn ą , k ó łk r f  
i n a u ko w e  —  p rzyc iąg a ć  do p ra cy  d o ś w ia d ­

czonych  n a u c z y c ie li i fa ch ow ców , w s k a -  
j z yw a ć  na  pomoce n a u ko w e  i  k s ią ż k i fa ­

chowe.
Zdecydow anie w ięcej n iż dotąd m usim y  

I pracować nad p rak tyczn ym  przygotow a- 
I n iem  m łodzieży do zawodu. N a leży  w y -  
i ra b ia ć  p o w a żn y  s tosunek  do s p ra w y  w y -  
j b o ru  k ie ru n k u  s tu d ió w  lu b  ro d z a ju  p ra cy . 

N ie  z d o ła liś m y  d o tąd  p rze zw yc iężyć  w y -  
! godnictwa, k tó ry m 'n ie ra z  m ło dz ież  powo­

d u je  się w y b ie ra ją c  n ie  te  zaw ody, k tó ra  
m a ją  w ie lk ie  znaczenie  d la  pańs tw a , lecz 
te, k tó re  t r a d y c y jn ie  uchodzą za le k k ie  i  
op łaca lne .

P o trz e b y  naszego so c ja lis tyczn e g o  b u d o ­
w n ic tw a  i w ła sn e  z a m iło w a n ie  —  o to  co 
w in ie n  b ra ć  uczeń pod uw agę  p rz y  o k re ­
ś la n iu  s w o je j d ro g i życ io w e j.

W ięcej n iż dotąd uwagi poświęcić na­
leży pracy organizacji Z M P -o w s k ie j w  
szkołach zawodowych a szczególnie w  za - 

także I sadniczych szkołach zawodowych, k tó re  
m a ją  og rom ne  znaczenie  d la  pańs tw a .

Zainteresow anie się Z M P -o w có w  treścią  
nauki, w yrobien ie  wśród uczących się 
ż a r liw e j ideowości w  zdobyw aniu w iedzy  
—  przyczyni się do stw orzenia atm osfery, 
w  k tó re j uczniow ie będą w  stanie rozpo­
znać, zdem askować i unicestw ić d zia ła l­
ność w roga.

M u s im y  u o d p o rn ić  m ło d z ie ż  
na  w p ły w y  w ro g a

Tow arzysze!

J a k  w ie c ie , w ś ró d  p e w n e j części m ło ­
dz ieży s zko ln e j z w ra c a ją  uw agę w y p a d k i 
zepsucia, p ija ń s tw a  i c h u lig a ń s tw a  oraz 
w y p a d k i p rze w a żn ie  p o ta je m n y c h  a cza­
sem ja w n y c h  w ro g ic h  w y s tą p ie ń  p rze ­
c iw k o  w ła d z y  ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie j. J a ­
sne jes t. że ab y  w a łc z y ć  z n iebezp ieczeń­
s tw e m  ro z k ła d u  w śród  n ie k tó ry c h  g ru p  
m ło dz ieży  trzeba poszukać tu. podczas n a ­
rady, a potem bardzo dokładnie w  terenie  
—  korzeni, z k tó rych  to niebezpieczeństwo  
w yrasta.

M a m y  tu  m ię d zy  in n y m i do c z y n ie n ia  
ze spuścizną  p o lsk ie g o  faszyzm u  i h it le -

któ rzy  przodują w  narodzie i kszta łtu ją  j ro w s k ie j o k u p a c ji w  naszym  k ra ju  B y ły  
naszą w spaniałą  i przebogatą polską k u l-  j to  p rzec ież  czasy c y n ic z n e j p o g a rd y  d la  
turę socjalistyczną, przepojoną najszla - ! lu d z k ic h  p ra w  i lu d z k ie g o  życ ia . czasv 
chętnie,is z y m i p ierw ias tkam i naszej w ie l- m asow ych  m o rd e rs tw , zb ro d n i, zdziczen ia , 
kie..i spuśc izny k u ltu ra ln e j, a w yra s ta ją - pod łośc i, z a k ła m a n ia  i u p a d ku  k u ltu ry  
cą na bazie now ej socjalistycznej eko- : Ten  fa szys to w sk i o k re s  p o z o s tw ił po sobie
nom 5ki

O p ie ra ją c  się na ty c h  w ska za n ia ch  
szko ła  nasza i n a u c z y c ie ls tw o  osiąga co­
raz  lepsze re z u lta ty  w  sw e j p ra cy  i 
w z ra s ta  s ta le  ich  znaczenie  w  u m a c n ia ­
n iu  i p rzyśp ie sza n iu  s o c ja lis tyczn e g o  b u ­
d o w n ic tw a .
Nasze o f ia rn e  n a u c z y c ie ls tw o  i  nasza 

p a tr io ty c z n a  m ło dz ież  — o to  są s iły , k tó re  
zape w n ią  nam  w y k o n a n ie  zadań, ja k ie  
s ta w ia  nam  obecnie  P a rtia .

N a czym  p o lę g a ją  te  zadania?

w ie le  tru ją c e g o  zie lska .

B a n k ie rz y , fa b ry k a n c i,  o b sza rn icy  i ja -  
śn ie p a no w ’ie, w ysocy  u rz ę d n ic y  i o f ic e ro ­
w ie  b u rż u a z ji zo s ta li przez lu d  p ra c u j ąov 
w yp ę d ze n i z m a ją tk ó w  i posad, a le  w ie lu  
z n ic h  i ' b a rd zo  w ie lu  c z ło n k ó w  ich  ro ­
dz in , lu d z i z ich  o toczen ia  i s łu żb y  zosta ło  
w  k ra ju .

Faszystowskie podziem ie i jego zagram

n ic z n i m o co d a w cy  w y ła ż ą  ze skóry, żeby  
zna leźć o p a rc ie  w ś ró d  m ło dz ieży . M ożna  
p rz y to c z y ć  w ie le  p rz y k ła d ó w  na to , że w y ­
pady podz iem ia  w śró d  m ło d z ie ży  są n ie ­
o d łą czn ie  zw ią za n e  z je j  d e m o ra liza c ją . 
T ru m a n o w s k ie  ra d io  bez c e re g ie li n a w o ­
łu je  do o b łu d y  i fa łszu , podnos i je  n a w e t 
do godnośc i „p a tr io ty c z n e j“  cno ty .

N iedaw n y proces przeciw ko bandytom  
z szajki B u rm ajs tra  pokazał, do jakiego  
zw yrodn ien ia  i zgnilizny mogą doprow a­
dzić „glosy A m e ry k i“ i ja k  w ie lk ie  jest 
m oralne niebezpieczeństwo, k ió re  grozi 
m nie j odpornym  grupom  naszej m łodzieży.

W ładza  ro b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  bez l i t o ­
ści tę p i fa szys to w sk i p o m io t N ie  m ożna 
p o zw o lić , b y  w śc ie k ły m »  ja d e m  za raża ł 
naszą m łodz ież .

T rzeba uodpornić chłopców i dziewczęta  
na działalność trucizny i • tu ła j są w y ­
chowawcze zadania szkolnych organizacji 
Z M P -o w sk ich . Często nasze Z a rzą d y  i a k ­
ty w  s z k o ln y  n ie  zd a ją  sobie n a w e t s p ra w y  
na ile  o d p o w ie d z ia ln e  są te  zadania.

T rzeba powiedzieć, że rów nież Zarząd  
G łów n y źle w y w iązy w a ł się dotąd ze 
swych obowiązków  w  te j dziedzinie i me 
p ó tra fił tak  pokierow ać pracą organizacji. 
Z M P -o w sk ich , aby skutecznie pom agały  
one szkole w  kszta łtow an iu  oblicza m o- 
ra lno-po litycznego  m łodzieży.

Z M P  w  szko le  w in ie n  w  p e łn i 
s iać  się p o m o c n ik ie m  n a u czyc ie la

„N a uczyc ie le  m ó w i l i  o jcu , że p o w in ie n  
i m nie  dać do  g im n a z ju m . C z y ta ła m  stale  
j różne ks iążk i ,  poże ra łam  je  w c ią ż  g ło d n y  - 
j  m i czy tan ia  o tz y m a .  bez w y b o ru ,  ja k ie  
i m og ła m  zdobyć.'  W y p e łn ia ła m  każd y  w o l ­

n y  czas czy tan iem . K ażda  o k ła d k a  z ga-  
j  zety na ksiąz,kach zosta ła  przeze m n ie  

przeczytana. Na pauzach w c ią ż  czyta łam .
c h n ik i.  n a u k i i  k u l tu r y  p o ls k ie j. S w iade- i W s k u te k  tego r o b i ła m  się coraz s m u tn ie j - 
ctwem  tego Jest rozbudow ujące się szkol- sza. C zu ła m  ju ż  w te d y  w ie lk ą  chęć do 
nictw o wszystkich typów . i nauki. Myśl,  że nie będę mogła się ksztal-

Podstaw ow ym  zadaniem  Z M P  jest po 
magać ze wszystkich sił szkole i nauczy­
cielstwu w  nauczaniu i w ychow aniu, m o­
b ilizow ać m łodzież do opanow ania w iedzy.

Spośród  m ło d z ie ży  szko ln e j p o w in n y  
w y jś ć  se tk i ty s ię cy  uczonych , in ż y n ie ró w , 
n a u czyc ie li, te c h n ik ó w , m a js tró w , ag ro n o ­
m ó w  i ro b o tn ik ó w  s p e c ja lis tó w  na w szy ­
s tk ie  o d c in k i p ra cy  nad  w y k o n a n ie m  P la ­
nu 6-le tn ie g o . Ze szko ły , z o rg a n iz a c ji 
s zko ln e j Z M P  w in n i o n i w yn ie ść  w iedze  
i w y trw a ło ś ć , k tó re  zadecydu ją  o ich  s u k ­
cesach w  p ra cz  zaw odow e j. G łębokie opa­
nowanie w iedzy i techniki potrzebnej n a ­
szemu budow nictw u, w ytężenie wszystkich  
sił w  zdobyw aniu nauki — jest g łów nym  
obow iązkiem  m łodzieży szkolnej i cały na ­
ród oczekuje od uczniów’ sumiennego w y ­
w iązan ia  sie z tego obowiązku.

J a k  o rg a n iza c ja  Z M P -o w s k a  p o w in n a  
p ro w a d z ić  w a lk ę  o postępy w  nauce ’' 
Przez d łu g i okres czasu n ie  b y ło  u nas 
jasnośc i w  te j sp ra w ie .

A ktyw iśc i z organizacji szkolnych za ­
pom inają  zbyt często o najw ażn ie jszym , 
że o w yn ikach  w7 nauce decyduje św iado­
mość polityczna uczących się, a n ie  ty lko  
adm in istracy jne  m etody.

O rg a n iz a c je  Z M P -o w s k ie  n ie  m ogą s to ­
sow ać m e ch a n iczn ych  m e tod  zm uszan i i  
m ło dz ieży  do n a u k i, k tó re  do tychczas 
p rz e w a ż a ją  w  p ra k ty c e  o rg a n iz a c ji.  N p 
w  w ie lu  szko łach  zaraz na p o czą tku  ro k u  
k lasa  'zo s ta je  p o dz ie lona  na trz y  lu b  p ię ­
c ioosobow e zespoły, k tó re  w s p ó ln ie  m a ją

w  jego  p ra c y
dan ia  a in n i o d p is u ją , a na  d o m ia r  złego
często o rg a n iz a c ja  Z M P -o w s k a  b ie rze  się 
za d o k o n y w a n ie  ocen u czn ió w  w  ty c h  ze­
spo łach  w y s tę p u ją c  z w n io s k a m i do nau

P rze ła m ie m y  do tychczasow e  b łę d y , 
w y k o n a m y  zadan ia , ja k ie  s ta w ia  

p rze d  n a m i L u d o w a  O jc z y z n a
G dzie  w y c h o w u je  się m ło d z ie ż  szko lna , 

gdzie  tw o rz ą  się je j  p o g lą dy , c h a ra k te r  
i zasady postępow an ia?

Przede w szystkim  w  szkole, pod w p ły -  
j wem  nauczycieli i dyscypliny szkolnej, na 
| lekcjach h istorii, lite ra tu ry  i zagadnień

ż u ją  często s łabą  a k ty w n o ś ć  na le k c ja c h , 
lekcew ażą  zadan ia , k tó re  d a je  n auczyc ie l.

W  d o d a tk u  c a ły  ten system  zespołów 
z b u d o w a n y  je s t p rze w a żn ie  bez w s p ó łp ra ­
cy i pom ocy n a u czyc ie ls tw a . Pow staje  
szkod liw a zupełnie sytuacja, w  k tó re j o r­
ganizacja Z M P -o w sk a  bierze na swe bark i 
spraw ę w a lk i o w y n ik i naucźania w  oder­
w aniu  od całej pracy szkoły, w o derw a­
niu od zadań pracy nauczyciela.

P rz y k ła d y  ta k ie g o  fa łszyw e g o  ro z u m ie ­
n ia  ro l i  o rg a n iz a c ji Z M P -o w s k ie j w  szko le  
m ożna zna leźć w  lic z n y c h  szko łach . F a k ­
ty , k ie d y  Z a rz ą d y  S zko ln e  Z M P  lekcew ażą  
sp ra w ę  w s p ó łp ra c y  z n a u czyc ie ls tw e m  
zd a rz a ją  s ię  dość często. O b ja w y  tak ie  są 
bardzo szkodliwe.

R olę  o rg a n iz a c ji Z M P -o w s k ie j w  szko le  
z ro z u m ie m y  w  p e łn i, gd y  u p rz y to m n im y  
sobie, czym  ró ż n i się szko ła  P o ls k i L u d o ­
w e j od szko ły  b u rż u a z y jn e j.  C e lem  szko ły  
b u rż u a z y jn e j b y ło  p rz y g o to w a n ie  u c z n ió w  
do ro l i  p o k o rn y c h  s ług  k a p ita łu ,  n ie  m o ­
g ła  w ię c  ona lic z y ć  na a k ty w n y  w s p ó ł­
u d z ia ł m łodz ieży . W  ta k ie j szko le  n ie  
m og ło  być  m ie jsca  na p o lity czn e , dem o­
k ra ty c z n e  m ło dz ieżo w e  o rg a n iza c je , k tó re  
ro z w ija ły b y  św ia d o m ą  in ic ja ty w ę  u czn ió w  
w  z d o b y w a n iu  w ie d zy .

N ow a szko ła  p o w o ła n a  je s t do tego. aby 
s łużyć  m asom  p ra c u ją c y m , przyśp ieszać 

o d ra b ia ć  le k c je , n ie za le żn ie  od. tego czy ! ro zb u d o w ę  g o sp o d a rk i, ro z w ija ć  k u ltu rę ,
u c zn io w ie  p o trz e b u ją  ta k ie j pom ocy czy 
n ie . P ra k ty k a  je s t p rze w a żn ie  tego  ro ­
d za ju , że le p s i u cz n io w ie  ro z w ią z u ją  z a -

c z yc ie li. C z ło n k o w ie  ty c h  zespo łów  w y k a -  j społecznych, na zajęciach w ojskow ych i
w ychow ania fizycznego. Jasne, że Z M P -o w  
s k ie  o rg a n iz a c je  m ogą z ro b ić  w ie le , abv 
o b u dz ić  za in te re so w a n ie  i a k ty w n o ś ć  m ło ­
dzieży w e  w s z y s tk ic h  p rz e d m io ta c h  n a u k i 
szko ln e j. C hodzi n am  o to, aby n a u ka  n ie  
sprow adz.a ła  się do fo rm a ln e g o  i b e zm yś l­
nego w k u w a n ia  le k c j i  i c y ta tó w , lecz aby 
na je j  p o d s ta w ie  k s z ta łto w a ły  się p o g lą dy  
i p rze ko n a n ia  m łodz ieży .

Po drugie —  w  domu i w  pracy poza­
szkolnej i pozalekcyjnej. C zyż n ie  jes t 
sp ra w ą  szk o ln e j o rg a n iz a c ji Z M P , ab y  je j 
sze ro k i a k ty w  b y ł w s p ó ło rg a n iz a to re m  za­
ję ć  w  ś w ie t lic y  szko ln e j, w  D o m u . K u l ­
tu ry ,  k ó łk a c h  za in te re so w a ń , w  k lu b ie  
s p o rto w y m , na w yc ie czka ch  i w ę d ró w ­
kach  k ra jo z n a w c z y c h ?

Po trzecie —  m łodych w ychow uje  do­
bra książka, tea tr i f ilm . K tó ż , ja k  n ie  
nasze o rg a n iza c je  szko lne, p o w in ie n  in ic jo -  | 
w a ć  d y s k u s je  nad k s ią żką  i.  je j  b o h a te - i 
ra m i, tktóż, ja k  n ie  one, p o w in ie n  w  im ie n iu  j 
uczące j się m ło d z ie ż y  żądać od naszych 
p is a rz y  i a r ty s tó w  ob razu , ja k i  p o w in ie n  
być  n o w y  c z ło w ie k  i ja k  on się rodz i?

Po czw arte  —  m łodzież w ychow uje  się 
w  organizacji i w okół organizacji Z M P -o w ­
skiej. G dzież, ja k  n ie  tu ta j,  w  k o le k ty w ie , 
ch ło p c y  i dz iew czę ta  m a ją  zna leźć p rz y ­
ja źń , pozbyć się p o czu c ia ’ b ezb ronnośc i | 
i o sa m o tn ie n ia , ja k ie  d ła w iło  lu d z i w  s ta ­
ry m  u s tro ju , n a b ra ć  godności osob is te j, 
w  im ię  p o k o ju  i s o c ja liz m u  uczyć się w a l­
k i  z re s z tk a m i ś w ia ta  m oż n o w ła d c ó w  i

w y c h o w a ć  w y k s z ta łc o n y c h , p e łn y c h  a k ­
ty w n o ś c i i  in ic ja ty w y  lu d z i.  D la te g o  w
naszej szkole zmienia się treść, metody,1 handlarzy?.

Z M P  w  szko le  m a w ie lk ie  m o ż liw o ś c i 
p ra c y  w y c h o w a w c z e j. M u s im y  tu  —  na 
n a ra d z ie  i w  te re n ie  p o s ta w ić  sobie p y ­
ta n ie : ja k  m o ż liw o ś c i te  są w y k o rzys ta n e ?  
Czy i ja k ie j  pom ocy z g ó ry  p o trz e b u ją  
nasze o rg a n iz a c je  szko lne , aby p o p ro w a ­
dzić  d o b rą  p racę  w ycho w a w czą ?  Czy  ja ­
sne je s t d la  n ich , ja k ie  p o w in n y  b y ć  n ie  
ty lk o  fo rm y , a le  —  i to  p rzede w s z y s tk im  
—-tre ś ć  p ra c y  w y c h o w a w cze j?

Co n a jb a rd z ie j przeszkadza im  w  te j 
p racy , ja k ie  b łę d y  k rę p u ją  je j  rozw ó j?

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i,  że ta k ie  błędy  
i n ie d o m a g a n ia  w e w n ą trz  o rg a n iz a c ji 
szko ln ych  są. Czyż nie jest fak tem , że w  
w ielu  szkołach n ie liczny a k ty w  Z M P -o w ­
ski spraw uje  „rządy s ilnej ręk i", n ie c ie r­
piące sprzeciwu ani k ry ty k i?  C zy można 
tak i stan rzeczy pogodzić z dem okracją  
w ew nątrzzw iązkow ą?

Czyż nie jest p raw dą, że na zebraniach  
kół klasow ych w ie je  bardzo częs*o o fic ja l­
ną nudą i że m ało z nich pożytku'? Jakże  

i mogą one wówczas w ychow yw ać naszą 
młodzież?

Czy dobrze jest, gdy Zarząd Szkolny na 
pytanie, ja k ie  są m arzenia, ideały, sym ­
patie i zainteresow ania m łodzieży p o tra fi 
odpowiedzieć ty lko  pogard liw ym  m achnię­
ciem ręk i n iezm iern ie  „rzeczowych" i s tra ­
sznie „pow ażnych“ ludzi?

T ow a rzysze !

T rzeba  śm ia ło  o d s ło n ić  w szystkie b ra k i 
w  p ra cy  Z M P -o w s k ie j w  szkole.

N ie ma w ątp liw ości, że Zarządy Szkolne  
i koła szkolne Z M P  p o tra fią  przełam ać  
niedom agania, zw iązać się mocno z n au ­
czycielstwem , pomóc szkole w  je j d yd ak ­
tycznej i pedagogicznej pracy i w ykonać  
bojowe zadania, ja k ie  staw ia przed nam i 
Polską Zjednoczona P a rtia  Robotnicza.
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\ Rozwiązanie zadań
i ¡ konkursu  
I szachowego

Młodzież poEępia „bikiniarzy“ i chuliganów

zobowiązali się harcerze
z K azim ierzy W ie lk ie j

D ru ż y n a  h a rce rska  im . L u ­
d w ik a  W aryńskiego w  K a z im ie ­
rzy  W ie lk ie j pow . Pińczów  ma
n ie  b y le  ja k ie  osiągn ięc ia . M y ­
ś la łb y  k to  — dziec i, a ty m c z a ­
sem. pos łu ch a jc ie  ty lk o ...

Harcerze drużyny W aryń sk ie ­
go s ta ra ją  się uczyć ja k  n a jle ­
p ie j i dbać o czystość szko ły  i 
czystość osobistą.

W  a k c ji p la n o w e go  skupu- 
zboza ha rce rze  dobrze w ie d z ie li, 
co m a ją  ro b ić , a ro b o ty  b y ło  
m nó s tw o . Trzeba było sporzą­
dzić w ykresy, w ykazu jące  w ilu  
procentach w ykonała  p lan sku­
pu zboża każda grom ada w  g m i­

nie K az im ie rza  W ie lka . W y k re ­
sy cieszyły się w ie lką  p opu lar­
nością. C a iym i grupam i przystaw 
w ali przed n im i chłopi, głośno 
dyskutu jąc na tem at: ile jesz­
cze zostało...

A  ga ze tk i śc ienne! M y ś lic ie , 
że to  fraszka?  Z ro b ić  c ie k a ­
w ą  i a k tu a ln ą  gazetkę, to  n ie  
ta k  ła tw o , a w  gaze tkach  p rze ­
c ie ż  ha rce rze  p is a li i ry s o w a li,  
ja k  to  c h ło p i , m a ło  i ś re d n io ­
ro ln i ch ę tn ie  o d s ta w ia ją  zboże 
i ja k  w y k rę c a ją  się od tego ó - 
b o w ią z k u  k u ła c y . Żeby zaś a r ­
ty k u ły  i rysunki w  gazetkach  
nie były  oderw ane od rzeczyw i­
stości, harcerze operow ali n a-

U jaw n io n a  na procesie dzia łalność sza jk i  
rzy , w  sk ład k tó re j  w cho dz i l i  uczn iow ie  T echn ikum  
Mechaniczno  -  Teletechnicznego w  Warszawie, obu­
dziła  wśród  m łodz ieży naszego k r a ju  najgłębsze obu­
rzenie i  w s trę t.

Na spec ja lnych zebraniach, dyskus jach  i w  rozm o­
wach m łodzież potępia „a m e ry k a ń s k i  s ty l  życ ia “ , k tó ­
r y  p row adz i do depraw ac ji ,  zb rodn i i  zd rady o jczyzny.

Redakcja o t rz y m u je  od m lódz ieży l is ty  p ię tnu jące  
chu ligaństwo, wskazujące, że u ja w n ien ie  na procesie 
całej zgn i l izny  i rozk ładu  moralnego ,,b ik in ia rs k ic h “  

grup  uzbra ja  naszą organizacje i w szys tk ich  uczc iwych  
m łodych  ludz i  do w a lk i  z w sze lk im i p rze ja tgam i de­
m ora l izac j i .

Oto f ra g m e n ty  l is tów :

b rodn ia -  j s o c ja l iz m u  w  o jc z y ź n ie .  D la -  I lu d z k i ,  g d y ż  ta k ie  p ro w a d z e -
te g o  p o tę p ia m y  „ b i k in ia r z y “ , n ie  s ię  n ie  l ic u je  z m ia n e m  
b r z y d z im y  s ię  ic h  t r y b e m  ż y -  j c z ło w ie k a . O s z u s tw o , m o rd e r-  
c ia . P ro c e s  zaś u c z y  na s  ra z  
jeszcze , że trz e b a  w z m ó c  
c z u jn o ś ć  w o b e c  w s z e lk ic h  
p rz e ja w ó w  c h u l ig a ń s tw a “ .

C Z  F R Ą C K O W IA K  
u c z e ń  L ic .  P e d a g . T P D  

w  L e s z n ie  . W lk p .
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l i  je  p ra w id ło w o  oraz n a -  i

P ie rw s z y  c y k l  naszych  
s ta łych  k o n k u rs ó w  ro z w ią ­
za n io w y c h  z a w ie ra ł  t r z y  
zadania. Obecnie  pod a jem y  
ich  rozw iązan ie ,  a pełna, l i ­
stę w s z y s tk ic h  u czes tn ików  
ko n k u rs u ,  k tó rz y  roz ic iąza-

zw iskam i i m nóstwem  fak tów . „C z ę s to  d y s k u tu je m y  w  n a  
Te gazetki w  zupełności spełn i- Sz e j o r g a n iz a c j i  s z k o ln e j s p ra ­
ły  swe zadanie. . . .  w y  w y c h o w a w c z e . P ię tn u je -  

A le  na ty m  m e ko n ie c . T rzeba  ' , , , , .
b y ło  p rze konać  w ła s n y c h  ro d z i-  3 ^  p lo tk a r s tw o .  tc h o rz o -  
ców , bo p rzecież n ie k tó rz y  s z s tw o , b ra k  s a m o k r y t y k i  w  
n ich  także  n ie  w szys tko  ro z u - o c e n ie  s w e g o  p o s tę p o w a n ia , 
m ie li.  U d a ło  się i to. U c z y m y  s ię  n a  p r a c y  K o m s o -

Duże b y ły  zo b o w ią za n ia  m ło -  m o lu ,  n a  ż y c iu  b o h a te ró w  
de j d ru ż y n y . K r ó tk i  te rm in  w y -  j „ M ło d e j  G w a r d i i “  i  „ J a k  h a r -  
ko n a n ia  i w y ła n ia ją c e  się t r u d -  to w a ła  s ię  s ta l“  
ności n ie  p rze szko d z iły  je d n a k  ! P o dczas o s ta tn ie g o  nasze go  
d ru ż y n ie  h a rc e rs k ie ] w  ich  w y -  , . , s  . , P
k o n a n iu . P racę s w o ją  w y k o n a li ! o b r a n ia  je d e n  z k o le g o w  
w szyscy w  te rm in ie  i  b a rdzo  j o m o w i!  w a rs z a w s k i p ro c e s  
dobrze . | m ło d y c h  g a n g s te ró w . P o s ta -

koresp. | n o w i l iś m y  n a p is a ć  d o  „ S z ta n -
H E N R Y K A  S Z Y M A Ń S K A  ! d a ru  M ło d y c h “  l is t .

i P o tę p ia m y  z d e p ra w o w a n e  
! je d n o s tk i ,  k tó r e  za t r o s k ę  j 

p a ń s tw a , za s ty p e n d iu m , za 
I p ra w o  n a u k i n a  w y ż s z y c h  

u c z e ln ia c h  o d p ła c i l i  z b ro d n ia ­
m i.

| Ic h  w y c h o w a ły  p o w ie ś c i j 
k r y m in a ln e ,  p o rn o g ra f ic z n e  j 

: f i lm y  —  i  w y c h o w a ły  ic h  na  
! b a n d y tó w .  W  n ic h  „ a m e r y -  j 

k a ń s k i s t y l  ż y c ia “  z a ją ł m ie j -  j 
sce p a t r io ty z m u .

M y  zaś, m a m y  n a sz  id e a ł j 
—  je s t  n im  o f ia r n a  p ra c a  i  j 

I n a u k a , s łu ż ą c e  b u d o w a n iu  j

Hił/iMii 7, nasztmi 
kurKspiindimlami 

P) lamy
Jedziemy w teren z grupą agitacyjną z Koła

„ D Y R E K C J A  P A Ń S T W O  t  
W E J F A B R Y K I S K L E J E K  <ł 
W  O S T R O W IE  W L K P . nie ł  
zorganizow ała dotychczas i  
akc ji prania ubrań ochron- (  
nych swoim  pracow nikom , t  
m im o ich in te rw en c ji i t  
w brew  um owie zb iorow ej, t  
k tó ra  p rzew idu je  pranie  u - ł  
brań ochronnych co 3 naie- (  
siące? (

W g. koresp. }
B. D O L S K IE G O  f  

z  O strow a W lkp . ^
ł  
ł
\  
ł  
ł  
t  
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S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J  J 
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Za c h w ilę  ru sza m y  w  d rogę.
Zespó l scen iczny Z asadn icze j 

S zko ły  M e ta lo w e j w  ‘ K o le  po 
raz  d ru g i ju ż  u d a je  się w  te ­
ren.

— D z is ia j je d z ie m y  do W rzą  
cej, a p o p rze d n ie j n ie d z ie li b y ­
liś m y  w  B u d z is ła w iu  w  G ro m a ­
dzie O siek — in fo rm u je  k o l. A n  
tecka . z k tó ra  rozpoczynam  roz 
m ow ę. K o l. A n te c k a  je s t p rze ­
w odn iczącą  Z a rzą d u  S zko lnego 
Z M P . a p o n ad to  p ra c u je  a k ty w ­
n ie  w  zespole.

D o ro zm o w y  naszej p rzy łącza  
się ko l. K reczyński, ró w n ie ż  je ­
den z n a jb a rd z ie j a k ty w n y c h  
c z ło n kó w  zespołu.

S zo fe r w łącza  m o to r  i  c ię ża ­
ró w k a  na tłoczona  po b rzeg i — 
bo zespół scen iczny S zko ły  M e ­
ta lo w e j sk łada  się z 80 człon 
kó w  — rusza z m ie jsca.

U c zn io w ie  S zko ły  M e ta lo w e j 
p rz y s tą p ili do a k c ji a g ita c y jn e ] 
na w s i z w ie lk im  zapałem .

— Tę a k c ję  p ro w a d z im y  ju ż  od 
daw na  — o p o w ia d a ją  ko l. K re - 
c zyń sk i i ko l. A n tecka .

— Od 12 do 20 p a źd z ie rn ika  
p o m a g a liśm y  p rzy  w v k o p v w a  
n iu  z ie m n ia k ó w  i b u ra k ó w  w 
W ie s io lo w ie , Z aw adce  i w  spó ł­
dz ie ln i p ro d u k c y jn e j O zorzyn .

ucznionj^ stypendiów za .  ! W y k o p a liś m y  łą c z n ie ' 19 ha 
wrzesień i październ ik, m i- \  I z ie m n ia k ó w  i k i lk a  ha b u ra k ó w .' w rzes ień  i pa /.uz ie rinK . n u - ^ ; z iem n 

'  UW, że pieniądze na to prze j  ! — ni< 
'  znaczone leżą w  b iurkach j le k c ji  
r  sekretaria tu  szkoły? J rano.sekretaria tu  szkoły?

Wg. koresp. i
M IE C Z Y S Ł A W A  P S Y T Y  J

łz W ie lun ia
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„ W  P G R  G R A B O W O  n. * 
W IS Ł Ą , w budynku służą- f  
cym za oborę, od poi roku z 

'pół dachu zacieka, pomimo f  
że Prezydium  G R N  zw ra - f  
cało na to uwagę k ie ró w - J 
nietw u PGR? \

W g koresp. M . G O L D Y  J 
wieś Stefanów , gm. G rabów  J 

pow. Kozienice '
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odpowie-I  oczekujem y  
dzi od:

C E N T R A L N E G O  Z A R Z Ą  . 
D U  P R Z E M Y S Ł U  L E Ś N E - J
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G O  W  W A R S Z A W IE .

D Y R E K C J I O K R Ę G O ­
W EJ S Z K O L E N IA  Z A W O ­
D O W E G O  W  Ł O D Z I.

D Y R E K C J I Z E S P O Ł U  
P G R  W  K O Z IE N IC A C H .

P R O G R A M  R A D IO W Y
na rp le ń  20 lis to p a d ;! 1051 r. (W T O R E K )

P ro g ra m  I — na fa li 1322 m

P ro g ra m  dn ia 5.55 15.25 Wi a don lOŚCt,
t  05 6.00 -7.00 7.55 12.04 .00 20. ÓO
23. ú0

5 10 K o n ce rt B.05 W szechn i ca Rad1Iowa
6.23 A ud dl.s w si 6.3" Pie?in i

3 ro z ry w k o w ia *.00 Aud szlkofn a d ; a
k ia  í i s ta rszvch 5.20 M uzv ka
8.55 A ud d la  k i V —V II  9. 10 A ud dia
k i. X« 9 40 Kont;rert solwtÓM i). 10 Aud
dla p rze d szko li 10.36 R ],-
z y  k ii  ro z ry w k o  w a 10.55 ,.M ifd :zym o rz.e"

fra g m  pow. St Żerom _ski<-go
M u  -■ska i aktuai! nośc i 11 4
*a I( ih ie tv  12 15 M .izvka  12 30 Aud
w si 12.4- Na sw c is k a  nul 13.15
fo rm a c ie  15.30 A ud dla 16.20
MU2’v ka p o p u la n ia  17 00 Ski
ra R P 17 !" id  pt ..Tlm d ’no u

m e opuszcza liśm y p rzy  ty m  
K la sy , k tó re  m ia ły  le kc je  

| rano. ko p a ły  z ie m n ia k i pp p o łu ­
d n iu  i na o d w ro t W  czasie p ra ­
cy ro b il iś m y  k ró tk ie  p rz e rw y  i 
w te d y  ro z m a w ia liś m y  z ch ło p a ­
m i. t łu m a c z y liś m y  im  sy tu a c ję  
gospodarcza w  Polsce, znaczenie 
skupu  i a g ito w a liś m y  za w y k o  
oan iem  p lanu.

W  czasie p rz e rw  u rz ą d z a liś ­
m y też k ró tk ie  w ys tę p y  a rtv ? tv  
czne. Z w y k le  w  re p e rtu a rz e  bv 
ła k ró tk a  pogadanka , k i lk ą  re ­
c y ta c ji,  a po tem  m uzyka  i p io ­
senki. k tó re  w zb u d za ły  n a jw ię k ­
sze za in te resow an ie . Po p racv  
m łodz ież  d z ie liła  się na m n ie j 
sze g ru p y , na jczęśc ie j t r ó jk i  
T ró jk i  te w s tę p o w a ły  do dom ów  
m ie jsco w e j lu d n o śc i i znów  w  
rozm ow ach  z c h ło p a m i p row a  
d z iły  a kc ję  u ś w ia d a m ia ją co -a g i 
ta cy jn ą .

Spośród  t ró je k  a g ita c y jn y c h  
szczególn ie d ob rą  p racą  p ro o a - 
gandow ą  w v ró ż n ,ili się ko le d z y :
¡Pietrzak. Buga, K w arc iń sk i. Z a ­
sada. Benko, C ieślak, Szym czak,
Politański.

— Czy na te re n ie  p o w ia tu  
p rów adza  a g ita c ję  in n e  jeszcze 
zespoły i t r ó jk i  p ropagandow o- 
sceniczne, czy ty lk o  zespól Szko 
ły  M e ta lo w e j?  —  za d a je m y  p y ­
tan ie

— G dzież ta m  ty lk o  zespół
S zko ły  M eta low e.] — oburza  się I ce j. M ie jsco w a  o rg a n iza c ja  nie 
k o l M u s ia ł. — B y ły  w  te re n ie  i za w io d ła  W  re m iz ie  s traży  pj/n- 
d w ie  t r ó jk i  a g ita c y jn e  z Poz | ża rn e j, gdzie  pom ieśc ić  sie mo- 
nan ia , p ro w a d z iły  a kc je  w  g m i [ że o ko ło  500 osób. ze b ra ło  sie 
n ie  B o rk i i w  Ja n o w ie , a le  te  i ponad 700 w  czasie w ys tę p ó w  
t r ó jk i  już  n ie  is tn ie ją . C z ło n ko  | pchano s.ię do w n ę trz a  n a w e t 
w ie  ich  m u s ie li p rzecież w ra  o kn a m i.

cać do p rz e rw a n y c h  s tu d ió w  —  
do n a u k i — a zresztą  w iec ie , 
p raca t r ó je k  n ie  p rz y n o s iła  ta k  
d o b ry c h  re z u lta tó w , ja k ie  da.ie 
a g ita c ja  w ię k s z y c h  zespo łów  
scen icznych.

— ’D laczego? —  p y ta m  z d z iw io  
na, bo w ie m  przecież, że w  ca 
le i Polsce a k c ję  a g ita c y jn ą  p ro ­
w adza w ła śn ie , t r ó jk i .

—  K ie d y  i.a  w ieś p rz y c h o d z i­
ły  t r ó jk i  — tłu m a c z y  m i ko l. 
M u s ia ł —  n ie  s p ra w ia ło  to  żad 
nogo w ra że n ia  na ch łopach , t r u ­
dno h y ło  naw iązać  z n im i k o n ­
ta k t  H a rm o n is ta  to  przecież 
żadna a tra k c ja  d la  w s i, ale 
ja k  p rzy jeżd ża  zespół, ta k i np. 
ja k  zespól S zko ły  M e ta lo w e j — 
duża o rk ie s tra , chó r. zespół b a ­
le to w y  — w te d y  cała w jeś -sie 
zb ie ra , bo to  d la  n ie j rzecz n ie ­
codzienna.

W B u d z is ła w iu  np. o d b y ­
w a ł się k ie rm asz . K ie d y  zespół 
p rz y je c h a ł i zaczął w ys tę p y  — 
p rzy  s traganach  z ro b iło  sie p u ­
sto W tedy  to i pogadankę 
w yg łoszono  p rzed  duża grom a 
dą i od razu n a w ią za ło  sie k o n ­
ta k t  z ca ła  w sią . a po w y s tę ­
pach zespół p o d z ie lił się na t r ó j  
k i  i  a g ito w a n o  in d y w id u a ln ie .

— A  ja k ie  jeszcze zespo ły 
w y je ż d ż a ły  w  teren?

— O d 18 p a źd z ie rn ika  rozpo ­
czę liśm y  a kc ję  a g ita c y jn ą . W 
ty m  czasie w  naszym  pow iec ie , 
op rócz zespołu S zko ły  M e ta lo ­
w e j. k tó ry  b y ł w  B u d z is ła w iu . 
w y je ż d ż a ły  w  te re n  zespoły in  
nych  szkó ł, p rze w a żn ie  Z M P  
ow sk ie .

1 ta k : do G rzegorzew a  w  gm  
K rz y k o s y  p o je c h a li Z M P  ow cy 
z T e c h n ik u m  M echan iczno  E ko ­
nom icznego. do P o w ie rc ia  Z M P . 
ow cy  z L ice u m  O g ó ln o k s z ta łc ą ­
cego. k ló re g o  zespół posiada 
w łasną  o rk ie s trę  dę tą  ¡ g rupę  
m a n d o lin is tó w . W Iz b ic y  w yś le  
p o w a l m ie js c o w y  zespół scen i­
czny p rzy  800-osobow vm  audv- 
lo r .u m . Zespó ł z Iz b ic y  p o je ch a ł 
do M ako w a . W  K ośc ie lcu  w vs te  
p o w a li Z M P -o w c y  z ch ó ru  m ie i 
scowego Zespó l scen iczny Z U P  
z K o ła  w y s tę p o w a ł w  M ą ko l-  
n:e i w  S om po ln ie .

Z espo ły  w szędzie  p rz y jm o w a ­
ne b y ły  z radośc ią  i e n tu z ja z ­
m em. W zb u d za ły  w ie le  z a in te re ­
sow an ia , d z ię k i tem u  też a g ita ­
to rzy  m ie li u ła tw io n ą  pracę.

W y n ik i te j p ra c y  są w idoczne. 
Ja k  d o tąd  w  pow . K o ło  p rz o d u ­
je  w  k o n tra k ta c ji  ż yw ca  gm ina  
B u d z is ła w .

W ys tę p y  p o d o b a ły  się bardzo , i p e rtu a ru  zespo łu  S zko ły  M e ta - 
szczegóin ie  tańce  i  p ie śn i ra - i lo w e j:  „Do p rzyjació ł M oskali"  
dz ie ck ie  w y k o n a n e  przez chór. | M ic k ie w ic z a . „Elegia o śmierci 
C zem u la k  k ró tk o ?  — n a rz e k a li j W aryńskiego“ i  „Słowo o Stali- 
m ło d z i ro b o tn ic y  z P O M -u . a j nie" B ro n ie w sk ie g o , „W arsza-
przeciez w  p ro g ra m ie  w ys tę p ó w  
b y ło  • ponad 20 p u n k tó w .

Po w ys tę p a ch  u rządzono 
w s p ó ln y  w ie czo re k  taneczny. A  
g it-a to rzy  w y k o rz y s ty w a li każda 
rozm ow ę, ażeby u św ia d a m ia ć  ;i 
p rzekonać  c h ło p ó w  o ko n ie czn o ­
ści w y k o n a n ia  p la n u  d o s taw  
N ie k tó rz y  rozeszli się po do ­
m ach  i ta m  p ro w a d z ili a kc ję .

A
Na zakończen ie  n a le ża ło b y  się 

zas tanow ić  nad jedną  spraw ą. 
M ia n o w ic ie  —  w  p o w ie c ie  K o ło  
— w ys tę p y  a rty s ty c z n e  zespołów  
a g ita c y jn y c h  s p e łn ia ją  ro lę  je d y  
n ie n ie  n a w ią za n ia  se rd e czn ie j­
szego k o n ta k tu  z ch ło p a m i 
Sam e bezpośredn io  n ie  a g itu ją , 
dlaczego? O tóż re p e rtu a r, p rzy  
n a jm n ie j ty c h  zespo łów , z k tó ­
ry m i sie z e tk n ę liś m y  n ie  zosta ł 
ra c jo n a ln ie  d o b ra n y

P rze w a żn ie  w y k o rz y s tu je  się 
p iosenk i. w ie rsze  i m ontaże 
p rzyg o to w a n e  n& akadem ie  paź­
d z ie rn ik o w e , je d y n ie  s ło w u  w ią ­
żącemu u s iłu je  sie nadać odpo 
w ie d łi i.  a g ita c y jn y  c h a ra k te r . 
Ja ko  p rz y k ła d  podam y część re-

w ia n k a “, „Pieśń o p rzy jaźn i" itp.
A  przecież n a le ża ło b y  • w y k o  

rzys ta ć  w ie rsze  S łu ck ie g o . W o ­
roszy lsk iego , ta k ie  w ie rsze , k tó ­
re  m ó w ią  o w a lce  k la s o w e j na 
w si, o p ra cy  w  sp ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j itd  D laczego n ie  w y ­
ko rzys ta n o  tych  w ie rszy?

K o le d z y  z Z a rzą d u  Pow ńatow e 
go tłu m a c z a  się nas tęp u ją co :

Z w ra c a liś m y  się do Z arządu  
W o je w ó d zk ie g o , a le  n ie  p rz y s ła li 
nam  a n i w ie rszy , a n i b liższych  
w ska zó w e k  co do u łożen ia  re 
p e rtu a ru , m u s ie liś m y  szukać sa­
m i. m ie liś m y  z ty m  duże t r u d ­
ności.

K to ś  tu  z a w in ił,  k to ś  w  Z arżą  
dz ie  W o je w ó d z k im  w  P oznan iu  
za p o m n ia ł, że trzeba  a g ita to ro m  
pomóc, że trzeba  dać im  o dpo ­
w ie d n ie  in s t ru k c je  i  re p e rtu a r, 
a ko le d zy  z p o w ia tu  n ie  p o m y ­
ś le li o w y k o rz y s ta n iu  m a te r ia łu  
ja k i  znaleźć m ożna w  gazetach. 
S praw a repertuaru  jest poważ­
nym  zaniedbaniem  w akc ji agi- 
tatorskie j w  powiecie Kolo.

B O Ż E N A  C H M IE L E W S K A

„P r z e c z y ta w s z y  a r t y k u ły  w  j 
„S z ta n d a rz e  M ło d y c h “  d o ty -  ! 
czące u ja w n ie n ia  i  z d e m a -  ! 
s k o w a n ia  b a n d y  g a n g s te r ­
s k ie j,  b y ła m  s t r a s z l iw ie  o b u -  j 
rz o n a .

W  t y m  czas ie , k ie d y  k r a j  
nasz r e a l iz u je  w ie lk a , sze śc io - j 
ła t k ę  —-. o m  r z u c a ją  n a u k ę  i  
id ą  n a  le p  w ro g a  k la s o w e g o , j 
u rz ą d z a ją  n a p a d y  n a  s p o k o j­
n y c h  m ie s z k a ń c ó w  i d o k o n u ją  
ta k  o b r z y d l iw y c h  c z y n ó w . 
S ta ją  s ię  s o ju s z n ik a m i n a -  ! 
s z y c h  w ro g ó w ,  r z u c a ją  s ię  n a  j 
„ l e k k i  c h le b “  —  ta k ,  ja k  im  
r a d z i  „G ło s  A m e r y k i “  i  B B C , j 
k tó r y m  w ła ś n ie  n a  t y m  za ­
le ż y , b y  z a ra ż a ć  n a szą  m ło -  j 
d z ie ż  m o r d e rs tw e m  i  r a b u n ­
k ie m .

Z a  d o p u s z c z e n ie  d o  ta k ie j  
d e m o r a l iz a c j i  m ło d y c h  lu d z i,  
za p ro w a d z e n ie  p rz e z  n ic h  
ta k ie g o  t r y b u  ż y c ia  w  p e w ­
n y m  s to p n iu  p o n o s i w in ę  ; 
ta k ż e  o rg a n iz a c ja  Z M P - o w -  \ 
ska . T rz e b a  w ię k s z ą  u w a g ę  j 
z w ra c a ć  n a  ta k ic h  „ le k k o -  | 
m y ś ln y c h “  u c z n ió w  i  z a s to -  ! 
so w a ć  ta k ie  ś ro d k i,  k tó re  
u n ie m o ż l iw i ły b y  z a tra c e n ie  
c h a ra k te r u  i  z e p s u c ie  m o -  ! 
ra ln e .

B ę d ą c  sa m a  u c z e n n ic ą , je -  j 
s to rn  s tra s z n ie  o b u rz o n a  i p o -  i 
tę p ia m  s t y l  ż y c ia  na  m o d łę  { 
a m e ry k a ń s k ą , s ty l  ż y c ia  n ie -  I

s tw o  i  g ra b ie ż  —  o to  c e c h y  
„z a c h o d n ie j,  k u l t u r y “ .

A le  b ę d z ie m y  n ie u s tę p l i ­
w ie  b ić  s ię  o to , a b y  w y c h o ­
w a ć  n a szą  m ło d z ie ż  n a  o f ia r ­
n y c h  i  o d d a n y c h  o b y w a te l i  
n a s z e j o jc z y z n y ’'.

Z O F IA  G Ł U S Z A K  
K lu c z b o r k

„ P o  p rz e c z y ta n iu  w  „S z ta n -  j  
d a rz e ”  s p ra w o z d a n ia  z w a r -  ! 
s z a w s k ie g o  p ro c e s u  m ło d o c ia -  !  
n y c h  g a n g s te ró w  d o s z ła m  d o  J 
w n io s k u ,  że o g ro m n a  o d p o -  i  
w ie d z ia ln o ś ć  c ią ż y  n a  n a s z y c h  J 
k o ła c h  Z M P  w  s z k o ła c h .

K o ło ,  d o  k tó re g o  n a le ż e li J 
k ie d y ś  b a n d y c i,  p o s z ło  p rz e -  ? 
c ię ż  p o  l i n i i  n a jm n ie js z e g o  o -  i  
p o ru  —  u s u n ę ło  ic h  t y lk o  z !  
o rg a n iz a c ji.  A le  n ik t  n ie  w y -  ? 
c ią g a ł k o n s e k w e n c j i z te g o , że i 
p r z y c h o d z i l i  p i ja n i  do  s z k o ły ,  I 
że u b ie r a l i  s ię  „ p o  a m e ry -  1 
k a ń s k u “ , że w y r z u c a l i  o g ro m -  I 
ne  s u m y  n a  ta k s ó w k i.  i

W  n a sze j s z k o le  o rg a n iz a -  ! 
c ja  p r z y w ią z u je  b a rd z o  d u ż ą  : 
w a g ę  d o  te g o , co ro b ią  u c z e ń -  ! 
n ic e  p oza  s z k o łą , ja k  ż y ją  i  : 
c z y m  s ię  in te re s u ją .  J

F a k ty  u ja w n io n e  n a  p ro c e -  > 
s ie  są p rz e c ie ż  k la s y c z n y m  i 
p r z y k ła d e m  te g o , ja k  b ie r -  ! 
ność o to c z e n ia  m oże  s ię  p r z y -  t 
c z y n ić  do  z b ro d n i.

Z w ra c a m  s ię  d o  .k ó ł n a  te -  1 
r e n ie  ca łe g o  k r a ju ,  a b y  d o -  j 
b rz e  ro z g lą d a ły  s ię , czy  d o k o ­
ła  n ic h  n ie  m a  p o d o b n y c h  
w y p a d k ó w ,  b y  t r o s k l iw s z ą  
p ie c z ą  o ta c z a ły  s w o ic h  c z ło n ­
k ó w “ .

H . K U R O W S K A
P a ń s tw , L ic .  im  J, J o te y k i  

K r a k ó w

Sq tak ie  gazetk i...
(o gazetce „Kolejarz“ w Starachowicach Wschodnich)

Stara, solidna, niezmienna 
Wisi dotąd gazetka ścienna.

Wisi już od maja —  wcale nic zmieniana 
Zła gazetka ścienna, blada jak ta ściana.

Patrzę na gazetkę, pytam zatroskany:
To gazetka ścienna? Czy też groch o ścianę?

Drodzy redaktorzy! Czy śpicie, czy kpicie? 
Gazetka ścienna ma pokazać życie...

W. G ŁO W A C K I (Opatów Kielecki)

zw iska  tych ,  k tó rz y  w  dro  
dze losowan ia  o t r z y m u ją  
n a g rody  —  o g łos im y  w  n a j ­
b l iższych  d n iach  Po za k o ń ­
czen iu  ty c h  ,.fo rm a ln o ś c i “  i 
rozes łan iu  nagród  og łos im y  
d ru g i  k o le jn y  c y k l ,  k tó r y  
ty m  razem (zgodnie  z p i e r ­
wszą zapowiedzią.) będzie  
l i c z y ł  5 zadań.

Z A D A N I E  N r  1. M a r ia n
W róbe l,  m a t  Te d w u  posu­
n ięc iach  (o p u b l ik o w a n e  6.X 
br.). I .  SeT— c8! i m at  w  
n a s tęp n ym  posunięc iu.  Ja k  
pisze w  m ies ięczn iku  ..Sza­
c h y “  a u to r  tego pięknego  
p ro b le m u  jest to „ zadanie  
na tem a t  c z te ro k ro tn e j  p ro ­
m o c j i  b ia łego  p iona w  h e t ­
m ana  i  skoczka na po lach  
dS i c8. W  obronach  po  
W f5 i Wg5 nas tępu je  w ł ą ­
czenie b ia łego gońca na p o ­
le eS oraz równoczesne  
w y łączen ie  b ia ły c h  f ig u r ,  
co różn icu je  m a tu ją c e  p o ­
sun ięc ie “ .

Z A D A N I E  N r  2. Z a k o ń ­
czenie p a r t i i  K a m ysze w  — 
E str in  (o p u b l ik o w a n e  18.X  
rb.). Czarne za ko ńczy ły  
w a lk ę  e fe k to w n y m  p ośw ię ­
cen iem  1...S/5— g3 +  ’ ( W ła ­
śnie t y m  skoczk iem  należy  
szachować, a by  d ru g i  w  
da lszym  c iągu a ta k o w a ł  p o ­
le f2 !)  2. K h l — g l  (Oddanie  
he tm ana 2.H:g3 jest oczy ­
w iśc ie  rów noznaczne z k a ­
p i tu la c ją )  i  t u  „p a d ła  b o m ­
ba“  2...Hh6:h2 +  \ '  po czym  
bia łe  z ło ży ły  b roń , u n ik a ją c  
w  len  sposób m a ta  3 .K: l i2 ,  
Wh8 +  . 4 .K g l ,  W h l  m at.

Z A D A N I E  N r  3 (o p u b l i ­
kow ane  25.X  rb . o m y  >- 
k o w  o ja k o  zadanie N r  4). 
Zakończen ia  p a r t i i  Barcza  
—  T a rn o w s k i .  Po l . f 4 — i  5 
czarne m o g ły  n a ty c hm ia s t  
w y g ra ć  n a rz u c a ją c y m  się 
(s łabo b ron iona  p ie rw sza  
l i n ia  w  obozie b ia ły c h ! )  -ru­
chem l . . . I ih 5 — }3 +  H, p ro ­
w adzącym  do m a ta  w  k i l k u  
posunięc iach, k tó re g o  n ie  
w id z ie l i  oczyw iśc ie  oba j  
p rze c iw n icy .  M og ło  da le j  
nas tąp ić  2.W:f3, W — b l  +  . 
3 W — d l ,  W : d l  +  . 4 .W— }1, 
W : f l  i czarne m a lu ją ,  
„ z ja d łs z y “  u p rzedn io  d ’a 
zaostrzen ia  a p e ty tu  obie  
b ia łe  wieże!...

D w u c h o d ó w k a  J. B a ch ła -  
kow a, o p u b l ik o w a n a  o m y ł ­
ko w o  S .X I br. jes t  p i e r w ­
szym zadaniem I I  se r i i  na ­
szych ko n k u rs ó w .

P rz y p o m in a m y  —  og ło ­
szenie l is t y  „ s tu p ro c e n to w i -  
czów “ , nag rodzonych  i  n a ­
stępnego k o n k u rs u  —  w  
na jb l iż s z y c h  dn iach !:

:♦♦♦♦♦♦♦

! Byliśmy w NRD <2)

*

A u to  nasze do jeżdża do W rzą-

Mechaniczne rozdzielanie funkcji
szkodzi pracy w szkole

r r \ j "  17.25 K om p T yg o d n ia  — F r 
Schubert !S.on 7 k ra in  i ze św ia ta  
M o z a !ka m uzyczna  lft.45 Aud d la  w si 
lw.00 ..N asza s i ła "  — rep. 19.20 Kon 
cer! p. d s t Ruchom a 20 30 K ra ko  
nria k : i p o ik ; 20.45 . .R o -b itk l‘ k o ­
m edia  J. B li n isk ie g o  22 03 K w a rte tu  
IW th o u e n a  22.30 M uzyka  tanecżr a 
(C a.im er).

P ro g ra m  I I na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00 13.25 W iad om o śc i 
6.03 6,30 7.55 17 00 2100 23.50.
' >:• 15 D uety fo rte p ia n o w e  6.50 M uzyka  

po lska  7.20 M uzyka  ro z ry w k o w a  8.00 
P rze rw a  13.30 A ud  d la  k!. I 13.55 Aud. 
d la  k l I I I  14.15 M uzyka  d la  w s z y s t­
k ich  ! 4.50 M uzyka  ro z ry w k o w a  15.30 
A nd  dl o d z ’> c i - 16.00 W szechn ica  Ra­
d io w a  16.00 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i 16.35 
M u zyka  ro z ry w k o w a  17 15 M u zyka  lu ­
dow a 17 *5 R a d iow u  porad* Jk ie ^yko- 
« y  l&.Ofl R a d io w y  k o n k u rs  ch ó ró w  18.30 
W szechn ica  R ad iow a 13.50 O d sola do 
o rk . 19.15 ..N o w o śc i p o e ty c k ie "  19.30 
M nzvka  i a k tu a ln o ś c i 20.00 K oncert 
sym f 91.30 ..P iękne  g ło s u "  21.50 Aud. 
l ite ra c k a  ..S te fan  Ż e ro m s k i"  22.05 P ie ­
śn i C h op in a  22.15 M uzyka  taneczna 
(C a j m e n  23.00 M u zyka  ka m e ra ln a  
(B e e th o ve i.) .

7, rozpoczęciem  now ego ro k u  
szko lnego  w  Szkole A d m in is tra ­
cyjno - HandlOAvej w  L u tu to ­
wie. pow. W ie ly ń J  w y b ra n y  zo­
s ta ł n o w y  Z arząd  S z k o ln y  ZM P .

Jednak  rozd z ie le n ie  fu n k c ji 
w ś ró d  c z ło n k ó w  za rządu  b y ło  
źle p rzem yślane . 
v T a k  np. do red a g o w a n ia  ga­

z e tk i śc ienne j zosta ła  w y ty p o  - 
w ana  ko l. Teresa Siw ikóvrna. 
k tó ra  n ie  m a ża d n ych  zdo lności 
i chęci w  ty m  k ie ru n k u , gdy 
n a to m ia s t z d o ln y  do red a g o w a ­
n ia  g a ze tk i ko l. Jan Bęs p e łn i 
fu n k c ję  p ro p a g a n d ys ty , k tó ra  
m u n ic  odp ow ia da  —  w o la łb y  
on ro b ić  gazetkę ścienną. y

P rze w o d n iczą cy  ko l.’ W olnie- 
w icz p ra c u je  n ie ra z  ponad s i­
ły ,  z a ła tw ia  p ra w ie  sam s p ra ­
w y  o rg a n iza cy jn e , d la tego , że 
Z a rzą d  S z k o ln y  n ie  p o t r a f i ł  u -  
m ie ję tn ie  ro z łożyć  p ra c y  i  dać

O PO W IADAJ O ZLOCIE *  •

T a k  bud ow an o  na ro z leg łych  te renach  k o m b in a tu  ¡u n d a m e n ty  
b u n k ró w  na radz iecką  rud ę  że lazną i p o ls k i  koks.

D ifte r , A rno , M an fre d , In ­
grid, H orst i  B rig itta . 16 la t,
15, 14, 12, 11 i 7. T c w . M o h r, 
s e k re ta rz  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j 
k o m b in a tu  O st, m a 4 s y n ó w  i 
2 c ó rk i:  t r ó jk a  F D J -to w c ó w  
i t r ó jk a  p io n ie ró w .

—  Z  te j 6-oso b o w e j g ro m a d ­
k i  — m ó w i — p ię c io ro  b y ło  
w  B e r lin ie :  D ie te r, A rn o  i 
M a n fre d  na Z loc ie , In g r id  i 

'H o rs t  —  w  R e p u b lice  P io n ie ­
ró w  im . E. T h a lm a n n a . N a j­
m łodsza , B r ig i t ta  p o p ła k iw a ­
ła  p rzez d o b re  pa rę  d n i na 
s w o ją  7 - le tn ią  „d o lę “ ...

i każdem u zadań, ja k ie  m u  o d ­
p o w ia d a ją .

W adą p ra cy  Z a rzą d u  S zko ln e ­
go w  naszej szko le  je s t b ra k  
k o le k ty w u , a przecież g d yb y  
m ło d z ie ży  p o w ie rz y ć  zadania, 
to  p ra c o w a ła b y  ona chę tn ie .

koresp. JO Z E F  U D A L S K I  
Lic. A d m in .-H an d lo w e  
L u tu tó w , pow. W ie luń

Z arząd  S zko lny  Z M P  pope l-  
n i ł  duży  b łąd  rozdz ie la jąc  m e ­
chan iczn ie  fu n k c je .  Jakże  będą 
p ra co w a ć  ko ledzy  w  dz ie d z i­
nach, do k tó ry c h  n ie  m a ją  za ­
m i ło w a n ia  i zdolności?  M a  r a ­
c ję  kol.  U d a ls k i ,  p isząc: P rzy  
p o w ie rz a n iu  odpow iedz ia lnego  
o dc inka  p ra cy  trzeba b rać pod  
uw agę za in te resow an ia  i m o -  j 
ż l iw o ś c i  ko legów . (Red.), i

—  S ta rs i uczą się i p ra k ty ­
k u ją  ja k o  ś lusa rze  w  M A S  — 
o ś ro d ku  m a szyn o w ym . Po po ­
w ro c ie  z B e r lin a  c a ły m i w ie ­
czo ra m i p rze śc ig a li się w  opo 
w ia d a n ia c h  o ka ż d y m  d n iu , 
ka żd e j z lo to w e j godz in ie . N a j 
g łębsze m oże w ra ż e n ie  w y w a r ­
ta na n ich  m a n ife s ta c ja  p rze ­
c iw  re m il i ta ry z a c ji N ie m ie c  
Zach. 12 s ie rp n ia  i o n i p ły ­
n ę li w ś ró d  te j b lis k o  '¿ -m ilio ­
n o w e j fa l i  ch ło p c ó w  i d z ie w ­
czą t z ca łych  N iem iec . B y l i  
ró w n ie ż  na w ys tę p a ch  zespo - 
łó w : po lsk iego , czechos łow ac­
k ie g o  i w ę g ie rsk ie g o  —  z z a ­
c h w y te m  o p o w ia d a ją  o m ło  -  
dz ieży k ra jó w  d e m o k ra c ji lu ­
d o w e j. I  ju ż  te ra z  za czyna ją  
ro z p ra w ia ć  o p e rs p e k ty w ie  n a ­
s tępnego z lo tu  —  m arzą  
w p ro s t o ty m , aby m o g li po 
jechać  do k tó re g o ś  z k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j.

...obecni b y l i  też na sp o t­
k a n ia c h  z m łodz ieżą  In d i i  i  
A f r y k i.  In te re s o w a ły  ich  i 
spo rto w e  ig rz y s k a  — na jczęś­
c ie j p rz e s ia d y w a li na t ry b u n ie  
n o w e j, p ię k n e j p ły w a ln i w  o -  
k o lic y  F r ie d r ic h s h a in .

33 niiw>ch i;xtiinkuw FD|
—  N ie ch  się sch o w a ją  ze 

s w o ją  czeko ladą  i p o m a ra ń cza ­
m i! — z od razą  m ó w il i  m i o 
agentach  pana A d e n a u e ra , k tó  
rz y  u s iło w a li tego w ła ś n ie  ro ­
d za ju  „a rg u m e n ta m i"  o d d z ia ­
ły w a ć  na F D J -to w c ó w . M o ­
je  dz iec i też sz ły  na m a n ife ­
s tac ję  p o k o jo w ą  i  s p o tk a n ia  z 
lu d n o śc ią  Zach. B e r lin a  w  
o w ym  p a m ię tn y m  d n iu , k ie d y  
h it le ro w s c y  p a łk a rz e  R eu te ra  
i S tu m m a  d a li k rw a w y  pokaz 
„z a c h o d n ie j w o ln o ś c i" . Ta g ru  
pa je d n a k  z a trz y m a n a  zosta ­
ła  p rzed  g ra n ic ą  s e k to ró w  -— 
ju ż  w ia d o m o  b y ło , ja k  p rz y ­
ją ł  p ie rw sze  'k o lu m n j' naszej 
m ło d z ie ży  „g o ś c in n y "  p. R eu­
te r... Spośród  m ło d y c h  ro b o t­
n ik ó w 1 naszej h u ty  k i lk u  cho ­
dzi jeszcze z obandażow aną  rc  
k ą  czy g łow ą , — to w . M o h r  
zaciska  p ięść — je d e n  z m ło ­
d ych  m u ra rz y , n ie zo rg a n izo - 
w a n y , p o w ró c ił z pow ażną  ra ­
ną w  g łow ie ... A le  ty lko  w  
dwóch pierw szych dniach po 
powrocie z B erlin a  33 chłop  
eów i dziew cząt —  n iezorgani- 
zowanych uczestników Z lotu  
—  złożyło w  Zarządzie  za k ła ­
dow ym  F D J podania z proś­
bą o przyjęcie  do organizacji.

-— Z a ję c ia  obozow e, g ry  i 
za b a w y  w  R e p u b lice  P io n ie ­
ró w  '•— ra^em  z h a rce rza m i 
p o ls k im i, z p io n ie ra m i c h iń  -  
s k im i, czesk im i, b u łg a rs k im i i 
z t y lu  in n y c h  k ra jó w  — ta k  
się sp o d ob a ły  m o im  m lo d  -  
szym  d z ie c ia ko m , że In g r id  
i H o rs t n ie  c h c ie li w p ro s t w ra  
cać z B e r lin a !

A  zn o w u  D ie te r  i  A m o , k tó  
rz y  delegow .an i b y l i  na  p ie rw ­
szą część Z lo tu , p o s ta n o w il i

je d n a k  zna leźć sit; ta m  ró w  -  
n ież i w  d n iu  u roczys tego  za­
kończen ia  Z lo tu  — ” 19 s ie rp ­
n ia . W s ta li w te d y , w  n ie ­
dz ie lę , o 3 w  nocy —- ro w e ry  
b y ły  ju ż  p rz y g o to w a n e  do pod 
róży. Do B e r lin a  m ie li szm at 
d ro g i: 117 km . N ie  obeszło 
się i tu  bez ż a ló w : M a n fre d  
n ie  m a ro w e ru , a ba rdzo  
c h c ia ł je ch a ć  raz  jeszcze zo­
baczyć ty lu  sw o ich  n o w ych  
p rz y ja c ió ł z ró żn ych  s tro n  
św ia ta , , z k tó ry m i ta k  se r­
deczn ie  z b liż y ły  go d n i z lo ­
towe.... P o w ró c il i,  zn o w u  na ro ­
w e rach , o 4 nad ran e m  —  je ­
c h a li nocą, ab y  w  p o n ie d z ia ­
łe k  o 7 ra n o  s tanąć p rz y  w a r ­
sztacie.

—  W  B e r l in ie  —  p rz y p o m in a  
sobie to w . M o h r  —  s p o tk a li 
c a łk ie m  p rz y p a d k o w o  m a tkę , 
k tó ra  b y ła  ta m  z ra m ie n ia  Z w . 
K o b ie t D e m o k ra ty c z n y c h  o - 
p ie k u n k ą  je d n e j z g ru p  m ło ­
dzieży. N ie  p o w ie d z ia ła  im  
je d n a k  a n i s ło w a  na te  d \w e ś - 
c ie  k ilk a d z ie s ią t k ilo n ^ frd .w , 
ja k ie  p rz e p e d a ło w a li u ffr  dn ia  
—  ta k  d ob rze  ich  p rzec ież ' ro ­
zum ia ła ...

Na berlińskich estradach 
śpiewali n hucie

K a ż d y  z u c z e s tn ik ó w  Z lo tu  
p rzyzn a , że n a jp ię k n ie js z ą  w  
tych  w ie lk ic h  d n ia ch  im p re zą  
sp o rto w ą  b y ło  w id o w is k o  g i­
m nastyczne  na s ta d io n ie  im . 
W . U lb r ic h ta .  w  d n iu  o tw a r ­
c ia  Z lo tu . D z ie s ią tk i ty s ię ­
cy  m ło d z ie ży  w  ko s tiu m a c h  
s p o rto w y c h  o różn ych  b a r ­
w ach , nad  p o d z iw  s p ra w n ie  i 
szybko  u k ła d a ły  się w  ta k t  w y  
k o n y w a n y c h  przez o rk ie s trę  
m e lo d ii w  p om ys łow e , h a rm o  
n ijn ie  zes taw ione  f ig u ry ,  to  
zn o w u  tw o rz y ły  żyw e, ró w n iu t  
k ie  n a p is y : P a ix , F rie d e n , 
M ir ,  a w  p e w n e j c h w il i  zoba­
c z y liś m y  n a w e t p ro f i l  S ta l i­
na.

...już  w  cze rw cu, n ie ra z  m oż 
na b y ło  po p o łu d n iu  zobaczyć 
na s p o rto w y c h  p lacach  g ru p y  
c h ło p có w  i d z ie w czą t z b u d o ­
w y  h u ty  „O s t" , k tó rz y  w  k o ­
s t iu m a c h  w y trw a le  ć w ic z y li 
p rze różne  f ig u ry  g im n a s tycz ­
ne. Te żm udne  p rz y g o to w a  - 
n ia  do po ka zów  w  d n iu  5 s ie rp  
n ia  zespołu, k tó ry  m ia ł p rze ­
cież p o dobnych  sobie tys iące , 
u z m y s ła w ia ją  nam , ja k  w ie le  
o fia rn e g o  w y s iłk u  w ło ż y ła  
m ło dz ież  n ie m iecka  w  tę je d ­
ną  choćby  im p re zę  z lo to w ą .

N ie w ie le  ty g o d n i p rzed Z lo ­
tem  p o w s ta ł 100-oso b o w y  r i ło  
dzież.owy zespól a r ty s ty c z n y  
k o m b in a tu  — a le  z a d z iw ił 
w s z y s tk ic h : ty le  w  n im  b y ło  
życ ia , ty le  s iły  i radośc i w  w y  
stępach ch ó ru . ty le  w d z ię k u  
w  tańcach  lu d o w y c h . D u m n i 
są ro b o tn ic y  z m ło dz ieży  
„O s tu " :  ch ło p c y  i dz iew czę­
ta  p ra c u ją  c iężko  na b u d o w ie  
h u ty  i os ied la  m ie s z k a n io w e ­
go, p rz y  w y ty c z a n iu  u l ic  — 
a u m ie li zna leźć i  czas i za­
p a ł do p rz y g o to w a n ia  w ie l -  
k iego , bogatego p ro g ra m u  a r­
tys tycznego . Ś p ie w a li o b u d o ­
w ie  h u ty , o p ra cy  'za łog i, ta ń  
c z y li „T a n ie c  p rz y ja ź n i"  w  
s tro ja c h  lu d o w y c h  ró żn ych  na 
rod ó w .

Pnmag«l im każdy...
P om aga ł im  k a ż d y : k ie d y  

zespół p rz e p ro w a d z a ł p ró b y  
pod g o łym  n iebem , d y re k to r  
b u d ow y , tow . O tto  R inge l zdo­
b y ł sub w e n c je  na u rządzen ie  
D om u K u ltu r y .  C ieszy ło  go że 
może dziś podać pom ocna 
d ło ń  m ło d y m  b u d o w n iczym  
h u ty  —  ro b o tn ic z e j m ło d z ie ­
ży. Sam  p rzec ież  przez ć w ie rć  
w ie k u  — 25 la t  b y ł, h u tn i - 
k ie m , to w a rzysze m  z K P D . Po 
p o w ro c ie  z e m ig ra c ji jego  
tw ó rc z ą  pas ją  s ta ło  się w zno  
szenie w  N R D  n o w y c h  h u t— 
h u t, k ie ro w a n y c h  przez lu  - 
dz i, d la  k tó ry c h  n ie  je s t obćy 
ża r w y ta p ia ją c e j się s ta li,  h u t, 
k tó re  tę  s ta l będą d a w a ły  d la  
p o k o jo w e j b u d o w y  n o w ych , 
d e m o k ra ty c z n y c h  N iem iec. 
W a lc z y ł i m a rz y ł p rzecież o

t y -ta k ie j o jczyźn ie  przez ty le , 
le  la t...

T ow . O tto  R in g e l k ie ro w a ł 
od b ud o w ą  s ły n n e j M a x - H ü t ­
te. Za o p ra co w a n ie  n o w y c h , 
znaczn ie  w y d a jn ie js z y c h  m e­
tod  w y ta p ia n ia  s ta li — o trz y ­
m a ł ’N ag rodę  P a ń s tw o w ą . M i­
łu ją  swego m a łom ó w n e g o  d y ­
re k to ra  ro b o tn ic y  i m ło d z ie ż  
w ie lk ie j b u d o w y  —  u fa ją  je ­
go ską p ym , a le  ro z w a ż n y m  i  

. d o b ry m  s łow om .
In ż y n ie r ,  to w . R u d o lf  Schnei 

der, z k ie ro w n ic tw a  b u d o w y , 
W r. 1947 p rze n ió s ł się z N ie ­
m iec Zach. do N R D , k tó ra  po ­
zby ła  się żądnych  w o je n n y c h  
zysków  k a p ita lis tó w : tu  w ła ś ­
n ie  m óg ł sw o ją  wdedzę o d ­
dać ro z k w ita ją c e m u , p o k o jo ­
w em u  b u d o w n ic tw u . I  je g o  
p o rw a ły  p rz y g o to w a n ia  do Z lo  
tu :  n ie  k to  in n y  u ła tw -ił ze­
s p o ło w i zo rg a n izo w a n ie  1 4 -  
ÖK¡owego k u rs u  p rz y g o to w a w  
czego, n ie  k to  in n v  zn a la z ł 
czas, aby zdobyć d la  n ic h  
ko s tiu m y ...

I  ta k  ca ła załoga. Z a k u p io ­
no d la  35 członków» F D J  s tro ­
je  o rg a n iza cy jn e , zb ie ra n o  
fundusze  na podróż d e le g a c ji 
— a do B erlin a  w yruszyło  
przecież z budow y w  dwóch  
„fa lach“ aż 1200 chłopców’ i 
dziew cząt z F D J  oraz 4f>0 n ie - 
zorganizowanych. w zględnie  
m łodych członków p artii:  
chrześcijańsko - dem okratycz­
nej (C D U ), lib e ra ln e j (L P D ) 
czy chłopskiej.

S T E F A N  S K R O B IS Z E W S K T  

R Y S Z A R D  K A P U Ś C IŃ S K I

Na b e r l iń s k im  Z loc ie  p ro g ra m  a r ty s ty c z n y  m łodz ieży  h u ty  
„O s t"  w  s ło w ie , p ieśn i i tańcu  op o w ia d a ł  o p ra c y  w  kom b inac ie ,



Sztandar
MtODYCH OUT

F ra n e k  zw y c ięża  N a w a rę
CW KS I I  —' ZS Stal 11:9 uj boksie

P o r a ż k a  K o l c z y ń s k i e g o , G o ś c m ń s k i e g o ,  K a s p e r t z a k a

CWKS zwycięża ZS Gwardię 11:0
h spotkaniu o mistrzostwo I Ligi pięściarskiej

(O js łu g a  lulasna)
Rozegrany w e W rocław iu  

lig i zrzeszeniowej pom iędzy  
a C W K S  zakończył s'ę zw ycię  
ku I I  : 9. Zaw ody o b fito w a ł' 
których  należą porażki Kolcz  
sperczaka.

L ic z n ie  zgrom adzona p u ­
b liczność  m ia ła  możność o g lą ­
dać boks w  d o b ry m  w y d a n iu  
N a jlepszą  w a lk ą  d n ia  b y ł po ­
je d y n e k  rozeg rany  w  w adze 
k o g u c ie j pom iędzy  S te fa n iu ­
kiem  (G w .) i W ożniakiem  
(C W K S ), k tó ry  za ko ń czy ł się 
zw yc ię s tw e m  • g w a rd z is ty  Ste • 
fan iu k  m ia ł przez w szys tk ie  
t r z y  ru n d y  przew agę, w y k a ­
zu ją c  dobre  p rz y g o to w a n ie  
te ch n iczne  oraz b o g a ty  re p e r­
tu a r  ciosów,

Do d o b rych  w a lk  m ożna za ­
l ic z y ć  także  sp o tka n ie  .łustki 
7 Kasperezakiem  w  w adze m u 
szej. Po p ie rw sze j w y ró w n a ­
n e j ru n d z ie . Kasperczak z d o ­
byw a przew agę. W  t rz e c ie j

ecz p ięściarski o m istrzostwo  
reprezentacja  ZS G w a rd ii 

stworu w ojskow ych w stosun- 
w szereg niespodzianek, do 

yńskiego, Gościańskicgo i K a-

! p rz e g ry w a  w y ra ź n ie , n ie  w y -  
| t rz y m u ją c  k o n d y c y jn ie . D o­

b rą  fo rm ą  w y k a z a ł się w ro c - 
1 ia w ia n in  K aflo w sk i, k tó ry  w  
\ w a lce  w  w adze le k k ie j p o p i­

s y w a ł s ię  szyb ką  w y m ia n ą  
ciosów  i m im o  2 n apom n ień  
z w y c ię ż y ł w yso ko  na p k t. ze 
Strękiem .

N a jw ięce j em ocji dostarczy­
ło spotkanie pom iędzy K o l­
czyńskim  i P ió rkow skim  w 
wadze średniej. P iórkow ski 
w yg ra ł sw oją w a lkę  zasłuże­
nie, w ykorzystu jąc  zasięg ra ­
mion i operując uda tnie p ro ­
stym i. W  d ru g ie j ru n d z ’ e 
P ió rk o w s k i zd o b yw a  przew agę  
p u n k to w ą  i m im o  że w  trz e ­
c im  s ta rc iu  o d p o czyw a ł do

i cz te rech  ńa ' deskach —  n ie  i 
od d a je  z w yc ię s tw a  ..K o lce “ .

W a lka  Gościańskiego z Ję-
j d rz y k ie m  trw a ła  b a rdzo  k r ó t -  j 
| ko* Po k i lk u  c iosach p ro s tych  j 
| i  p ra w y m  s ie rp ie  G o śc ia ń sk i | 
| id z ie  do „9 “  na deski. Sędzia j  
; Lisow ski uw aża go za n ie z d o l-  I 
| nego  do w a lk i.  P odobn ie  k r ó - 
| ik o  w a lę z y ł w  w adze p ió rk o -  | 
| w e j K ru ż a , k tó ry  w  p ie rw -  j 
| szym  s ta rc iu  d ozna ł k o n tu z j i j 
7 tu k u  v  b rw io w e g o  i zosta je  i 
¡¡przez le ka rza  u zn a ny  za n ie -  | 
¡■zdolnego do da lsze j w a lk i.

W Y N IK I  T E C H N IC Z N E

jł(N a  p ie rw s z y m  m ie jscu  za - : 
■wodnicy C W K S )

w . m usza : Justka p o ko na ł ! 
im a p k t K asperczaka;

w. ko g u c ia : W oźniak prze - 
i.g ra ł w yso ko  na p k t  z S te fa ­

n iukiem ;

w . p ió rk o w a : K ru ża  p rze ­
g ra ł p rzez tk o  z M ockicm ;

w . le k k a : S trę k  p rz e g ra ł wy  f  
soko na p k t z K afło w sk im ;

w . le k k o p ó łś re d n ia : Sobko 
z re m is o w a ł z K om udą;

w. p ó łś re d n ia : Dębisz w y ­
g ra ł przez d y s k w a lif ik a c ję  J a ­
worskiego;

■w.' le k k o ś re d n ia : M u s ia ł w y ­
g ra ł na p k t  z Wiszem;

w. p ó łc ię żka : G rzelak  w y ­
g ra ! w yso ko  na p k t  z U rb a ­
nowiczem ;

w . ś re d n ia : P iórkow ski w y ­
g ra ! zasłużen ie  z K olczyńskim  

w . c iężka : Gościański p rze ­
g ra ł p rzez tk o  z Jędrzykiem .

S ę d z io w a li: w  r in g u  - -  L i­
sowski z W arszaw y , na p k t  — 
S zlurski (Łódź), K rasuski 
(W arszaw a) i K łapsia  (Ś ląsk). 
W id zó w  ponad 15.000.

JÓ Z E F  K O P E Ć

O mistrzostwo I Sportow cy-stud en ci obradują 
M fL H S Ä l. nad zmianą struktury organizacyjnej ÁZSStal

P O Z N A N  S ta l (P o zn a ń ) z w y c >  I 
f y ła  S p ó jn ię  (Ł ó d ź ) 15:4:? (*25:22)
S z y ł k ie  tem p o  m eczu o raz  z d 'Sv- ¡ 
W ítrte  na p rze m ia n  p ro w a d ze n ia  Pr ze/ |. 
ob ie  d ru ż y n y  d o s ta rc z y ł' 3 ty -L c /p : - ”  I 
w id o w n i w ie le  e m o c ji Na ! > o ioM it j 
p rzed  koncern m e c-u  S ta l o b e yn ó je  
p ro w a d ze ń .e . \v v u ry w a ją c  z a s łu ic m e  ¡ 
ró ż n ic ą  trzech  p u n k tó w .

W łó k n ia rz  Łódź — K o le ja rz  W -w a
55:38

LÓD?.. Ł ó d z k i W łó k n ia rz  z w yc iyżO  i 
K o le ja rz a  z W a rsza w y  55:3* j
G oście n a rz u c ili ba rdzo  os tre  te m p o  j 
i  po k ilk u  m inusach  p ro w a d z ili !?: >. i 
a nas tępn ie  13:2 G ospodarze  zw ? m  
o p a n o w a li sy tuac ję  i p rzed  p r e r w ą  
w y ró w n a li.  Po zm ia n ie  bo isk  K o le ­
ja rz  n ie w v t r .v m a l k o n d y c y jn ie  od i 
d a ją c  in ic ja ty w ę  W łó k n ia rz o w i w j 
k tó re g o  szeregach na jle p szy  by! M a­
c ie je w s k i -  zdobyw ca ł-8 pkr. W Ko 

-dm arzu w y r ó ż n i  vie Z ło tk ie w ic z  * i 
W a w ro , k tó rz y  zd o b y li po I I  pkt

A ZS W -w a  — K o le ja rz  Poznań
63:49

W A R S Z A W A  W a rs z a w s k i AZ S  po j 
ko n a ł K o le ja rz a  (P o zn a ń ) 63:49 j 
(26:22). S p o tka n ie  ' t a lo  na ba rd zo  J 
d o b ry m  p o z io m ie  Z w y c ię s tw o  koszy- | 
k a rz y  s to łeczn ych  b v ło  zas łużone- ' j 
o s ią g n ię te  po c ię ż k ie j w a lce  AZS i 
b y ł d ru ż y n ą  b a rd z ie j zg ra n ą  i un- I 
m ia ł w ła ś c iw ie  b łahych p u n k tó w  Nai j 
le pszym  s trre łc e m  b y ł N a rto w s k i 
zdob yw ca  19 p k t.

G w a rd ia  K ra kó w  — K o le ja rz  O strów
49:48

K R A K Ó W  G w a rd ia  (K ra k ó w ) polco- 
r a la  K o le ja rza  iO - t!Ó w ) 19:4* (27 In) | 
K ó le ia rz e  i  O s tro w a  staw i i i  zaciy i 
ty* opór p row a dzące ! w .a bel i Fy.o j 
w  ej G w a rd ii,  u le g a ją c  je d n ym  punk ; 
tern po a m b itn e ! i w y ró w n a n e ; grze  I 
N a jle p s z y m  za w o d n ik ie m  d ru ż y n y  p o ­
ko n a n ych  b v ł Adam czak. zdobyw ca 
19 pk t W d ru ż y n ie  G w a rd ii w y ró ż n il i i 
s ię : W ężyk. A r ie t i P y jos.

18 bm . o d b y ło  s ie zw o ła n e  przez  p re z y d iu m  Ż a rz . G łó w n e g o  AZS ze 
w k tó ry m  obok przew odn ie  ących * s e k re ta rzy  Z a rzą d ó w  Ś rodow iskow y»  
K o m is ji O krę g o w ych  ZSP o raz  p rz e w o d n ic z ą c y  ZU AZS w le k o y c h  uc 
b y li se k re ta rz e  G K K P  p łk . SZE M B E .R G , k le r  ‘W ydz. KF ZG Z M P  tow . 
S zkó l W yższych  i Na- k i, ZSP o ra z  c z o ło w i z a w o d n icy  A ka d e m ick ie g o  
D Z IC . K U D E L S K A . KOC E R K A , L IP S K I  I B A R T O S IE W IC Z

b ra n ie  r o z s z e r z o n e j p le n u m  AZS 
c li \Z S  w z ię li u d z ia ł p rzew o dn iczą cy - 
e lr ii.  Na zap roszen ie  ZG AZS p rzy* 
C H A Ł A S IM S K I. p rz e d s ta w ic ie le  M in . 
Z rzeszen ia  . S p o rto w e g o  — D Z IE -

O cenę p racy  Z rzeszen ia  od o s ta t­
n iego  p le n u m  oraz  p ro je k t z m ia n y  
s t ru tk ‘ u ry  o rg a n iz a c y jn e j w y ty c z ­
ne di a d a lsze j p racy  o m ó w ił sekre 
ta rz  ZG  A ZS — ko l Jan R u now sk i.

Przez dw a  i pół ro ku  p racy  AZS 
obok w ie lu  r i ie w ą tp l’ w ych  sukcesów  
p o p e łn iło  ; -szereg za sa d rrczych  błe 
dó-.v \V v raż ła łv  się one przede 
w s z y s tk im  w  p racy  nad z d o b y w a ­
n iem  o d z n a k i SPO. k tó ra  w w ;e lti 
ś ro d o w s k a c h  by ła  po* Taktow ana 
m echan iczn ie .* P rzesz ło  d w u d z ie s tu  
d y s k u ta n tó w  za b ie ra ją cych  g łos  na 
p le n u m  s ta ra ło  się dociec p rzyczyn  
p o p e łn ia n ych  b łędów . Z bvt a d m in i­
s tra c y jn e  pode jśc ie  do p racy  sp o rto ­
w e j, b ra k  p la n ó w  p racy , p łynność  
k a d r  ! n ie z ro zu m ie n ie  znaczen ia  zdo ­
b y w a n ia  o d zn a k i przez szerok ie  rz e ­
sze s tu d e n tó w  — oto pod s ta w o w e

j b ra k i w  p racy  w ie lu  s tu d e n tó w -sp o r- 
! to w c ó w .

Tam . gdz ie  n a w ią za n o  śc is łą  
i w sp ó łp ra cę  z Z S P ..-Z M P  : K K F  -  
: p rać»  p rz e d s ta w ia ła  s:ę le p ie j, 
j B ra k  pracy  poi i tycz no- w y j a ś n i a j  ą- 
| ce j i w ych o w a w cze j da ł s :ę odczuć 
! n a jb a rd z ie j w tych  ś ro d o w iska ch  
i AZS. k tó re  s ta n o w d y  au tó n o m  czne 
: k o m ó rk i.  n ie z w ią za n e  r iiczvm  z j o rg a n iz a c ja m i sp o łe czn ym i a na 
| w e t z s tu d iu m  w o js k o w y m  i w f na 
j w yższych  u cze ln ia ch .

N ow a s tru k tu ra  o rg a n iz a c y jn a , 
k ła d z ie  n a jw ię k s z y  naci k na pracę 
kó ł s p o rto w y c h  na w y d z ia ła c h , z 
k tó ry c h  n a jle p s i sp o rto w c y  będą 
w c ią g a n i do se kc ji w y czyn o w ych  p rzy  
p oszcze gó lnych  u cze ln ia ch .

* P lenum  p o s ta n o w iło  d o ło żyć  w s z e l­
k ich  s ta ra ń , aby p la n  zdob yc ia  od-

) znak SPO  na rb . zo s ta ł w yko n a n y .
I N ie * w s z y s tk ie  je d n a k  ś ro d o w iska  
■ z d o ła ją  te n  p lan  w yko nać . Na 
| le ży  -do n ich  W a rszaw a  i t.ódż.
. k tó re  do tychczas b v lv  n a jb a rd z ie j 
j zan iedbane  w pracy  i z le kce w a ży ły  
: zd o b y \va n :e o d zn a k i. W ie le  spośród 
| pozo s ta łych  ś ro d o w is k , a w śró d  n ich  

C zęstochow a, Poznań : W ro c ła w  zo- . 
j b o w ią z a ły  >:e p rze k ro czyć  zakreś lo - 
! ny p la n  zdobyc ia  od ■ nak. D z ię k i 
i n im  AZS p la n  s w ó j w yko n a .

D o d a tn ią  s tro n ą  d y s k u s ji b y ło  
u ja w n ia n ie  w s z y s tk ic h  b łędów , ja ­
k ie  p o p e łn io n o  do tychczas  w  pracy  

I AZS. W  w iększośc i w y p a d kó w  będzie 
1 m o g ła  im  za ra d z ić  now a s tru k tu ra  
I o rg a n iz a c y jn a  AZS, p o p a rta  przez j  w s z y s tk ic h  d y s k u ta n tó w . S tru k tu ra  
I ta zo s ta n ie  w p ro w a d z o n a  w  żucie 
1 w  n a jb liż s z y c h  dn ia ch . A . B.

Serdecznie żegnam y  
p iłka rzy  Dynamo-Tbilssi

C W K S  -  S p ó jn ia  G dańsk 50:43

G D A Ń S K  Mecz o m is trz o s tw o  L ig  
m ię d zy  C W K S ( W a r s / iw O ,  a S p .r 
n ią  (G d a ń sk ) za ko ń czy ł się zw ycię  
s tw e m  C W K S  50-45 (2° 15) W - W K i 
w y ró ż n i l i się K a m iń s k i £oc łiow *k» 
P o p ła w s k i D rrtżvn a  Spoin» z a g ra ł 
n iż e j sw ego  poz iom u

Po n ie d z ie ln ych  spotka m ach a ta 
be li L ig i koszykow e? p row a dź De, 
p o ra ż k i G w a rd ia  t K r ik ó w )  prze 
AZS (W a rsza w a ) i C W K S

18 bm . w  god z inach  ra n n ych  w y ­
je cha ła  do ZSRR ek ipa  p iłk a rz y  D y ­
nam o (T b il is i ) .

D o skona łe  w zo ry  now oczesne j p i łk ’ 
nożne j m ie li m ożność o g lą d a ć  dzie 
« ią tk i tys ięcy  w id z ó w , n a jle p s i trene  
rzs o ra z  ca la  c z o łó w k a  p iłk a rz y  poi 
sk ich .

C ^nne  w s k a z ó w k i tre n e ró w  ra d z ie c ­
k ich . k tó rz y  o d b y li z p o łyk i m i ko le  
gam? k ilk a  n a rad  o raz  b e /p o ś re d n  
k o n ta k t p i łk a rz y  w s p o tk a n ia c h  z 
d ru ż y n ą  D yn a m o  ( T b il is i ) ,  to  n ie ­
z w y k le  cenne zdobycze p i łk a rs tw y  
p o lsk ie g o .

P obyt p i łk a rz y  D yn am o ( T b il is i )  
p rz y c z y n ił się do da lsze g o  p o g łę b ie ­
n ia  b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i.  łą czące j 
s p o rto w c ó w  p o lsk ich  ze s p o rto w c a m i 
ra d z ie c k im i.

j N a D w o rc u  G łó w n y m  w  W afsza-
'■ w ie ż e g n a li m iły c h  gośc i: p rzew ó d  
; n Jeżący. G K K F  — F a ru g a , sek re ta rze  

G K K F  — S zcm berg  I S k rzypek , prze 
w o dm czą cy S to ! K K F  G iedg ow d , 

| k ie ro w n ik  W id z ia łu  K u lt F iz . ZG 
Z M P  — C .ha łas iń sk i. p rze d s ta w ic ie l 

, W ydz. K u lt .  F iz . CR ZZ R yb iń sk i. 
! d e legac je  s p o rto w c ó w , F czn i dz ia ła  

cze s p o r to w i I m ie szka ń cy  s to lic y  Na 
! d w o rcu  obecny b y ł p rz e d s ta w ic ie l 
; W szechzw ią -'kov .ego  T o w a rz y s tw a  Lą 
j cznośc ł K u ltu ra ln e j z Z a g ra n ic ą  — 
i S a firo w .

G dy poc iąg  ru s z y ł w  da leką  pod róż , 
z e rw a ły  się o k rz y k i na cześć p rzo  

i d u ją c y c h  w św ięc ie  sp o rto w c ó w  Kra  
I ju  Rad. p rz y ja ź n i p o lsko  radzieckie? 
j o raz  w odza  ś w ia to w e g o  p ro le ta r ia tu  

— W ie lk ie g o  S ta lina '.

Przed pierwszym spotkaniem
w  tu rn ie ju  p ły w a c k im  „P u ch a ru  M ia s t“

W p ie rw szych  d n ia ch  g ru dd ra  
p o czyn a ją  się s p o tk a n ia ' p ły w a c k ie  w 
ra m a ch  tu rn ie )«  pod  nazw ą  „P u  
ch a r M iast** H is to r ia  tych  ro z g ry  
w e« me test d łu g a  W 1949 ro k u . w 
sezon ie  z im o w y m  zo rg a n izo w a n o  
m ię d zyo k re so w e  ro zg rvw k?  o prze 
c łlO d n ' puch a ' P o tsk iego  Z w ią z k u

i 2 z a w o d n ik ó w ' m ęzczyznę ko i w in n o  k a d ro m  o k rę g o w ym  na p rzv
D ietę ' Za m ew v« ta  w ie n ie  zaw ód  j g o to w a n ie  się do spoi kam a. M im -
ruków  p rz e w id m e  się p u n k ty  ka rne  i ̂ te rś tw o  Z d ro w ia  z e z w o liło  na o-
( k o n k u r iu c t f  in d y w id u a ln e  — 3 pkt tw a rc ie  w s zys tk ich  p łvw /a lń  i base-
sz ta te iy . p iłk a  w o dna  i s ko k i do wo- j nów  d la  osób p o w yże j la t 12 VV 
d \ pr- 6 p k t.)  . p ie rw s z y m  rzędz ie  p rz y d z ie lo n o  go

Ażeby usunąć w y p a d k i zb v t d u że j d ż in y  na t re n in g i d la  z a w o d n ik ó v .
ilo ś c i s ta rtó w  jednege z a w o d n ika . | aźehy u m o ż liw ić  ?m n a d ro b ie n ie  s tra  

P ły w a c k ie g o  P o b u d z iły  one dc żv j re g u la m in  o k re ś la  ze k a /d \  zaw ód c- nego czasu Ale naw et n a jp i ln ie j '

W kilku wierszach
B udow lan i Chorzów  

m istrzem  Polski 
w  szczypiorniaku

K A T O W IC E . W n ie ck ie lę  zakoń czo ­
ne zo s ta łv  d ru żyn o w e  m is trz o s tw a  

I Dolsk? w s z c z y p io rn ia k u . W o s ta t­
n ich  dw óch  sp o tka n ia ch  fin a ło w u e h  
B u d o w la n i (C h o rz ó w ) p o k o n a li AZS 

: (K a to w ic e )  14:6 (5 :4 ). zdobyw-atąc 
i tym  sam ym  ty tu ł m is trz o w s k i p ią ty  
i raz z rzędu.

K o ńcow a tabe lka  f in a ło w a  p rz e d ­
s ta w ia  się- nas tępu jąco :

I)  B u d o w la n i (C h o rz ó w ) 6, 10:2,
fS :46; 2) S ta l (K u ź n ia  R a c ib o rska ) 6, 
9:3, 63:55: 3) B u d o w la n i (O p o le )  6. 
3:9. 48:73; 4) A Z S  (K a to w ic e )  6. 2 :1 0 *  
38:78.

N ow y rekord Polaki 
w strzelaniu

S Z C ż r r . IN ,  S ekcin  s trze lecka  W K K F  
z o rg a n iz o w a ła  zaw ody s t r z e le c k i o 
m--o r 'o s t  w o w o j szczec ińsk ieg o . W 
zaw odach  u d z ia ł w z ię ło  18 p ięc i o so  
b >u >ch d rużyn , w  te i lic z b ie  8 żeń 
sk ich  re n re 'ę ii tu ią c u c h  zrzeszem a 
sp o rto w e . W KS . LP Ż • DO SZ

U zyska n o  szereg dob rych  w yn i 
ko-v. p r 'v  czym  za w o d n ik  K o !e ia r za 
II rydze  w icz  w s trz e la n in  z khk< T 
z trzeon p os taw  u zyska ł wvni-k 
546 p k t. na HOf) m o ż liw y c h , k tó ry  jest 
lepszy od re ko rd u  P o lsk i.

P iłk a rze  węgierscy  
zw ycięża ją  F in land ię  8:0

B U D A P E S Z T . R o zeg rany  is  bm.
m ię d z y p a ń s tw o w y  rn.ecz p i!k a rs k :
W ę g ry  .. F in la n d ia  za ko ń czy ł się
'¿ uso kńn  zw yc ię s tw e m  W ęg ie r 8:0 
(4:0).

W  h a li s p o rto w e j w  L u b lin ie  od 
by ł się m ecz bokse r k i o m is * r /o  
s tw o  I L ig i m ię d zy  C W K S  11 a rc 
p r  :• z e n t a c j ą Z S S ta l.

Po c ie ka w ych  i -zac ię tych  w.a!!:-i-! 
zw y c ię ż y ła  d ru ż y n a  C W K S  II  - 1!:0 

N fesp-’d i in k a  m eczu by ła  p o ra ż ­
ka w w adze  p ó łc ię ż k ie j N o w a ry  
F ra n k ie m .

W y n ik i techn iczne  pos/.czegó łnuc ' 
w a lk : (z a w o d n ic y  C W K S  I I  n i  p 'e rw  
szym  m ie js c u ) - -  w m us -ei K k ie r  po 
kun ! F a :kę . w k o g u c ie j M a neN k 
p rz e g ra ł z D rogo szem , w  p ió r!: ,we

K o ło d y ń s k l u le g ł F ry d ry c h o w i.  w  
¡ le k k ie j iW atloch w y g ra ł w . p., w  lek- 
i k - .p ó lś re d n ie j Le ja  w y g ra ł na sku te k  

•d y s k w a lif ik a c ji - Pobiec a. w  pói.śred- 
j n 'cI » N itz le r  z re m is o w a ł z K a źm ie r- 
j czok iem , w  lo idzop -średn ie j R a ta j-  
I czak u le g ł W o jtk o w ia k o w i,  w . ¿red 
i n 'e ; C za p liń  d<i z re m is o w a ł z K ra - 

7 ; p iń s k iin ,  w  p ó lc ie żk  ei F ranek  po- 
, Izonał N o w a rc , w. c-ężk ie i Stec z ie- 

h : m is o w a ł z K o s tu rk ie w ic z e m . 
i S ę d z io w a li w r in g u  G ro n o w s k ’ -— 

W arszaw a . na p u n k ty : Z a p ła tk a , 
K u p fe rs te in  W a rszaw a , I K ugacz 

i — Dom ,or/e.

K o le ja r z »  W łó k n ia r z  12sS 
w  boksie

W  h a li s p o rto w e j B u d o w la n y c h  
we W rzeszczu  ro z e g ra n y  zos ta ł mecz 
bokse rsk i o m is trz o s tw o  I [ . ito  mit. 
dzy ZS K o le ja rz  i ZS W! .ku i irz  
Sp .'tkan ie  z a ko ń czy ło  się zw vc ię  
s tw em  zespo łu  K o le ja rz a  12:81

N a jła ( !nim 's o w -d k i skoczy li: A n ie  
la k  z K aszuba , K( d la c ik  ze Ś c ig a ła  
ora  S z y d ło w s k i z. W y ty k ie m  P o -o - 
s ta łe  w a lk i s ia ły  na p rze c ię tn ym  ' po- j 
z io m ie . Na o g ó l p ię śc ia rze  W łó ku : < ; 
rza h v !i le p s i techn iczn ie ', a le s ła bs i j 
kort iy c y in ie .

W y n ik  : (na p ie rw s z y m  m ie jscu  /.a- ; 
wod : :c\- K o le ja rz a )  w  w a d  e m n sz i,: | 
Kaszuba z re n v< o w a ł z A n ie !a k łent. 
w  ko g u c ie j N ic d ź w ie c k ł zw yc ię ży ! w

trz e c im  s ta rc iu  przez p o d dan ie  się 
R óżyck iego , w p ió rk o w e j S z c z u rk ó w -' 
sk i u le g ł na p u n k ty  S za liń sk ie m u , w 
le k k ie j W y ty k  u le g ł n ie  pod z ie w a n ie  
S zyd ło w sk ie m u , w le k k o p ó łś re d n ie j 
K u d la c ik  w y p u n k to w a ł S c iga łę , w  
p ó łś re d n ie i P a te rka  pod da ł się w 
trz e c ie j ru n d z ie  N ó g a js k ie m  j , w  śred 
nie; C za p la  zw yc ięży } na piud:1y 
S zć-epo ck łego . w  p ó łc ię ż k ie j Cdady- 
s ia k  z re m is o w a ł z W a la szczyk ie m  i w 
w adze c ię ż k ie j S zczyp iń sk i Dokonał 
n ie zn a czn ie  na p u n k ty  K o s iń sk ie g o  

W  r in g u  sę d z io w a ł M " ło w s k i z 
Po -n -an :a . na nun!<t v W róż ( Po ’ r : - r :),
1 cżo h cb sk i (S zczec in ) i B lu k is  
(G d a ń s k ) .

T o w n r z ś ski e nrecze
piłkarskie

W  n ie d z ie lę  18 bm . o d b y ło  się sze­
reg  to w a rz y s k ic h  sp o tka ń  p iłk a rs k ic h

VV G dańsku  B u d o w la n i z re m is o w a li 
z B u d o w la n y m i z C h o rzo w a  2:2 (1:2). 
W  d ru ż y n ie  gości* s ła bo  w y p a d ł a tak. 
w y r ó ż n i l i s ię n a to m ia s t Jand uda  i 
W ieczo rek . W  zespo le g d a ń s k im  n a j­
le p ie j z a g ra ł zd ob yw ca  dw óch bra- 
nm k G ro n o w s k i. B ra m k i d la C horzo - 
w ia n  s t r ve l i ! i  G la n c  i B a ra ń sk i.

W  B y to m iu  U n ia  (C h o rz ó w ) p oko ­
na ła  m ie jsco w e  O g n iw o  2:n (1 :0 ). 
O b ie  b ra frtk i s trz e l i ł C ie ś lik . W  U n ii 
w y ró ż n ił się C e bu lą , w  O g n iw ie  -  
Le łonek.

W  K ie lca ch  w a rs z a w s k i K o le ja rz

poko na ł re p re ze n ta c ję  w o je w ó d zką  
ZS S p ó jn ia  0:4 (4:0) B ra m k i dla
zw yc ię zcó w  z d o b y li:  S tro jn y  3, 7c le - 
uay — 2. W ołosz. W e ił* ło w s k l,  P o p io ­
łek i Łącz (z k a rn e g o ) po 1.

D e rby  p i łk a rs k ie  P o znan ia  S ta l — 
K o le ja rz  za ko ń czy ły  się zw yc ię s tw e m  
S ta ll 1:0 (0 :0 ). O b ie  d ru ż y n y  w y s tą ­
p i ły  w  o d m ło d zo n ych  sk ładach  Z w y ­
c ięską b ram kę  s t rz e l i ł le w o s k rz y d ło  
w y  S ław ek.

W C zęstochow ie  mecz m ie jsco w ych  
d ru ż y n  i i - l ig o w y c h  O g n iw a  i B u d o w ­
la n y c h  za ko ń czy ł się w y n ik ie m  re ­
m is o w y m  1:1 (CKi

Z torów żużlowych w krain
S L Ą S K  — W A R S Z A W A  27:26 |

R Y B N IK . — Na zakoń czen ie  tego- j 
rocznego  sezonu ż u ż lo w e g o  o d b y ł się 1 
na to rze  ry b n ic k im  m ię d z y o k rę g o w y  | 
mecz W arszaw a  — Ś ląsk. Po em ocjo - i 
n u ją cym  p rzeb iegu  poszcze gó lnych  ! 
b ie g ó w  Ś lązacy o d n ie ś li w  łą czn e j 
p u n k ta c ji z w y c ię s tw o  27:26.

W a rszaw a  o s ła b io n a  b y ła  b ra k ie m  j 
S ucheckiego  1 K ra k o w ia k a , a w  re- | 
p re z e n ta c ji Ś ląska  z a b ra k ło  m is trz a  I 
P o lsk i S z w e n d ro w sk ie g o . N a jłe p . 
szy c /a s  d n ia  u zyska ł B o n in  .(W a r 
szaw a) 1:24.5. k tó ry  by ł rów no cześn ie  
n a jle p szy rn  z a w o d n ik ie m  m e g /n  i n ie j 
p o n ó i ł  żadne j p o ra żk i W  o - ta tn im  
b iegu  d f i  za w o d n ik ó w . Ut<Sr/\ uzv 1 
s k a li n a jle p sze  czasy, z w y c ię ż y ł B o­

n in  przed K a zn o w sk im  (W ) i Ranl-
sze w sk im  (W ). W d ru ż y n ie  S-łąsJ<a 
n a jle p szym  z a w o d n ik ie m  by I w ic e ­
m is trz  P o lsk i S p y ra  i D z iu ra . W i­
d zó w  15-000.

&
W R O C ŁA W  — K A T O W IC E  I I  28:24 

W R O C ŁA W .. R o zeg rany na s ta d io n ie  
o l im p ijs k im  w e W ro c ła w iu  m ię d zy ­
o k rę g o w y  mecz ,ż u ż lo w y  p om ię dzy  re ­
p re ze n ta c ją  W ro c ła w ia  i re ze rw o w ą  
d ru ż y n ą  K a to w ic  za ko ń czy ł się z w y ­
c ię s tw e m  W ro c ła w ia  28:24 N a jle p szy  
czas dn ia  osiągnął.? w ro c ła w ia n in  
K o p czyń sk i - 1:31,9. N a jw ięce j- p u n k ­
tów  d la W ro c ła w ia  zdob y ł K o s ie rb — 
9. d la  K a to w ic  K rz e s iń s k i — 7. 
W id z ó w  ok. 25.000.

Piika nożna po am erykański'..,
(7  p ra s y )

S p o tka n ia  p iłk a rs k ie  w  k ra ja c h  A m e ry k i P o łu d n io w e j często  z a m ie n ia ­
ją  się w  k rw a w e  b ó jk i,  w  k tó ry c h  b ie rze  u d z ia ł pub liczn ość .

.rVLÓegÓ i 1%

rys . H . L isa  ’

Rzqd ZSRR w ystępn ie
pr/.itciw przuksztulcuniii Triestu

w bazę wojenną mocarstw zachodnich
17 bm. w icem in is ter spr. zagr. 

am basadorowi W . B ry ta n ii, amb  
d‘a f faires U SA  noty w  sprawie

Notę wystosowano w  zw iazk  
przedstaw icieli m ocarstw zachód 
dy U SA , W . B ry tan ii i F ranc ji 
kiego i jugosłowiańskiego przy  
szaru T riestu  z tym . że część 
chom, a część —  Jugosławii.

Rząd ra d z ie c k i w  nocie  do 
U S A  ośw iadcza  m. in .:

Z m o w a  rządów . U SA . W . B r y ­
ta n ii i F ra n c ji w  s p ra w ie  po­
d z ia łu  W o lnego  O bszaru  T r ie ­
s tu  stanowi da szy ciąg po lityk i 
naruszania postanowień t ra k ta ­
tu pokojowego z W łocham i, po­
lity k i, prowadzonej przez te 
rządy już  od czterech łat, tj. od 
chw ili, gdy tra k ta t ten nabrał 
mocy p raw nej.

Jak w ia d o m o , t ra k ta t  » p o k o jo w y  z 
W io ch a m i p rz e w id u je , że W o ln y  O b­
sza r T r ie s tu  p o w in ie n  być z n e u tra liz o ­
w a ny , z d e m ilita ry z o w a n y  i a d m in is t ro ­
w a n y  zg o d n ie  z p o s ta n o w ie n ia m i s ta ­
tu tu  tego O bszaru , k tó re  z a p e w n ia ją  
lu d n o śc i d e m o k ra tyczn e  p ra w a  i pod­
s ta w o w e  sw o body o b y w a te ls k ie . T ra k ­
ta t p rz e w id u je , że Rada Bezp cczeństw a  
O N Z m a m ia n o w a ć  g u b e rn a to ra  W o l­
nego O bszaru  T r ie s tu  i że n as tępn ie  
będzie u tw o rz o n a  T ym czasow a Rada 
Rządząca oraz że zw o ła n e  będzie 
Z g ro m a d ze n ie  K o n s ty tu c y jn e  i o p ra co ­
w ana  będzie k o n s ty tu c ja . T ra k ta t po­
k o jo w y  p rz e w id u je  także , że po u p ły  
w ie  135 d n i od c h w ili m ia n o w a n ia  g u ­
b e rn a to ra  w szys tk ie  w o js k a  obce będą 
w yco fan e  z W o ln ego  O bszaru  T rie s tu .

Tak w ięc, w m yś l zobrrw ązań rzą 
dów  U S A , W. B ry ta n ii ,  F ra n c ji i ZSRR 
g u b e rn a to r  W o ln e g o  O bszaru  T r ie s tu  
p o w in ie n  b y ł być m ia n o w a n y  z c h w i-ą  
w e jśc ia  w życ ic  t ra k ta tu  p o ko jo w e g o  / 
W ło ch a m i, co n a s tą p iło  15.IX . 1947 i.

Jednakże  w s z y s tk ie  te  p o s ta ­
n o w ie n ia  nie zostały dotych­
czas w ykonane w skutek b ru ­
ta lnego , naruszania przez rządy  
U SA , W . B ry ta n ii i F ra n c ji 
w łasnych zobowiązań.

C a ły m  O bszarem  zarządzają  
dotychczas bezpraw nie a m e ry ­
kańskie, angielskie i jugosło­
w iańskie  w ładze w ojskowe, k tó -

Z S IiR  —  A . G rom yko w ręczy ł 
isadorow i F ra n c ji —  i charge  
W o'nrgo  Obszaru Triestu , 

u z o fic ja lnym i ośw iadczeniam i 
nich, z których  w yn ika , że rzą -  
przy współudziale rządu w łos- 

gotow ują podział W olnego O b ­
łego Obszaru ma przypaść W io -

rc w  swych strefach okupacyj­
nych w prow ad ziły  rządy te rro m  
i sam owoli po licy jne j. O rg a n i­
zacje  d e m o k ra tyczn e  i dz ia łacze  
d e m o k ra ty c z n i są p rze ś la d o w a n i, 

j Rządy U S A  i W . B ry ta n ii sko­
rzysta ły  z bezpraw nej okupacji 
W olnego Obszaru Triestu  d la  
przekształcenia tego Obszaru w  
bazę w ojenną, odgryw ającą w a ż-  

I ną rolę w  ic h  agresywnych p ia -  
; nach. W  re jo n ie  T r ie s tu  p ro ­

w a d z i się na szeroką  ska łę  b u ­
dow ę lo tn is k  w o js k o w y c h , m a -  

i gazynów , koszar, d ró g  s tra te -  
i g icznych . p rze p ro w a d za  się w ie l-  . 

k ie  m a n e w ry  w o js k o w e  z u -  
dz ia łe m  znacznych  je d n o s te k  

[ p a n ce rn ych  i lo tn ic tw a .
Podział Wolnego Obszaru T r ie ­

stu m a na celu przystosowanie  
! zasobów m ateria lnych  i rezerw  

ludzkich Obszaru do potrzeb  
w ojennych p lanów  bloku a tla n ­
tyckiego i uczynienie z re jonu  
Triestu  stałej bazy w ojennej 
U S A  i W . B ry ta n ii, 

j Podział W olnego Obszaru T r ie ­
stu nie da się pogodzić z zada­
n iam i u trzym ania  pokoju i za­
pew nienia  bezpieczeństwa w  E u -  

! ropie i jest sprzeczny z in te re ­
sami ludności tego Obszaru.

Rząd radziecki domaga się 
ponownie w ykon an ia  przez rz ą ­
dy U S A , W . B ry ta n ii i F ra n c ji 

: ich zobowiązań dotyczących  
W’oinego Obszaru Triestu .

Rząd ra d z ie c k i uw aża za k o ­
n ieczne, aby - Rafia Bezpieczeń­
stwa p o c zyn iła  n ie zw ło czn ie  o d ­
p o w ie d n ie  k ro k i w  ce lu  w p ro -  

| w a dzen ia  w  życ ie  s ta tu tu  W o l­
nego O bszaru  T r ie s tu  i w y c o fa ­
n ia  z tego O bszaru  w s z y s tk ic h  
w o js k  obcych  o raz w  ce lu  z l ik -  

j w id o w a n ia  is tn ie ją c e j b e z p ra w - 
j n ie  w  T rie ś c ie  ang ’ o -a m e ry k a ń -  
I s k ie j bazy w o je n n e j.

Mo k k  oszczerstwa pon. HanSoy’a 
-  pretekstem do przewlekania rokowań

o rozejim w  Korei
-A gencja Nowych Chin donosi 

sztabu generalnego K oreańskie j
ozenie w  zw iązku z am erykańsf 
mego „mordowania** jeńców  w  
czytam y m. in.:

Szef „w y d z ia łu  p ra w n e g o “  
p rzy  V I I I  a rm ii a m e ry k a ń s k ie j. 
3. H anley , ośw ia d czy ł 14 h m . żn 
K o re a ńska  A rm ia  L u d o w a  i 
ch iń scy  o c h o tn icy  lu d o w i „m o r ­
d o w a li“  je ń có w  w o je n n ych .

C h iń scy  o ch o tn icy  lu d o w i i 
K o re a ń ska  A rm ia  L u d o w a , 
p rz e ja w ia ją c  ducha c z ło w ie ­
czeństw a. zawsze dobrze  t r a k ­
to w a li je ń có w  i n a w e t w  n a j­
tru d n ie js z y c h  w a ru k a c h  o k a ­
z y w a li n a jw ię k s z ą  m o ż liw ą  t r o ­
skę o o fic e ró w  i ż o łn ie rz y  n ie ­
p rz y ja c ie la . k tó rz y  z ło ż y li swą 
b ro ń  F ak ty  te p otw ierdza ją  nie 
ty lko  wszyscy jeńcy, k tó rzy  zo­
stali już  zw oln ieni i wszyscy, 
pozostający jeszcze w  naszych 
rękach, lecz również i liczne do­
niesienia am erykańskich  i 
Angielskich agencji in fo rm a­
cyjnych. W łaśnie dlatego, że 
dowództwo sil zbrojnych N aro ­
dów Zjednoczonych obawia s ę, 
iż fak ty  te dotrą  do świadom o­
ści opinii publicznej, zabroniło  
ono korespondentom prow adze­
nia swobodnych lozm ów  z je ń ­
cami, zw oln ionym i przez naszą 
stronę.

D o w ó d z tw o  s ił z b ro jn y c h  N Z  
p o s łu g u je  się k ła m s tw e m , n a to ­
m ia s t K o re a ńska  A rm ia  L u d o ­
wa i ch iń scy  o c h o tn ic y  lu d o w i 
są w  po s ia d an iu  d o k ła d n y c h  i 
n ie z b ity c h  d ow odów , że to w ła ­
śnie am erykańskie  „siły zb ró j-

z  P h e n ia n u , że p rz e d s ta w ic ie l 
A r m ii  L u d o w e j z ło ży ł o ś w ia d - 

tm i w y m y s ła m i na tem at rz e k o - 
K o re i.  W  ośw iadczen iu  ty m

ne N Z “ m ordu ją  n ieludzko ty ­
siące jeńców  w ojennych, k tó rzy  
znaleźli się w  ich rękach.

D laczego g e n e ra ło w ie  a m e ry ­
ka ń scy  p o le c ili H a n le y ‘ow i roz ­
pow szechniać k ła m s tw a  o rz e k o ­
m y m  m o rd o w a n iu  przez nasze 

1 w o js k a  je ń c ó w  i o b y w a te li c y ­
w iln y c h ?

Ich pierw szym  celem jest w y ­
m yślić now y pretekst dla uchy­
lenia się od zaw arc ia  porozu­
m ienia w* spraw je w ojennej l i ­
n ii d em arkacyjnc j, będącego 
podstaw ow ym  w aru nk iem  za ­
w arcia  rozejm u.

D ru g im  ich  celem  je s t roz­
dmuchać tą drogą now ą h iste­
rię  w ojenną w U SA  i w ca łym  
świecie im peria listycznym , aby  
w ykorzystać ją  przeciw  w z ra ­
stającem u w śród narodów św ia ­
ta. w tej liczbie wśród narodu  
am erykańskiego i angielskiego  
oraz wśród w ojska — ruchu  
przeciw ko w ojn ie , dom agające­
go się zaw arcia  rozejm u w K o ­
rci i redukcji zbrojeń.

T rz e c im  ce lem  je s t ukrycie  po­
tw ornych zbrodni generałów’ a - 
m erykańskich , m ordujących je ń ­
ców’ i ludność cyw ilną  w  K o re i 
oraz stworzenie zawczasu p re ­
tekstu dla dalszego stosowania 
tak ty k i przew lekania przy om a­
w ian iu  następnych punktów po­
rządku dziennego, w  tej liczbie  
i punktu o w ym ian ie  jeńców  wo 
jcnnych.

c ia  łs tm e ią ce  a-ówrża.« o k rę g ó w * 
z w i i j ik i  p h w a c k ie  Z c h w ilą  ¿ m i*  
ny  s t ru k tu rv  sp o rtu  ro z g ry w k i e 
z m ie n iły  n n /w ę  na Z im o w y  U łvwa.- 
lc  Puchar M ia s t vV p ie rw szym  roku 
z w y c ię ż y ł S lask. k îo rv  pos ia d a ł n u  
lepsze ka d ry  za w odn icze  VV 1950 
ro k u  n ie sp o d z ie w a n i*  puchar zdoby­
ła  Łódź. w k tó re ; w rym ' czasie w v  
c h o w a li się tacv zaw odm  -y tak Soh- 
carakrtwna. K o w a lska  ie»-a Jaw or 
sk l. D o b ro w o ls k i t B o n ieck i W r oku 
b 'eżą cym  zw yc ię ży ł pon o w n ie  Ś ląsk 
p rzed  P oznan iem  Lodzus

R o z g ry w k ' okręgów  p rz e ro d z iły  s*t 
w  sp o tka n ia  pom iędzy . e p r^ z e n ta c j*  
n r  m ia s t S p o tka n ia  re bv łv  ba rdzo  
częste i męczące, a poza iy m  pr/*» 
c ią g a ły  się tak  d łu g o  że f in a l pu 
cha ru  o d b yw a ł się za ledw ie  na t y ­
dz ień  przed M is trz o s tw  irru Polsk» 
Z a w o d n icy  bv1i ba rdzo  zm ęczeni licz  
nvm - s ta r ła m ' • na m is trz o s tw a c h  
P o lsk i n ie m ożna b v łc  m y ^k a c  na j 
lepszych  w y n ik ó w  O p ra co w a n y  re ­
g u la m in  P u cha ru  M ias t zm n ie isza  
ilo ś ć  ro z g ry w e k  M ia s ta  zo s ta ły  ro?. 
d z ie lon e  na t rz v  t r u p y

W g ru p ie  I w a lczą  K ra kó w . K a ­
to w ice  «łącznie / ż a b rz e n n  « By 
tom  ( łą czn ie  z G liw ic a m i)  w l i  
W arszaw a . W ro c ła w  • Łódź: w- I I I  
-  Poznań G dańsk ( łą czn ie  i  Bvd 
goszczą ) 4 Szczecin P oz iom  w szvst 
k ich  trzech  g ru p  iest p a rd z ie i wy 
ró w n a n y  niż w la *ach u b ie g łych  
d la te g o ' tegoroczne  rozg ryw -k ' będ-i 
ba rd zo  c ie kaw e  Jedyn ie  w t r  zecie i 
g ru p ie  w v b tia  się P ozrfan k tó r > po 
s*ada n a iw ię ce t za a w a n s o w a n y c h /z a - 
w o d n fk ó w

Z o s ta ł ró w n ie ż  zm ie n io n y  p ro c ra m  
'zaw odów  Z w ię kszo n e  ilość konku  
re n e r  p ły w a c k ic h  w vo d rçh iu o m *
s tv i m o ty lk o w y  i w p ro w a d zo n o  kon 
k u re n c ie  AX) m s ty le m  g rz b ie to w y m  
oraz  sz la te tę  4 x łOT n « ty łem  do 
w o ln y m  kob ie t O prócz p i łk i wodne» 
p rz e w id u je  «ie p,iw n ie ?  skok ' i  jed 
n o m e tro w e t t ra m p o lin y ,  do k tó ry c h  
każda  re p re ze n ta c ja  m us i w y s ta w ić

r:ik m a p ra w u  s ta rtu  w dw óch  kon- 
: ku re n c ja ch  in d y w id u a ln y c h  i je d n - i 
I sz ta fec ie  o ile  n i f  b erze u d z ia łu  
i w m eczu p i łk i w o dne j » skokach do 
! w ody W w yp a d ku  b ram a  u d z ia łu  
i w m eczu lu b  k o n k u rs ie  sk-ików  za 
i w o d n ik  m oże s ta rto w a ć  ty lk o  w 

dw óch  k o n k u re n c i ach tn d y w td u a l 
j nyeh

le g o ro c z n e  -o z g ry w k l m a ją  b ić  
tednytn  i  e lem e n tó w  p rz y g o to w a ń  

! p ły w a k ó w  do o lim p ia d y  M in im u m  
p ły w a c k ie  Ha k a d r \  y li in p  i*skiei są 
bu rdze  w yso k ie  < pos iada  ic dotych 
c; as . ty lk o  dw óch za w o d n ik ó w  Roz 
gi vw k* p u c h a ró w * ' dadzą m o ż liw o  
śc u zyska n ia  tego  m in im u m :

M ę żczyźn i: IOC m do w — 59.8
400 m dow  — 4 58,0 I 5-ł0 m  do w 
-  20,32.0. -  200 m k la s  ..A ' *
„B *  -  2 45.0. lo r  m  c iz h  -  I I2.C
sz ta te ta  4 x 200 rn st Jow . 9.12.0 
(p rze c ię tn a  2 18.0 m in  ) 

ko b ie ty : 100 m dow  — 112 0.
400 m dow . — 5 45.0. 200 m k las
„ A “  I „ B "  -  3.05,0. 100 g rzh  ?
I 23.0. sz ta fe ta  4 x 100 m dow 
5 00.0 (p rze c ię tn a  I 15.0)
P ie rw szy  mecz w ram a ch  s p o tk a *  

P u cha ru  M iast odbędzie się w Im  u 
y g ru d n ia  W yda je  się. że te rm in  
ten jest zbyt w czesny żaw odn ics
n ie m ogą  się do n iego  p rzy g o to w a ć

zbyt m a ło  » cza^n p o zo s ta w io n e  j 
tre n e ro m  Przecież w ła ś c iw ie  tre  | 
e in g i rozpoczę ły  się tu lis to p a d a . * j 
w ięc ty lk o  trz y  ty g o d n ie  bozosta  !

szy i n a jw y d a tn ie js z y  t re n in g  ,irzv - 
t', g od n i ow y nie da ta k ich  w y n ik ó w  
podczas p ie rw szych  s p o tka ń . |ak ie  
p o w in n iś m y  w tv m  sezonie uzyskać.

W p ro g ra m a c h  za w o d ó w  w s k ła ­
dach kadr o k rę g o w ych  sp o tyka m y  
coraz  częście j now e n a z w s k a  te  
n m e  n a zw iska  to  re ze rw y , k tó r?  
d z ię k i z w ię ksze n iu  k o n k u re n c ii w 
t t. rm e tu  p u ch a ro w ym  b ę d o e m y  o- 
g lą d a ć  na p ły w a ln ia c h  d z ie w ię c iu  
m ia s t P o lsk i K a d ra  na ro d o w a  p<> 
siada ..¿alyaz s ta r tu  do p ie rw sze g o  
s tvcz r lą j^ M p k ć le  s p o rtu  p ły w a c k ie g o  
K K F  ów  nedą w ięc m u s ia ły  w sw o ­
ich re p re ze n ta c ja ch  w ich m ie jsce  
w s ta w ić  te w ła śn ie  re ze rw y  D la tego  
i o w in r ty  p o tra k to w a ć  po w a żn ie  •-pra­
we w yszko le n ia  i in t in ró w . a nie z a j­
m ow ać się je d y n ie  n a jle p s z y m i, s ta r ­
szym i z a w o d n ik a m i

N o w ośc ią  w puch a rze  jes t o b o ­
w ią z k o w y  ko n ku rs  s lm ków  D o tych ; 
czas w Polsce ta d /te d z m a  sp o r­
tó w  p ły w a c k ic h  p o zo s ta w a ła  w ty le . 
D z ię k i w łą cze n iu  te j do p ro g ra m u  
ro z g ry w e k  o P u cha r M ias t, z w ię k ­
szy się ilość  za w o d n ik ó w , u p ra w ia ­
ją cych  skok i do w ody i pod n ies ie  
sie poz iom  skoków  

O d ro z g ry w e k  p u ch a ro w ych  — 
w ła śn ie  te ra z , k iedy  sp o rto w cy  ca łe ­
go ś w ia ta  p rz y g o to w u ją  sie dn s ta r ­
tu  na O lim p ia d z ie  -  sp o d z ie w a m y 
się w ie le  a przede w s z y s tk im  szere­
gu n o w ych  re k o rd ó w  P o lsk i

A. B Y S Z E W S K A

M ło d z ie ż  ra d z ie c k a  i krocząca u je j b oku  
m ło d z ie ż  kra jów  d e m o k ra c ji ludowej je s t w zo rem  
d la  m łodych bojow iyków  o pokój na całym  ¿wiecie

T erm in arz  ro zg ryw ek  „P u charu  M ias t*

I g ru p a
2X 1151 K ra k ó w  K a to w ice  
9.M l  5t K,atom ice B v tom  

l€ .X I I .ó l B y to m -K ra k ó w

I2 E 5 2
2P.Ï.32
27.1.32

Katowice -K ra k ó w  
B vtr.m  K a to w ice  
K ra k ó w  —By torn

I R U N D A  
II  g rupa  

Łódź- - W ro c ła w  
W ro c ła w  W arszaw a 
W ar-¿ a  w  a — Lód  ż

l i  R U N D A  

W r >_’ła w  -Łódź 
W a r s z a \y a W ro c ła w  
łó d ź  W arszaw a

I f l  g rupa
P o z .i m -  G dańsk 
G dań«k -S zczecin  
Szczecin — Poznań

G d a ń « k -  Poznań
S zcze c in - G dańsk 
P o z n a ń —S zczecin

F IN A Ł  I6 .lt.5 2  R.

W  1945 r. m ło d z i p rze d s ta ­
w ic ie le  w ie lu  k ra jó w  z je c h a li 
sie do L o n d y n u  na P ie rw szy  
K o n g res  M ło dz ieży , n a tc h n ie n i 
g o rą cym  p ra g n ie n ie m  o b ro n y  
w s z e lk im i s iła m i p o k o ju , zdo­
b y te go  w  c ię żk ich  w a lk a c h  z fa ­
szyzm em . U c h w a lo n a  , w te d v  
przez K on g res  D eklarac ja  P ro ­
gram ow a d a w a ła  w y ra z  dąże­
n io m  m ło dz ieży  zdecyd ow an e j 
w a lczyć  o p o k ó j i d e m o k ra c ję

U roczyśc ie  i m a je s ta ty c z n ie  
b rz m ia ła  w ów czas p rzys ięga  de­
le g a tó w : „O dw ażne ręce i n a j­
lepsze um ysły n igdy nie będą 
pracow ały na rzecz w o jn y“ .

Po zw a lcze n iu  w s z y s tk ic h  
p ró b  a n g lo -a m e ry k a ń s k ic h  Im ­
p e r ia lis tó w , k tó rz y  s ta ra li r ię  
u n ie m o ż liw ić  s tw o rze n ie  je d n o ­
l i t e j  o rg a n iz a c ji m ło d z ie ży  de ­
m o k ra ty c z n e j -— postępow a m ło ­
dzież p o w o ła ła  do życia  S F M I).

W  p ie rw s z y m  ro k u  sw ego is t­
n ie n ia  S F M D  s k u p ia ła  w .s w y c h  
szeregach o ko ło  30 m ilio n ó w  
osób. O becn ie  — w  sześć - l i t  
p ó źn ie j — jest to już  8 0 -m ilio - 
nowa a rm ia  m łodych b o jo w n i­

ków , walczących o niezależność 
narodów, o pokój, wolność i de­
m okrację.

M ło d z ie ż  dobrze  p a m ię ta  s ło ­
w a W ie lk ie g o  S T A L IN A :  „Po­
k ó j będzie zachow any i u trw a ­
lony, jeśli narody u jm ą w  swe 
ręce sprawę zachow ania poko­
ju  i będą b roniły  je j  do końca".

W s k a z ó w k i W ie lk ie g o  C h o rą ­
żego P o k o ju  T ow arzysza  
S T A L IN A  n a tc h n ę ły  n o w y m i 
s iła m i zo rg a n iz o w a n y  ru c h  n a ­
ro d ó w  w  o b ro n ie  p o ko ju .

W b re w  p rze ś la d o w a n io m  i za­
kazom , w b re w  h is te r ii w o je n ­
n e j, ro z d m u c h iw a n e j przez a - 
m e ry k a ń s k ic h  podżegaczy w o ­
je n n y c h , m ło d z i b o jo w n ic y  po­
k o ju  z e b ra li m il io n y  p o d p isó w 1 
pod A p e le m  P o ko ju .

M ło d z ie ż  k ra jó w  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j w n o s i w ie lk i w k ła d  do 
dz ie ła  p o k o ju . P om aga jąc  rz ą ­
dom  ty c h  k ra jó w  w  u m a c n ia n iu  
po tęg i e k o n o m iczn e j sw ych  
p a ń s tw , m ło dz ież  o f ia rn ą  p racą 
d la  d o b ra  n a ro d u  um acn ia  
f ro n t  p o ko ju . W sp a n ia łe  sukce ­
sy w  b u d o w ie  p o d s ta w  so c ja -

B B u r
cz łonek  K C

k o w
W L K S M

liz m u  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j, sukcesy w ie lk ie g o  n a ­
rod u  ch iń sk ie g o , sukcesy w  b u ­
d o w n ic tw ie  now ego życ ia  w 
w o ln e j N ie m ie c k ie j R epub lice  
D e m o k ra ty c z n e j — w szys tko , to  
s łu ży  s p ra w ie  p o k o ju  C ała po ­
s tępow a ludzko ść  z p odz iw em  
ś ledz i b o h a te rską  w a lk ę  n a ro d u  
i m ło dz ieży  k o re a ń s k ie j, k tó ra  
z b ro n ią  w  rę k u  w a lc z y  ó w o l­
ność sw e j o jczyzn y .

M ło dz ież  rad z ie cka  k ro c z y  w  
p ie rw szych  szeregach d e m o k ra ­
tyczn e j m ło dz ieży  św ia ta . S u k ­
cesy w  p ra cy  i b o jo w e  o s ią g n ię ­
cia m ło d y c h  p a tr io tó w  rad z ie c ­
k ic h  znane są ca łe j ludzkośc i.

R am ię  p rz y  ra m ie n iu  . z 
m łodz ieżą  k ra jó w  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j, w ie lk ic h  C h in .. N R D  
i p o s tę p o w ym i o rg a n iz a c ja ­
m i m ło d z ie ż o w y m i całego ś w ia ­
ta — m ło dz ież  rad z ie cka  w a l­
czy a k ty w n ie  o p o kó j i p rz y ­

ja źń  m ię d zy  n a ro d a m i. W ych o ­
w ana w  d uchu  in te rn a c jo n a liz ­
m u  przez w ie lk ic h  w odzów  
JLENINA i S T A L IN A  —  m ło ­
dzież radziecka z każdym  dniem  
coraz bardzie j zacieśnia p rz y ­
jaźń  z dem okratyczną m łodzie­
żą całej k u li ziem skiej. W  szcze­
gó lnośc i s p rzy ja  tem u zw ie d za ­
n ie  Z w ią z k u  R adz ieck iego  przez 
zag ran iczne  de legac je  m ło d z ie ­
żowe. K ażde  ta k ie  o d w ie d z in y  
z w ię ksza ją  ilość p rz y ja c ió ł m ło ­
dzieży- ra d z ie c k ie j, s łużą s p ra ­
w ie . u m o cn ie n ia  w ię z i k u l t u r a l ­
n e j o raz p rz y c z y n ia ją  sie do 
zw iększen ia  szeregów  m ło dych  
b o jo w n ik ó w  o p o kó j.

C z ło n k o w ie  d e le g ac ji m ło d z ie ­
ży k a n a d y js k ie j,  k tó rz y  gośc ili 
n ie d a w n o  w  ZSR R . po p o w ro c ie  
do K a n a d y  o ś w ia d c z y li:  „W  
czasie wszystkich naszych roz­
m ów z ludźm i radzieckim i, po­
d ziw ia liśm y ich optym izm , ich 
głębokie przekonanie o koniecz­
ności i możliwości wyw alczenia  
i zachow ania pokojn...

N a jm ilszym  wspom nieniem  z 
naszej podróży do Z w iązku  R a ­

dzieckiego pozostanie d ła nas 
wspom nienie o radosnych spo­
tkaniach z m łodzieżą radziecką. 
M łodzi robotnicy, studenci, 
sportowcy i m uzycy daw ali nam  
— przedstaw icielom  m łodzieży  
kanad yjsk ie j — dowody najgo­
rętszych uczuć przy jaźn i".

M ło dz ież  radz ie cka  ż y w i w o - . 
bec ca łe j pos tępow e j m ło dz ieży  
uczucia  szczere j, b ra te rs k ie j 
p rz y ja ź n i. ' W zyw a  ona tę  m ło ­
dzież do w s p ó ln e j, zespo lone j 
w a ik i o lepszą p rzysz łość p rze ­
c iw k o  c ie m n ym  s iło m  im p e r ia ­
lizm u , p rz e c iw k o  podżegaczom  
do n o w e j w o jn y

W k ra ju  ra d z ie c k im  k a m p a ­
n ia  zb ie ra n ia  . po d p isów  pod 
A pe lem  Ś w ia to w e j R ady P o k o ­
ju  p rzeb iega ła  w  a tm osfe rze  
e n tu z ja zm u  i w zm ożone j p racy . 
M ło d z ie ż  radz iecka , zac iąga jąc 
W a r ty  P o iło ju , jeszcze b a rd z ie j 
w y tę ż y ła  tw ó rczą  i o f ia rn ą  p ra ­
cę, u m a c n ia ją c  potęgę ZSRR — 
n ie z ło m n e j ostoi p o ko |u  na ca­
ły m  św ięc ie , zac ieśn ia jąc  p rz y ­
ja źń  z p o k ó j m iłu ją c ą  m ło d z ie ­
żą na ca łym  św ięcie .

W Y D A W C A . Z a r z z ć  G lA » n v
O n *.; aid DSP 7 5* y  tło  30 we w 
P P K  . .R u c h "  w W arszaw ie , ul.

Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j. R E D A G U JE :
101 8 .̂56 94.. P re n u m e ra t?  i k o lp o r ta ż  .............................................
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